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PRZEDMOW A.„Niepodobna żyć bez dobrze urządzonej rzeczypospolitej i nie masz nic nad nią bardziej bło­giego“ . Cycero.„Służba pułdiezna, to boża słu-'. żba — kto jej nie pełni, jest cię , żarem ziemi“ . Cieszkowski.Powstającej do nowego życia Polsce trzeba obywateli, trzeba ludzi, którzyby iniiieli w potrzebie podporządkować własne swe ]}ryiwatne sprawy sprawom publicznym, którzyby zdolni byli do poświęceń dla spoleczneg'o dobra, którzyby, wedle słów Mickietvicza, „szicizęścia nie zaznali w domu, gdy go nie będzie w ojczyźnie“ . Poczucie i śiwiadomość obywa­telską kształciić można i należy — zadanie to pierwsizn- rzędine dia polskiego szkolnictwa.. Są rozmaite kienmki wykształcenia.: artystyczne, matematycizne, .prawne, hiS|to- rycizne, przyrodniicze, i>rzygotowujące do poszcizegółnycli zajęć i zawodów powołane po teami jednostki —  jwykształ- cenie oł)ywateiliSkie natomiast wszyscy miieć wiinini w na­szych demokratyciznych czasach, bo wszyscy, bez wzgłędu na swe sta.nowisko osobiste, są obyAvatelami. Kształtuje ono nietylko umysł, ale wolę i charakter, jest źródłem patryo- tyzmu, źródłem лѵіеіи w^ziniosłych icnót i czynów. Nauka ol>ywatełska w szkolnictwie narodowem promieniować winna z osoby nauczyciela i wszystkich niemal wykłada­nych przedmiotów — dla specyalnie rw jej dziedzinę wcho- dzącyck wiadomości, i)ołączyć ją można z. historyą lub udzielać osobno — w Niemczech iznialiią jest pod nazwą .,Bürgerkunde“ , w' Szwajcaryi „Vaterlandskunde“ , we Fran- cyi „Tnstmction civique“ . iw Czechach „Nauka obczan- s(ka“ — wartość obywatelstwa odczuwali i nasi wychowa­wcy iz czasów Komisy! Edukacyjnej, pragnęli oni przepoić niem całe szkolnictwo i ratCHwać w ten sposób ginącą Rzeczpospolitę.



Przedmiot to łatwy do iijiyia w iiomialiiych waniii- kacli iiarodoAveg’o bytu. Narody mające własne iwuistwa ksiztalcą młodzież na zasadaeli własinej koinstytiicyi, okre- śiającej urządzenia i stosunki, prawa i obowiązld obywa- tełskie. Naiikg tę uzupełniiają przez rzut oka w przeszłość, w czasy, w któryidi tworzyła się kanstytucya — przez po­równa,wcize jej zestawienie z urządzenianii pańS(tw innych, oraz wałki, jakie toczyła (ludzkość w dążeniu do coraz pełndejszych i doskonałszycli form społecznego bytu — po przez wysiłki prawodawców i myślicieli, którzy począwszy od starożytnego Sokratesa, sformułować usiiłoAcałi izasady bezwzględnej sprawiedliwości, ma której oprzeć się wiiima budowa państw i życie dziejowe narodó\v.Dla Polaków zagadnienie obywatelstwa było do czasów osjtatnich tmdne, zawiłe, często wręcz tragiczine. Bra*kło naim własinych urządzeń, własnych ustaw li konstytucyi — bez- l>aństwowy od icizasu rozbiorów naród wtłoczomy iz,ostał 
w ramy i âństwi olicych. Wytworzył się konflikt stały, sprze­czność nio dająca się pogodzić między oł)Owiązkiaani wobec własnego społeczeństwa, a wrojgiego, przemocą marzuconego państwa. Co dobre, nakazane przez sumienie wobec narodu, to było złem, ściganiem', karanem jałco izdrada stanu przez państwa, których prawniie aic,z ]>rzymusowo liyliśmy obywa­telami. Stąd miasza cześć dila męczeństwa, kult Acięzień i szu­bienic, miezname wolnym i szczęśliwym: narodom. Stąd nie­pokoje sumienia, bolesne nieraz zagadnienia etyczne, przed któremi stawała młodzież nasza. O niiej to mó\vi Mickiewicz:Niech się nauczy pod ziemię kryć z gniewem I być jak otchłań w myśli niedościgły;Mową truć z cicha, jak zgniłym wyziewem, Postać mieć skromną, jako wąż wystygły...Kilkakrotnie, w biegu dziejów porozbiorowych, podej­mowano próby pogodzenia narodu z narzuiconą nam wła­dzą pańS|twową, na podsta\vie porozumieniia i Avzajemnych ustępstw!. Politykę tę prowadzili ludzie tak wybitni, jak Luliecki i Wielopolsiki, prowa,dzili jiosłowie polscy w Wie­dniu, Beiflimie i Petersburgu. Zawodziła ona. izawsrze — na­ród polski nigdy pogodzić się nie chciał z obcą ikuistwo- AYOŚcią i niejednokrotnie iiodejmował zbrojne wysiłki, by swoją własną odzyskać.U])ragn)iona chwila, ta. nadeszła лvroszcie w imzewrotach wojny światowej, w okresie wielkich przemian we wszyst­kich dziedzinach życia. — Pokoleniu nasizemu przypada



w udziale ei(*żlka, ale radosna praca odbudowania państwa. Do w!ielu czekających mas zadań niało. jesteśmy przygoto­wani. Dlatego to nauka obywatelska, nauka o państwie zająć wimna inaczelne miejsce w programach szkół nasrzych wszelakiego typu. Ilozświetli ona лѵіеіе Kjawisk rozgryAvają- cycli się dokoła, da nam zrozumienie i odczuoie w a r t o- ś c i ]) a li s t w a d ł a u a r o d u , pobudzi iwołę naszą do wysiłków i ofiar dla sprawy publicznej. Л i)rzcjąwszy je­stestwo całe zwróci je ku ideałoAci, o jakimi śnił myśliciel nasz Ciesizkowski, ku owej „prawdziwej cywilizacyi, której znamieniem jest obywatelstwo pojedyńczych narodów we wspólnej ojczyźnie — ludzkośici — ku owej „spełni ludów“ , co „królestwo boże“ sprowadzi kiedyś na ziemię“ .





I. Obywatel i poddany.„Nic nie pomoże najdoskonalsza ustawa, najstaranniej obmyślany ustrój, jeżeli materyał ludzki jest lichy, jeżeli etyka i umysłowość jednostek niska. Rozprawy parla­mentów, przebiegłe kombinacye po­lityków, wysiłki ministrów •— wszy­stko to w dniu stanowczym oka­zuje się uiczem, o iłe po za tym niema dobrych obywateli“ .WitMewicz.„Nie rozprawiajcie wiele o for­mie przyszłego rządu w Polsce — nie ci najlepiej urządzą,' którzy rozprawiają wiele, ale ci, którzy najmocniej czują i najpełniejsi są poświęcenia“ .„Zasiewajcie miłość ojczyzny i ducha poświęcenia się, a wyro­śnie Rzeczplta wielka i piękna“ .Mickiewicß.Hiistoiya i życie dają liczne przykłady cizynów podję­tych dla dobra ojczyzaiy. IJrąg^ają one osobistym; imteresoim, egoizmowi i ambicyi jednostek — źródłem ich diiich obywa­telski, wielka miłość sprawy puł)licznej. Wedle mniemainia starożytnych, cnota obywiatelska jest mietylko obowiązkieiin, nietylko zasługą — darzy ona człowieka majwyższem do­brem 'ziemi, darzy go sizcizęściem, płyuiącein ze sjiotęgowa- nego życiia, jakie daje jednostce zespolenie się z ogółem, odczucie ZAviązkó(W zachodzących między nią a społeczno­ścią. Mniemanie to znalazło wyraiz w słynnej rozmowie mędrca greckiego Sołona iz Kreznsem, kćółem' Lidyi. Na pytanie. kto jeS|t (najszczęśliwszym człowiekiem na święcie, Solon odpowiedział: „Był nim Tellus, Ateńczyk, cieszący się ogólnym szacunkiem swoich współobywateli — w podeszłym



10wieku on Hinierieiią 1)oliater8ką w oljronie ojcizyziiiy,a ])omiiik iia cześć jego wiziiiiesioiiy i;rzez rodaków, przeclro- wuje wdzięczną o nim pamięć u potomnych“ .Pośród ilicznego ziastę])ii wielkich obywateli, których miioma przekazały nam dzieje, iwidnieje sizlachetina postać _.\rystydesa, żyjącęgo w A(tenacli лѵ cizasie wojem perskich. Jego niezłomny charakter, jego praлvość i bezinteresowaie oddanie się służbie publiczmej, budiziły zazdrość i spowo­dowały wygnanie go z ojczystego miasta. .Arystydes wy­ginany — błogosławił Atenom i prosił bogów, aby rzec)z]io- spolitę zachowały w eałości. Gdy zaś, wskutek najazdu Persów, nowe nieszozęścia spadły na Grecyę, nie czekał Arystydes aby go wezwaino — sam podał rękę do zgody wrogoiwi swemu Temisitokłesowi i pnzewodniczył Ateńczy- kom w czasie najgroźniejsfzego niebezpieczeństwa. Po zwy­cięstwie, wyniesiony na т о іо  związku walczącego o wy­zwolenie rodaków z pod obcego jarzma, Arystydes о]яаг1 jego organizacyę nia. zasadach spraiwiedliwościi, zarządzał olbrzymim skarbem, a umarł tak ubogi, że cały majątek zaledwie wystarczył na skromny ]mgi-zeb, córkom zaś jeg'o wyizmaczyć musiano posag z ]»ieuiędizy ])aństwowych.Wielkim obywateilem ateńskim był filozof Sokrates — iiiiimo wyłącznego iimiłowanita wiedzy, ochotnie i ofiarnie }>ełnił oiiL służbę publiiczną, ilekroć jej i»otrzebowała ojcizy- zna. Bił się w czasie wojny, a skoro los wyznaczył mu godność sędiziego, niie uląkł się opierać sam jeden iniespra- л îedlłлvym wyrokom i mężnie Sitawiał czoło ślepej wście­kłości tłumów. W przekonaniu, że podiwaliną siły i pomyśl­ności państaca jest wewnętrzna wartość jego obywateli. Sokrates nauczał młodzież, otwierał jej oczy na prawdy wzniosłe a piękne, mówtił o istnieniu najwyższej, idealnej sprawiedliwości, której ziemskie prawa лѵіппу być odbiciem. A gdy zawiść i przewrotność ludzka skazały go na śmierć, odrzucił ofiarowaną mn pomoic w ucieczce, by czynem stwierdzić głoszoną Avielokroitinie naulkę, że ustawom i лѵу- rokom państwa poddać się należy.Wielkimi obywatelami Grecyi byli przywódcy ludu. Pe- rykles i E]nanllnonda.s, był Tynroleon, który obalił tyranów.l)i’zywrócił miastu ojczystemu wolność i nic po nad aiią nie wziął dla siebie лѵ niagrodę.Ozasy nowożytne wydały лvodza walki narodn amiery- kańskiego o niepodległość, Waszyngtona, лvydały Garibal­diego, któiy dla zjednoczenia ojczyzny zrzekł się dobro- лѵоіпіе njetylko wpływó\v i władizy, ale naлvet wymarzonego



11ideadii Włoch гериІЯгкаіійкісІі i miiiiał usolwsite przekonaiiui, złożyć (W ofienze dła. 8])Иалѵу ])iil)łiczinej.Wielikkdi obywateli miała i Polska z.arówiio w świe- tiiycdi diiiiacli swej potęf^i, Jak w czasach upadku i ailemocy. Puch obywatelski, serdeczna troska o Riz,eczpltą przenika irawskróś literaturę naszą polityczną XY1 i X V III wieku. Obywatelami byli Modrzewski i Stasiżic, Zamoyski i Żół­kiewski, Kościuszko i Traugutt, obydwaj Koinarsicy, Mar- cлnk()лvski, Szcizepanowski i tylu, tylu innych. Ich pisma, ich życie i czyny, to niewyczerpane źródło, z którego czer­pać można wzory postępowajniia,. — „Miłość ojcizyzmy nie końiczy siię z życiem —' mówił na łożu śmierci Zamoyski, polecając opiekunom syna, by wypłacili sto tysięcy na po­trzeby Pzi)ltej, a iW razie gdyby to okaizało się niedostate- czneml;'’ sprzedali klejimoty i srebra — dopóki tchu w oby­watelu, dopó(ty ojczyźnie radzić i służyć powinien“ .,,Cała szlachetna i owocna działalność Stasizica. w po- cziuuu obowiązków obywateilskich bierze pocrzątek— ratować оіпі usiłuje Polskę ];rzez ]>odniesienie moralności iw duchu zespolenia jedinostki z narodem, posłuszeństwia prawom kra­jowym, poczucia równości obywatelskiej stanów i szacunku dla pracy“ .P o „uszczęśliwienia ludzkości i narodu“ dążył Kościu­szko — лѵіагру nie ]>ożądał — daną mu uważał za ,,narzędzie do skutecznej obrony Ojiczyzny i końca jej tak szczerae pragnął, jak samego zbawienia narodu“ .ЛѴ kobietach, odsuwanych długo od udziału w życiu poliityoznem, przejawia się też niejednokrotnlei duch obywa­telski —■ przejawia w ochotnem poświęceiniu ojczyźnie swoich najdroższych, izarówno jak i iw samodzielnych czynach. - -  „Z nią. albo na niej“ — mówiła Spartanka, podając tarczę synowi idącemu na wojnę. Matka Grachó\y, Kornelia, dumną była z synów, iktórzy ponieśli śmierć dla poprawy doli ludu i ratownnia państiwial Joanna d’Arc uwolniła Francyę od obeego najazdu. Chrzanowska podtrzymywała лvyczel■panycn i лcątpiących wojowników — a ileż było w:szędzie i zawsze bezimiiennych. cichycli pracownic, oddanych całkowicie służbie publiciznej.Nie zginie naród mający dobiych obywateli — oni go obronią, podniosą tz upadku, ułatwią roziwiąza.niei tnidnych zagadnień społecznego i kulturalnego życia<. Skarb to naj- .ceniniejszy...Czynom obwatelskim, ])łynącym z oboAviązku, jaki człowiek sam’na siebie dobrowolnie nakłada, przeciwstawia
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się poddaństwo, oparte ma przymusie i posłusizeństwie. Ludzie przynoszą ze sobą na śrvia,t wrodzone zadatbi oby­watelstwa lub poddańS|twa, dusze dumnie i szlachetne, lub nikczemne i bojaźliwe — życie i stosumki panujące roziwijają lub tłumią wrodzone właściwości. Ciemnota, niewola i nędza to podłoże, na którein bujnie krzcAcią się chwasty wszelakiej małości —  oświata, Acołiniość, dobrobyt sprzyjają rozwojowi lepsizych stron natiiiy ludzkiej. Pęita nakładame na dusze słabe, znieprawiają je inieraz całkoiwicie —  niszczenie i za­bijanie g^odniości ludzkiej лѵ szereg;u pokoleń smutnie) wydaje oA\mce. Na rozkaz pamijącego idą do boju, cierpią i giną, nie wiedząc po co i dlaczego, miliomy poddańczych istnień AA ŝzystkich ludów i wiekó|AV. Giinęliii Egipcyanie av Aizyi, Asyryjczycy Av Egipcie, Persowie w Grecyi — ginęli n âsoAvo Francuzi, Niemcy, Szwedzi, Moskale — ginęli Sziwajcarzy broniący AÂ czasie rewolucyi francuskiej LndAAÓka ХЛ̂ Т-д'<) przed jego własnym ludem. WystępoAdał niejednokrotnie Av dziejach dziAwiy óiw „heroizm niewoli“ , o któiym Miickie- Avicz, litując się nad chłopem rosyjsikim izamarzłym w ocze­kiwaniu pana z szubą jego aâ rękach, пюаѵі następujące słoAva )̂:» .....żal mi ciebie biedny SloAvianinie!Biedny narodzie! żal mi twojej doli —Jeden znasz tylko heroizm — niewoli!Moskale na kilęczkiach błagali Iwana Groźnego. ł>y nadal nimi rządził — gromady ludzkie biły nieraiz czołem przed tyranią jednostek, oddawały cześć boską sile bruitalnej — nie brakło лѵ ujarzmionych narodach ugodoAvych jednostek i stronnictw, co wygodę chwili, korzyści materyalne i osobiste przekładały nad godność własną, nad pełne niebezpieczeństw porywy do swobody, co obawiały się tnidÓAV i o d p o av i e- d IZ i a 1 n o ś c i, zAviązanych nieodłącznie ж życiem wolnych obyAvateli.ć w i c z e n i a ;  1) Wyszukać w histoiyi osoby zasłużonych, wybitnych obvAvateli. Opracować życiorysy obywateli polskich i obcych, wedle Avlasnego Avyboru i upodobań.2) Scharakteryzować istotę i wartość poszczególnych cnót obywatelskich, charakterystykę poprzeć przykładami z dziejów polskich i powszechnych.3) Przytoczyć przykłady ])oddańczego ducha w jego przcja- Avnch dziejowych. Scharakteryzować właściAvości psychiczne natur nieAvolniczych.
1) Av Avierszu p. t. „Przegląd wojska“ .



II. Państwo,
jego cele i zadania, formy, funkcye, związki.„Sama natura nieprzeparcie pcha ludzkość do wytworzenia powsze­chnej obywatelskiej społeczności, rządzonej przez prawo“ . Kant.Człowiek jest stworzeniem społeoznem )̂, ma. wrodzoiny pociąg do życia zbiorowego, do łącizenia się w gromady, twonzefiiiia związków dla ochrony i ułatwieniia sobiiei bytu, dla iiregnilowania wzajemnycli międizy sobą stosunków. Ślady ])odobnych związków dostrzedz można wśród zjwierząt, u pszczół i mrówek, w swej rozwiniętej wszelako, zróżniczko­wanej postaci 'zaicliodzą one tylko w świiecie ludzkimi, są wyrazem jego istotnych potrzeb i właściwości. Zdolność zrzeszaniia się wyprowiadziła liidzikość ze stanu pierwotnej dzikości, zorgainizowała zbiorową pracę cywlilizacyjną, na usługi człowieka oddała nieprzebrane skarby ziemi i siły przyrody. _  ,Formy ludzkicii zrzeszeń są nader rozmaite — najda­wniejsze r o d o w e  opierają się na pokrewieństwie swoich członików’. Rodem nazywano tzcspół krewnych, wywodzących swe pochodzenie od wspólnych przodków, którym niejedno­krotnie oddawano cześć boską w domach własnych, u ro­dzinnych ołtarzy. Pokrewne rody tworzyły b r a c t jw a, pokrewne bractwa p 1 e mi i o n a, z połączenia pokrewinycli plemion powstawał n a r ó d .Związki późniejsze, t e r y t o r y a l n e ,  wytworzyły się na podstawie wspólności liniteresów, jakie izacbodzą wśród ludzi mieszkających w pobiliżu. Należą t u g m i n y , p r o -  w i in c у e, p o w i a t y ,  h r a  b s t w a, z i e m i e ,  к r a j e,

b Arystoteles.
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wresizcie p a ń s t w  а, zajmujące naczelne miejsce wśród wszystkich zrzeszeń terytoryalnych. Państwa łączą pod jedną z w li e r z ic, h aii i c iz ą w ł a d z ą  ludzi zamieszkujących obszar ziemi ujęty w określone granice, poddają ich jednym obo­wiązującym ustawom.Rozmaite są poglądy na źródła władzy państwowej:, jedni pocizątek jej wywiodzą od Boga )̂, inni od ludu były czasy, w których mniemano, że pochodzi ona od papieża'*), namiestnika Chrystusowego na ziemi.Władza państwowa tworzy p r a w  a, normujące wza­jemne między ludźmi stosunki,' cizuwa nad ich wykonaniem, zmusza do przestrzegania ustaw, które w zasadizie d ó b r  o o g ó ł u  mieć wimiy ma względzie, w rzeiczywistości jednak są cizęsto wyrazem interesów pewnych tylko grap i warstw, ze'szkodą resizty społeczeństwa. Stąd powszechnie ubieganie . się o udział we władzy najwyższej, o uzyskanie wpływu na ; kształtowanie się praw-i stosunków.г -'T.....
O ' 1) C e l e  i z a d a n i a  p a ń s t w a .Ilistorya i życie wykazują ciągłą, nieustanną walkę po­między ludźmi, silni krzywdzą słabycli i narzuoają im swoją przewmgę. W walce tej władzom pańątwowym nader ważne przypada zadanie — one to b r o n i ą  społeczeństw-o przed wrogiem zewnętrznym, dbają o b e z p i e c z e ń s t w o  we- Avnętrzne, o ład i poszanowaniiie prawa-. Stąd zabiegi i ofiary podejmowane około organizaicyi sił zbrojnych, niezbędnycli dla obrony granic, stąd instytucye powołane do ochrony życia i mienia mieszkańców.Zakres działania władzy państwowej stale i ciągle się rozszerza — państwo współczesne stoi wobec zadań wielce zawiłych i różnorodnych, oddziaływa na wszelkie przejawy zbiorowego życia, coraz to nowe przed niem otwierają się widnokręgi. Potrzebując olbrzymich środków mateiyałnycli*1) Teorya „boskiego pochodzenia władzy królewskiej“ , rozpo­wszechniona na wschodzie,' znana w Europie nowożytnej — .wyraz swój znalazła w pismach Bossueta w X V II wieku.—  ■ 2) Teorya „ludowego wszechwładztwa“, znana w starożytnej Grecyi i Rzymie, głoszona w czasach Reformacyi, spopularyzowana w ХѴ11І wieku przez Jana Jakóba’ Rousseau.3) Teorya wyższości władzy duchownej nad świtjcką, kościoła nad państwem, głoszona przez papieża Grzegorza V łl w XI wiekn, urzeczywistnione przez Inocont(^go 111 w ХІІТ wieku —г sformułował ji}. w pismach SAvych śav. Tomasz z Akwinu.



— 15 —do speluiöiiia swych zadań obroimych i administracyjnych, państwo współczesne wkracza лѵ dziedzkrę gospodarki spo­łecznej, popiera wytwórczość krajową, za pośrednictwem ceł chroni ją przed współzawodnictiwem ziagranicy, dba o środld komuinikacyjne, o koleje żelaizme, kanały, poczty i telegrafy.W pnzeświadczemiu, że majwiększem bogactwem kraju jest jego ludność, państwo otacza opieką zdrowie i pracę swoich mieszkańcóiW, buduje szpitailiei, saiiatoiya, fabryk/t, warsztaty, teatry, muzea, domy ludowe, zakłada żłóbki, ochrony, przy­tułki, bierze w swe ręce szkolnictwo i oświatę poizaszkolną, dąży do u p a ń s t w o w i e n i a  coraz to nowych gałęzi ludzkiej działakioścf, chce być najiwyższym regulatorem i kointrolerem praicy, chce całe życie społeczeństwa ująć w ramy swej orgaiiiizacyi. Ale władzy państwowej nakreślone są granice przez przysługujące jednostkom o s o b i s t e  p r a w  a, których dla żadnych względów nie wolno naruszać. Cała dziedizina wewnętrzinego życia człowieka, dziiedzina jego wierzeń, przekonań, osobistych spraw i stosunków, winna być niezależna od władzy piibilicznej. Bo państwo istnieje dla dobra swych obywateli, dla „s z c z ę ś cii a p o w s z e- c h n e g o“ , wedle słów' koiiiistytucyi francuskiej 17^ä,,r. •— a szczęście to osięgnąć się daje tylko w swobodnym, pełnym rozwoju indywidualnych sił i zdolności.Granica władzy paiistwowej a praw osobistych jednostek trudną jest do określeaka i гоктаіісіе w różnych ustrojach państwoлvych bywała przeprowadzaną — po przez dzieje| ludzkości snuje się niezliczona rozmaitość formuł, stosunków* i inS|tytucyj, usiłujących zespolić w haimonijny zespół rwącei’ w przeciiwnych ikieruinkach dążenia społecizne i indywidualne, ! | prizeiciw'stawiające jednostkę państwu, lub też ujmujące ją “’ • w silne pęta. zbiorowej orgaiiizacyi. : v-Umiejętniei zespolenie indywidualnych praw i siwobód, ' z interesami społeczeństwa, to zadanie, które państwom j przyszłości przypadnie w udziale.
2) F o r m y  u r z ą d z e ń  p a ń s t w o w y c h .Ze zjawiskiem organizacyi państwmwej spotykamy się w czasach bardzo dawnych — formy jej natomia,st bywają różne, zmieniają się i różniczkują, przystosowując do potrzebi pojęć danej (chwili dziejowej. .̂..Społeczeństwo dąży nieustannie d(vardóskomnlóniać^t^- dzeń zbiorowego życia, do tworzetnHńT, wi\.nmków' coraz^ щ,
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pełniąjszego rozwoju. Życie gna naprzód, przekształca, prze* obraża poglądy i instytucye bądź stopiniowo, drogą powolnej e w o l u c у i, bądź gwałitownie i burzliwie w czasach rewo­lucyjnych przewrotów.Starożytny filoiziof d pisarz polityczmy A r y s t o t e l e s  rozróżniał trzy formy urządzeń państwOiwych, na zasadzie i l o ś c i  osób sprawujących władzę najwyższą, a mianowicie: m o n a r c h i'ę, a r у s t o к r a, c у ę i d e m o к r a c у ę, od­powiednio do tego, czy rządy sprawuje jednostka, warstwa najmożniejsza lub też cały niaród. Wszysitkiie trzy te formy są dobre, odpowiadają one różnym potrzebom społeczeństwa na różnych stopniach rozwoju — psiiją się jednak często, wyradzają w t y r a n i ę ,  o l i g a r c h i ę  i o c h 1 o к r a - c у ę — panujące jednostki, iwaxstwy lub tłumy popełniają wtedy jaskrawe nadużycia, naiaiszają prawa, interesy i swo­body obywatelskie dla własnych swych, samolubnych celów.Ogólnie dzisiaj przyjętą w nauce politycznej kiliasyfikaeyę form rządu sformułował pisarz florencki w dobie Odrodzenia, M i к e ł a  j M a c c h i a v e 11 i. Stosownie do tego czy władzę s[)rawuje jednostka, osoba fizyczna czyli też zbiorowe kollegiuin-), Macchiavelli dzieli państwa na m o n a r c h i e  i r z e c z p o s p o l i t e ,  któiych ustrój możiei różniczkować się, tworzyć fonny przejściowe i mięszaine.Na osobę, stanowisko i zakres władzy monarchy różne w różnycłi czasach spotykamy poglądy: wedle jednych wła­dza monarchy mia boslki, nadprzyrodzony początek, S|toi on l>o za państwem i po nad prawem®) — wedle dragihh mo­narcha, to właściiciel ziemi i zwierzchańk zamieszkdjący(‘b ją ludizi'̂ ) — wedle innych jeszcze osoba jego jest z paiistwem aiierozerwalnie związania, jest on majwyższym urzędnikiem ])aństwowym, oddanym ma usługi ogółu ®).Monarchia może być dziedziczną lub o b i e r a l n ą  )̂,

‘ j Podstawa naturalna, psycholo^^iczna.2) Podstawa sztuczna, prawna.•Ч) Wscliód starożytny, czasy nowożytnego absolutyzmu.Średniowiecze, czasy feodalne.Czasy światłego absolutyzmu w XV1IT wieku czasy nowo­żytnej monarchii konstytucyjnej.'“) Większość monarchij епгоріфкісЬ opierała się długo na. dynastycznej podstawie — wybitną roię w dziejach Francyi odegrali ińirbonowie,' Prus Ilohenzolb'rnowie, Austryi Habsburgowie, PolskiPiastowie, Czech Przemyślidzi i t. p----') W świętem rzymskicim cesarstwie narodu niemieckiego cesarza wybierało siedmiu elektorów — w Polsce od 157:1 r. króla wybierała szlachta.
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.11 i e о g г a n i 'С z о 11 ą )̂ i o g r a n i c z o n ą .  W tej ostjatniej formie rozróżniamy m o n a r c h i ę  s t a n o w ą  i k o n s t y ­t u c y j n ą ^ ) .  Monarchę w sprawowaniu rządów ograniczać mogą przeds^tawiciele grup społecznych zwanych stanami, lub też pisane i zaprzysiężone ustawy czyli konstytucye. Ogra­niczenia te przyjmują rozmaite formy i stopnie odpowiednio do układu sił i stosunków między panującym a społeczeń- stiwem )̂.W republikańskich formach rządu najwyższa władza spoczywa w zbiorowem kolłiegium, mniej lub więcej licznem. Rzeczpospolite mogą w urządzeniach swych zbliżać się do monarchij konstytucyjnych lub też od nich oddalać. Są rzeczpospolite a r у s t ю ik r a t у c z n e *), d e m o k r a t y -  c z n e r e p r e z e n t a c y j n e ,  rzeczpospolite o b e z p o ­ś r e d n i c h  r z ą d a c h  1 u d o w у c l i ") i r e p r e z e n t a ­c y j n e  IZ d o m i e s z k ą  i n s t y t u c y j  b e z p o ś r e d n i o  d e m o к r a t у -cz n у c h )̂. Niektóre współczesne stroinni- ctwta domagają 'Się r z e c z p o  s p o 1 i t у c łi s o c y a l -  łi у c h *).W rzeezpospoLitych arystokratyczńyich wpływ na rządy ma jedna itylko można warstwa społeczna — w demokra­tycznych wszyscy pełnołetni, uprawnieni obywatele — w re­prezentacyjnych władzę sprawują posłowie wybrani przez naród— w bezpośrednich zgromadzenia ludowe, które sta­nowią prawa, uchwalają podatki, wybiierają urzędników®) — do instytucyj bezpośrednio demokratycianycli, kontrolują­cych i uzupełniających wybrania izby, należą prawa: p e t y ­c y  i, i lilii c у a t y  w y, v e t o ,  r e f e r e n d u m  i p l e b i ­s c y t u .  Prawo petyicyi i inicyatywy przyznaje określonej1) Egipska, perska, francuska w X V II w., pruska, rosyjska itp.2) M(mardiia stanowa w średniowieczu — monarchia konsty­tucyjna rozwinęła się w Anglii, stąd rozpowszechniła na konty- moicio europejskim, a nawet i w innych częściach świata. ,3) Przewagę mieć może monarclia łub izby — może monarcłia część władzy swej oddać narodowi, jak to było w Prusacli w 18.51 roku — może naród ,do władzy dopuścić monarchę, jak w Belgii w 18.31 roku. Typ pierwszy zbliża się do właściwej monarchii, długi do Rzeczpospolitej.*) 8parta, Wcnecya.■>) Ateny, Szwajciirya, państwa Ameryki i Australii.**) Rzeczpłtc starożytne niektóre kantony szwajcarskie.') Szwajcarya i niektóre stany Ameryki północnej.®) Po raz pierwszy hasło to wystąpiło we Francył w 1848 r., odzywa się ono doniośle w dziejach współczesnych.”) Apolla w Spareie, eleksia w Atenacli, I.andesgemeindc 'V kantonach szwajcarskieb.Niuika оЬу\ѵаІеЫіа. 2



18przez konstytucyę liczbie obywateli, możność wniesienia pod obrady izby życzeń i wnioskóiw, które uważają w daaiej chwili za poti zebiie i pożyteczne —  izba m u s i  nad nimi przepro­wadzić dystkusyę i powziąć odpowiednie uchwały. Ustawa powzięta przez izby, przeciwko której określona liczba oby­wateli założyła veto, musi być poddana pod głosowanie ludowe. Podobnie lud głosuje nad ustawą uchwałoną przez posłów, może zatwierdzić ją lub odrzucić, o ile zażąda tego określona liczba obywateli. Ргалѵо to zwie się referendum. Plebiscytem nazywamy powołanie wszystkich obywateli do głosowania i uchwalania w sjirawach dla państwa pierv^szo- rzędnej wagi^). Ihizekształcenie się rzeczpospolitych demokra­tycznych na soicyalne dokonywa się w oczach naszych, przez stopniowe rozszerzanie zakresu wŁadzy pańs|twmwej, objęcie ])rzez władzę tę niektórych gałęzi produkcyi i wszechstronną o])iekę nad upośledzonemi i słabemii ekonomiczaiie warstwami społeczeństwa.8) P u ji к c у e p a ń s t w o w e .Państwo, powołane do oddawania snołeczeństwu wielo- rakich posług, zróżniczkować i podzielić musiało swoje ezyn- ności, wytworzyć odpowiednio do celów przystosowane wła­dze, organy i instytucye.Zadania o b r o nun e sjminia w o j s k o  — odpiera ono (»bce najazdy, stoi na. straży gi-anic. W grę wchodzi tu byt państwa i bezpiieiczcństwo jego nweszkańców —  dlatego to sprawy wojsikowe imchłaniają tak wiele sił i środków spo­łecznych, usuwając często na jdaii drugi inne zagadnienia i potiizeby. Wydatki na silę zbrojną, lądową i morską, zaj­mują pierwsze miejsce лѵ budżetach pańsUv nowożytnych, organizacyą wojskoлvą kieruje osobne ministerynm, z całym zastępem podległych mn uizędów, zakładów, warsztatów l)iacy i t. p.1 )o utrzymania wewnątrz państwa ł a d u i p o r z ą d к n p r a w n e g o  służą władze, wśród których rozróżniamy; 1) w ł a (1 z ę n s t a w o d a w c z ą, ]iorvołaną do stanofwienia praw ogólnie obowiązujących, 2) w^ł a dz ę  w y k  o n a  w c z ą, czyli r z ą d .  któiy uchwały wykonywa, 3) w ł a d z ęУ z -pojęciom i wyrazem plebiscytu spotykamy się w staro­żytnym Kzyniic!. Stosowany bywał w(̂  Francyi za czasów cesarstwa, odegrał wył)itną rolę w dziejacli zjiMlnoczenia Włocłi — występuje ЛѴ popułarnem dziś baśł<ł „samostanowienia narodów“ .



-  19 —s ą d о IW ą, potrzebną dla. śeig^ania przestępców i wymierza.- iiia sprawiedliwości.Władze te> bywały nieraz połączone w jednej osobie łnb insitytiicyi, panującej niepodzielnie nad społeczeństwem )̂. Koiiiistyitiicye nowoczesne, dla zabezpieczenia praw i swobód obywatelskich, r o z d z i e l a j ą  powyższe w ł a d z e ^ )  — każda z nich działać ma oddzielnie, niezćdeżnie, we wła­ściwym sobie izakresie.Zupełiny px)dział (w życiu nie da się jednak przepro­wadzić ze wzgłędu na sprężyste funkcyonowanie władz i ziwiązane iz tem interesy państwowe — jedne władze mają wpływ na dnigie, kontrolują siię, uzupełniają iwizajemnie, lYspierają lub też wchodzą ze sobą w groźne konflikty ”).Polska konS(tytucya majowa określa podział władz mię- dẑ y poszczególne instytucye w słowach następujących:,jTrizy władze rząd narodu polskiego składać poiwinny i z wmłi prawda niniejszego na zawsze składać będą, to jest: Władzia prawodawcza w Stanach zgromadzonych, Władza najwyższa wykonawcza w Króilu i Straży i: Władza sądo­wnicza w Jurysdykcyach, na ten koniec ustanowionych lub ustanowić się mających (art. V).Izba poselska, jako wyobrażenie i skład wszechwiadz- twa narodowego, będzie świątynią prawrodaw'Sitwa (art. VI).Władza w'^ylkonawcza nie będzie mogła praw stanowić ani tłómaczyć. Wolno jej tylko będzie tymczasowe z zagra­nicznymi prowadzić neigocyacye, oraz tymczasowe i poto- cizne dla beizpieczeństwai i spokojności kraju wynikające potrzeby załatwiać, o których najbliższemu sejmowemu donieść winna (art. Л'ІІ). Zgromadzeniu
Królowie - despoci bywali jednocześnie prawodawcami, na- cz(dnikaini rządu i sędziami; urzęduicy ślepo wypełniali ich roz­kazy, w ich imieniu zapadały wyroki. W czasie rewołucyi, rządziło W(! Francyi zgromadzenie zwane konwencyą (1792—95), które uchwa­lało prawa, zarządzało krajem przez swoich członków-delegatów i sprawowało jednocześnie najwyższą wdadzę sądową przez trybunał rewolucyjny.2) Zasadę „podziału władz“, jako warunek konieczny ochrony wolności obywatelskich, rozwinął znakomity pisarz polityczny fran­cuski w X V III wieku, Montesquieu, w dziele p. t. „Duch praw“ .. ®) W państwach nowoczesnych rząd zależny jest od więkpmści w izbach ustawodawczych — veto monarchy może wstrzymać wy­konanie powziętej uchwały. Konflikt między władzą prawodawczą a w'ykonaw'czą doprowadził do rewołucyi, we Francyi, w 1830 r. — podobny konflikt zaszedł w Prusach, w przededniu rozpoczęcia walk o zjednoczenie Niemiec. 2*



—  20 —Władza- sądownicza nie może być wykonywaną ani przez Władzę prawiodawiczą, ani przez króła, leoz, przez niagiS|tratuiy na ten koiniec iistaiiowioine i wybierane (art. ѴШ )“ .W wykonywaniu swoiicli czynności iwładze mogą być w o l n e  albo z w i ą z a n e .  Władzy wolnej nic nie ograni­cza, działać ona może odpowiednio do potrzeb, warunków i okoliczności — władza ^wiązana poprzestawać musi na stosowaniu obowiązujących ustaw dub przepisów do poszicze  ̂góLnych osób i wypadków. Każda władza jest jedcniocześnie wolną i związaną, tylko wi różnym stopniu i zakresie. Wolną jest władza ustawodawcza z tern zastrzeżeniem, że wszyst­kie niemal konstytucye uznają p r a w a  z a s a d n i c z e ,  będące podstawą społeczmo-państwowego ustroju —  zmiana prawi tych doboiuaną być może tylko w ściśle określonycli terminach i warunkach. Związana zupełnie wydaje się wła­dza sądowa, ograniczona do sądzenia i wydawania wyro­ków na podstawie prąw obowiązujących. Żadna jednak, najsumienniej opracowiana ustawa, przewidzieć' nie jest w stanie wszystkich zajść mogących wydarzeń ii nieraz sę­dzia nie znajdując paragrafu, któryby do danej sprawy dał się iziaS(fcO'SOwać, sądzić musi sfwobodnie, wedle przekonań swycłi i głosu własnego sumienia )̂.Rząd jest w zasadzie władzą związaną, stoi na straży ścisłego wykonywania ustaw — „konieczności państwoiwe'* zmuszają go ■ nieraz do „wolnego“ działania — o ile na szwank wystawiony jest byt, bezpiecłzeństwo, lub inne ży­wotne sprawy państwowe, rząd działać musi szybko, sprę­żyście, energicznie, ograniczać woilności obywatelskie, wy­dawać zasoby, zaciągać długi, byle tylko rozwiązać itrudno- ści, nie zawsze przez ustawy przewidziane ii określone. Do­piero po powrocie do nonnalnycli stosunkóiw izby upra­wniają postanowienia rządowe, dla usprawiedliwienia w y­kroczeń przyjmując zasadę rzymską, że w pewnych chwilac,li i warunkach, ,yOcalenie rzeczypospolitej jegt najwyższem prawem“ .Obok obroimycli i pra.wnych państwo ma nadto do spełnienia f u n к c у e s p o ł e c z n e ,  dla obrony najżywo- tniejszych interesów swoich obywateli. Zakres funkcyj tycli rozmaicie bywa określany — zwolennicy poglądów 1 i b e-1) Sędzia Magnami zasłynął лѵ(і Francyi z wyroków, które nie licząc się często z literą j)rawa, usiłowały być wyrazem łiezwzglę dnej, idealnej sprawiedliwości.O



21Г a 1 юі у С h radziby Je og:rainiczyć, zostaiwić najszersze pole iiiieyaitywie i ]>rzedsi(jbiorcizośeiii jednostek — uważają oni za szkodliwe inięszanie się państwa do spraw gospo- darczyclŁ, kiilturtaliiiycli i oświaitowych.Wręaz odmienniei są zapatrywainia pnzedstawicieli i zwo­lenników szkół s o c у a 1 i s t у e z ii у  c li ‘‘‘) — w woliiiej walce o byt, twierdzą oni, zwyciężają jednostki i warstwy silniejsze — krzywdzą one i upośledzają słabszych. Pań­stwo, jako wyiiaz iinteresów i pioitrzeb całego społecizeństwa, nie może być tu obojętnym widizem, stanąć musi лѵ obronie pokirzywdzoinych, wglądać we wszystkie dziedziny życia, brać w posiiadanie lub nadzór różnorodne warsztaty pracy, regulować podział bogactw wedle spriawiedliiwości  ̂ dla za­spokojenia iniietzbędinych potrizeb społetczeństwa. Poglądy te sformułowane zositały w tak zwanym s o c у a 1 lii z m i e ]) a ń s t w o w у mi, na konigresie iw Eiseinach, w 1872_rp,km Pokrewne zapiatrywania wypowiadało wielu profesorów eko­nomii politycznej ®), stąd często nadawana im nazwa s o - c у a 1 i z m u z к a t e d r y.Życie współczesne wykazuje, że Ikiemnek teir zyskał piizewagę nad pamującyni dotycluczias kiemnkiein lil)eral uyin — zakres wpływów państwa stale się powiększa, jego funkcye społecziniet rozrastają się i obejmują coraz to mlowe dziedziny życia. Powsitają osobne m i m i s t e r у a p r a c у o p i e k i  s p o ł e c z n e j ,  osobne linstytucye dła tvch, sami sobie poradzić aini twardej wałki o byt wy­trzymać nie są w stanie — oł)ejmują one opiekę nad wszelką nędzą i iniemocą, nad diziiećmi, choiymi, więźniami, starcami, kalekami, nad pozbawionymi pracy i środków utrzymania. Przejawia się dążenie, by w przyszłości opieka społeczna zastąpiła dotychczasową jałmużnę i filanitropdę, w duchu uastępującycli wskazań wieszczia iSłowaickiego: ,;Nie należy upokarzać i i>lamić dusz,!... Narody niech będą jałmużinikami — każdy pieniądz niechaj przejdzie przez r ę c e n  a r o d u i spadanie w miseczkę żebraka, nił)y z rąk anielskich, niewidzialnych zlatujący... Dobry rząd nie po­zwoli, ani na jeden głód, ani na jedną nędzę“ . , .l ’rawdziAve jądro życia nowego społecizeństwa — mówi Foerster — nie tkwi ani w socyailiizmie piaństwiowym, ani w socyalistycznym ruchu robotniczym, lecz w o r g a n i z a c y j n y c h  i m o-Smith. Bastiat, Leroy-B(‘aulieu.-) Marx, Enj^els, Lassalc, Kautsky, Bernstoiii. Wafęiwr, Schmoller, Schaffie, Brentano.
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г м 111 у с h siłiuch, przejawiających sig w p r a c y  s p o ł e- c z 11 e j i w  całości nowoozieisinycli usiłowiań w kierunku o p i e k i  s p o ł e c z n e j .  Akcya ta wydaje, się .dzisiaj ivpraiwdiziie (iiiesłyclianie niepozorną, wsizeląfco nie idzie tu0 to, ICO już osiąg-nięto), lecz o d u c li a n o лѵ e g o, któiy przejawia się w tych zaczątkach, la ma spełnić najiviększą misyę dziejową w pnzekształceniii naszego porządku społe­cznego.W kraju o tak roizwiniętej kulturze socyałnej, jak w Anglii, coś izgoła nowego rodzi się w t. zw. „slums“ we ivschodmiej dzielnicy Londyraii. Tu urzi8iczyAvistniiają się owe wzniosłe i pocieszające słowa: „Patrz, 0|to chcę szukać tego, com utracił“ . W ciemnych tych dzielnicach zbawdenna siła miłości prawdziwym cudem izaprzepaszcizone dusze na. światło znów wywodzi i chromi przed potęgą zgubnych środowisk )̂... Ten, co już pewmy i mocny, nachyla się ku temu, co w nie­bezpieczeństwie — wolny ku wdęźniowi — wychowmiy ku temu, co dąży naprzód — tu rozwijają się noiwe siły du- chowe, mogące sprostać ogromnym zadainiom etycznym i tru­dnościom społecznej reorganizacyi łudizikości... Stąd wyjdzie naitchnićnie do nowych stosunków ludzi między ludźmi — stąd płynąć będzie w sumienia blask nowego ideału odpo- wiedziailności )̂, przenikać bez ustanku w rząd, admini- stracyę, pracę, życie rodzinne i iz, głębi dusz dostarczać no- ,jvych sił we wszelakich konfliktach li trudnościach życia pos]>ólimego... Charakterystyka bowiem nadchodzącej kiiltiiiy społecznej na tern będzie polegała, że pa.ństwo, policya1 prawo kanie nie będą mas mvailnialy od odpowiedzialności za bliźnich naszych, że człowiek będzie musiał dbać o czło­wieka... Znaczenie pracy społeczmej na tern polega, że budzi w nas samodzielność w organiizowmiiii wszystkiego, co chao- (tyczme dolkoła i oddziaływa na nas w duchu, byśmy się sami coraz bardziej stawali: państwem i z całego naszego życia czynili dobrowolny organ prawdziwie państwow'cj współ noty“ ...
1) Anpelskic scttlcinenty, w którycii ludzie o wysokiej kultu­rze duchowej osobistym wpływem oddziaływują. na ciemne i nędzne warstwy społeczne.2) Tęż samą myśl- wyraziła Marya Konopnicka w wierszu Przed sądem“, w słowach następujących:... „I ujrzał nagle, jak wydziedziczeni „Za społeczeństwa swego cierpią winy“ ...



-  234) Z IW' i ą TL к i p a ń s t w,u u t o 11 o 111 i a i s a m o r z ą d  i c h  p o s z c и e g ó 1 n у c iic )z. ę ś \c, i. ̂ Państwa sąsiedzkie muszą z konieczności wzajenmie oddziaływać na siebie — stosunki te są izrazu w r o g i e ,  jedm bronią się od napaści drugich, ztabezpiecBają prized nimi swoje dobra, usiłują wzbogacić się i rozrość kosztem sąsia­dów. Stąd grabież ziem pogramicznyich, podbój słabszych Iirzisiz siłniejsize orgainizacye państwowe, S|tąd spory i wojny, układy i traktaty trizymiające na wiodizy zaborcze instynkty narodów.W miarę rozwoju cywiłizacyi poczynają niektórzy uświa­damiać sobie długo zapoznaną prawdę, że interesy łudzkie nie zawsze są ze sobą sprziecizine, że możnaby się w wiełu sprawach poroiz,umieć dla unikiiięcia krwawych walk, dła ochrony Avspółnycli dóbr goispodarcjzycli i duchowych. Roz­wija się poczucie s o ł i d a r n o ś c i 1 u d z )k i e j — na jego podstawie poAvstają organizacye i związki, które zrazu ograniczają się do udzielania sobie poraiocy przeciwko wspól­nym .wrogom, później 'zaś, iz, liiegiem czasu, regulować usiłują pokojowa współżycie •zaprzyjaźnionych społeczeństw.Dzieje najnowsze wykazują, że mimo toiczonycłi wojen, nawiązują się conaz to ściślejsze stosunki między (narodami, tworzą normy prawne clironiące największe dobra łudizkości od gwałtu i zniszcizenia. Umowy liandłowe, konsulaty, mię­dzynarodowe zwiąaki kolei żełiaznycli, poczt i telegrafów, to podłoże do wytworzeinia av przyszłości ogółno-łudzkiej orgainizacyi, do zastąpienia naszycli barbarzyiiskich stosun­ków przez Avzajemmia porozumienie się państw cyAvilizoAva- nycli. Przyszłość ta, izdaje się świtia już dzisiaj... droga jednak do miej daleka... dokonać się musi przetworzenie nietyłko instytucyj, ale i dusz ludzkicłi zatrutych samoilubstwem i nienawiścią.Związki państw mogą być tymczasowe, luźne )̂, łul) też trwałe i określone prawnie. Ważniejsze formy związków są następujące; 1) Z wii ą z к i p o d  d a ń ciz e, w których jedno państwo sprawuje nad drugiem władzę zwierzchniczą — zali­czyć tu można wBzełkiei p r o t e k t o r a t y ,  o к u p a c у o•̂) Związek Stanów Zjednoczonych Kanadyjskich i Australskicli z Anglią.2) Bośnia i Hercegowina okupowane zostały przez Austryę Av 1878 r. — stosunek ton trwał aż do aneksyi.
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k o l o n i e  zależne od kraju iua(*ierzysteg'o. 2) TT ,n i e p e r- s o n a 1 in e i r e a 1 n e — w pierwszym wypadku państwa polącizone są wspólną osobą panującego, w' drugim całym szeregiem spraw, instyitucyj li stosunków, określonych w umo­wie ziaAvartej za obopólną zgodą. 3) Z w i ą iz к i )> a ń s t w niezależnych, zorganizowane dla obrony od nieprzyjiaciół zetwinętrznycb i utrzymywania między sobą przyjaznych sto­sunków. 4) P a ń s t w a  z w i ą z k o w e ’), które w konsty- tucyach siwych pogodzić usiłuią interesy całej organizacy.i z partykularnemi zwyczajami i tradycyanii poszczególnych części. ЛѴ państwach 4ych obok siebie funkcyonuja podwójne władze: c e n t r a l n e  i miejscowe o ściśle określoinym za­kresie działania., ścierają ze sobą prądy, z których jedon (laży do coraz to ściślejszej cen trał i za cyi. do rozszerzenia, wliadzy naczelnych organów, dnigi zaś broni udzielności terytoryów, opartej na historycznej tradycyi, na przywią- zaiiiui iludności do foian i zwyczajów, wytworzonych flłng;i pracą pokoleń,Tnidno miedzy prądami tymi utrzymać równo­wagę, chwieje się ona i przicchyla w tę lub inną stromy Stoimy dzisiaj w przededniu przebudowy starej Europy— nrzekształcają się pojęcia ii stosunki, zaiysowuia dążności, by iczynnikom twórczym, co łacza pokrewne sobie grupy, zapeiwnić przewagę nad czynnikami siejacemi śmierć i zni szczenię. Przypuszczań należy, że w najbliiższei przyszłości wybitna role odegrają związki, oparte na uwzględnieniu іл̂ - wotnych potrzeb gospodarczych, narodowych i kulturalnych. Ma konferencyj pokojowej w Par^cżu, z iiniicyatywy prezy­denta ЯіТап0лу Zjiednoczomych Wilsona. poAPstał rromk^ u t w o ­rzenia T> i gii n a r o d ó IW. któraby z czasem zespoliła w sobie wszvstkie ludy ś\viata, wytwmrizyła wsnóilne dla wszystkich Avladze ustawodawcze, wykonaiweze i sadowe '‘j. Avspóln}{ or.o'anizacye ekonomiczną, poręczająca, iczłonkom swym uła­twienia w handlu, kredycie, лѵаіисіе i przewocie, Ta'ga m-e- gulować ma spraiwe robotniczą, określić warunki pracv. dla zrówma.nia jej wydatności we wszystkich państwach izwia.izko-

Tinie personalno Лпсііі ze Szkocyą i Hanowerem — realne Polski z Litwa, Anstryi z Webami.21 Związek niemioeki, reński, szwajcarski do 1848 roku.3) Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, Szwajcarya, cesar­stwo ' niemieckie do 1918 rokn.«) Assemblće des delćgues, conseil executif, cour snprtme inter­nationale.



25лѵуісіі —■ ma wykluczyć między iiiimi wojinę, zabezpieczyć iiieiianiszalność ich ])0S!iada.iiia )̂.W  projekcie tym zdają się uiizeczywisitniać i wcielać w życii3 najśmielsze marizeniia pnzyjaciół ludzkości o лѵіесипуш poikoju, o w y) r o w a d z e ii i e d o s t O' s u u к ó w m i ę - d z у ;пі a r o  d o w у c h p r a w a na miejsce siły, mającej dotąd bezAvzgilędną przewagę.Każde pańS|two, bez wizględu na swoją fom ę rządu, może być s c e n t r a l i z o w a n e ,  lub urządzone na zasa dzie d e c e n t r a, 1 (i! z a ic у  i. W  pierwszym wypadku o wsizystkich jego sprawch stanoAvią władize centralne, w dmgim pewien ich zakres przyznany zostaje włiadzom lokalnym. Państwa scentraliiz;o\vaniei rządzone są zwvkle przez hierarchię urzędników, \vypełniających rozkazy władzy na­czelnej, dalekiej, nie izinajacej Sitosunków prowincvi, obo­jętnej często na jej potrzeby — system deoentnalizacyjny dopuszcza obyiwiateli do лѵпіулѵи na sprawy publiczne, odno- wiada interesom poszczególnych tsdwtoryów, Tiowierzajaic ich zarząd w ręce ludzi izinających mieiscowe stosunki i obda­rzonych zaufaniem społeczeństwa. Contralizacya ST>rzvja sil­nej władzy państwowej, zapewnia szybkie i spn'żvste wy­konywanie powiziętych ucliAcał — rządy decentralizacyjne wysuwają na nilan pierwszy pierwia.ste(k społeczny i nad pań­stwowym nadają mn przewag’ę. Samodzielne sprawowanie władzy ustawodaiwczej przez poszczególne teiytorya zwie się a u t o n o m i ą  — samodizielne sprawowanie władzy wy­konawczej s a m o r IZ ą d e m.Autonomia może być nader różna: szczupła, bezsilna, ograniczona, jak w dalicyi i innych krajach koronnych TW)d panowaniem laustryackiem lub rozległa, zbliżona do samo­dzielności państwowej, jak w niektóiych koloniach angiel­skich. Kolonie (te posiadają swoje władze ust-alwodaAvcze. Avykonaweze i sądowe, swoje finanse, woisko i flop*, tworzą poteżne federacye‘) mające icłasne parlamenty, własnych ministróiw. ■ 'MiedzAmarndowa konforpiicva .L i И narodów“ , w maren itlO rokn. w któroi brało udział przeszło 60 stowarzA'̂ szen różnveli tryiów i ludów, żądała zmiauA'' nrojektu offłoszonogo w Paryżu, ąłównie AÂ kierunku, by ..zgromadzenie deletratów“ zastąpić przez ’międzynarodowy narłament wAbrany nrzez ludy. Prawo narodów do samostanowienia i oclirona nraw mniejszości narodowych stałyby rod cwaraneya konst\^tucyi światOAAUM. a w kraiacb mieszanych zaprowadzonA'  ̂ byłby system głosoym.ń i rządów proporcyonalnych.‘ ) Kanada. Australia, Afryka południowa.



-  26Sajiioirziąd może być o s o b o w y  lub t o г у t o г у a 1 ii y. Samonząd osobowy, przyznamy koi'|)oracyom jak: uniwersy­tety, cechy, izby handlo^vo-przeniystowe, rozwinięty był w wdekacłi średinich, dzisiaj jest on w stanie szozątlkowym — лѵіагпе naitomiast zmiaczenie ma samorząd terytoiyalny gmin, powiatów, krajów, hrabstw, prowincyj, województw i t.p. Ukształtował on się głównie w Anglii — podstawą jego jest g m i n a ,  związek ludizi zamieszkujących określone, nie zbyt 1’0'zległe terytoryum. Gmina zлvykllel posiada podwójny zakres działania: w ł a s n y  i p o r u c z o n y. _ „Własny“ obejmuje sprawy miejsicowe, związane najściślej iz interesami mie­szkańców, jak zarząd majątkiem wispólnym,  ̂ szkoły, drogi, szpitale, opieka nad ubogimi. Zakres działania „poruczony * wylkonywa gmina z polecenia władz rządowych, w inteiesie powszechniym. Należą tu spisy osób opodatkowanych i oho wiązanych do służby wojskoiwej, spisy wyborców do ciał ustawodaAVCzych. Ponad gminami zorgaiinzowane są często wyższe związki samorządne — za przykład służyć tu mogą hrabstwa angielskie.Ć w i c z e n i a :  1) Określić znaczenie i pożytek organizacyi na przykładach z liistoryi i życia współczesnego. _Określić różnicę, jaka zachodzi między zrzeszeniem osobo- wem a terytoryalnem. Przykłady historyczne.2) Scharakteryzować zadania państwa, zakres jego wpły­wów i działalności. , .W yszukać w hLstoryi szereg faktów, wykazujących, лѵ jaki sposób paiistwo spełnia swoje zadania, lub się im sprzeniewierza.3) Wynaleźć w historyi przykłady różnych fonn i urządzeń państwowych, prostych i mięszanych. Scharakteryzować ustrój państwa polskiego i przemiany jakie zachodziły w mm w biegu^4) Określić prawne i społeczne funkcye państwa. Wynaleźć w liistoryi przykłady jak  funkcyonowały władze ustawodawcze, wykonawcze i sądowe w różnych okresach dziejowych — przy­kłady wielkich zgromadzeń ustawodawczych i rządów, które ważnych dokonywały czynów. Na podstawie spostrzeżeń z życia codziennego wykazać wzrost społecznych czynności, sprawowa­nych przez władze państwowe.  ̂  ̂ i '5) Przytoczyć historjmzne przykłady ważniejszych związko\v państwowych. Przedstawić dzieje unij Jagielloiiskich. Rozwinąć zagadnienie centralizacyi i decentralizacyi w dziejach Polski. Zapoznać .się z ustrojem swojej gminy, z jej władzami, urzą­dzeniami i gospodarką.



III. Powstanie i upadek państw.„Niema nic bardziej kruchego jak państwo i nic tak niezniszczal­nego jak naród“. Majewski.Puńsbwia powstają, rozwijają się, dochodzą do pełni nozkwitu i poniyśliiości, by лѵпек pojtem ulediz, procesowi rozkładu i upadku, z którego mogą dźwignąć się znowu, odżyć w nowej postaci, do nowych wialk i nowych trudów. Histoiya daje liczaie przykłady powstawania państw, icli upadku i odbudowywania — tworzenia, niszczenia, \vskrze szaniia — przykłady izjawdsk pierwotnych i wtórnych, oddrzic- hmycli od siebie krótszym lub dłuższym okresem ozasu.Państwa powstają najczęściiej z p o d b o j u ,  na polach bitew, „krwią i żiehizem“ .— u izacizątków icłi bytu widzimy ivojnę, przemioo, brutalną siłę (zwycięzcy nai*zuiciającego zwy- ciężoinym władzę swoją i panowaiiiiie.Tak powstały w starożytności państwa asyryjskie, per­skie, rzymskie, państwa średnio.wieczne założone przez Ger­manów — podbój (tłomaozy pow^stanie państwa ruskiego, czeskiego, polskiego i t. d. Długie to nieraz, izawiłe procesy dziejowe — nie zaw'size możliwem jest іісіілѵусепіе ehwih, w której z chaosu wypadków w^rjennych, z połączenia po- кгелѵпусіі sobie lub obcych ];ierwiastków płemiiennych, nowe państwo występuje na wddowmię, w której skrystalizoAvana już władza wywołuje posłuch w mieszkańcach określonego teiytoiyum.Państwa powołane do życia wolą ziwycięskich jednoątekj rzadko są trwałe, giną wraz z ludźmi, którzy je stworzyli, j Takim był los państw: Aleksandra macedońskiego, Karola-: \Viie)lkiego, Tamerlana, Napoleona i t. p. 1Państwa powstać mogą przez d z i e l e n i e  się więk- szych, lub ł ą c z e ai i e mniejszych, luźnie ze sobą związa- ‘
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iiyclr Ol'giaiiilzacyj. Austrya i Prusy wyłoniiiły się ъ rzymsko- iiiemieiclkiego cesarstwa, Anglia, w połączeniu ize Szkocyą, Irlaiidyą i koloniami, ogłosiła się państwem Wielko-Brytań- skiem. W  grę wcluodzą nieraz- interesy rodzin paamjących. jioliityka dyinastycziia prowadzona konsekwentnie ])rzez \̂ dełe pokoleń. Rodziny Kapetyng'ow, Habsburgów, Hohem- zollernów odegrały wybitną“ rolę w dziiejacli tworrz-enia się Francyi, Austryi i Prus.Państwa powstawać też mogą na. skutek u m o w y .  Tak (lip. ludiność różnorodna, nagromadizona iw Kalifornii dzięki żądzy złoita, wybrała w 1849 r. deputowanych do zgro­madzenia konstytucyjinego.’ To ostattnie wypraco'walo projekt konstytucyi, który przyjęty przez głosowanie powsizechne. stał się ostoją nowopowstałego państwa. W podoimy sposób powstały państwa związkowe: Sizwajcarya., Stany Zjedno­czone ii Niemcy.W Ameryce północinej proces i>rzekształcania się tery- toryów, podległych Stanom Zjednoczonym, w samodzielne organizacye, dokonywa się następująco. Władiza i>aństwowa Uiniii wydaje odpowiednie obwieszczenie i iisinva się dobro­wolnie iz określonego teiytoryum. Mieszka.ńcy jego urządzajjj się sami, jako nowy Stan, zwołują konstytuaiiitę, opracowują  ̂I]stawy i wprowadizają je w życie.W czasach najnowszych, gdy powierzchnia ziemi po­dzielona została całkoiwicie na kolonie lub sfeiy iwpływów mocarstw europejskich, brakło pola do zakładania państw, jak onigiś, przez śmiałych zdobywców. Niiemniej przeto drzieje X IX  wieku i rozegiywające się w oczach naszych wypadki, dają przykłady powstaiwania państw nowvch, lub odbudo­wywania dawno już upadłych, ]uizez długie nieraz procesy w у z w a 1 a ,n i a i j e d n o c ż e n i  a, przez działanie za­równo odśrodkoiyych jak dośrodkowych sił i dążuoś(*i. Procesy .te dokonywują się zwykle w czasie wieükich woje’;— wydobywają one na powierzchnię utajoną energię społecziia. druzgoczą jedne orgainiizacye, pomlagą.ją drugim do życda i rozwoju. Od czasów wojem Napoleońskich, przez ci^g X IX  wieku aż do dni naszych pierwszorzędnym czynnikiem oddziaływującym na powstanie i upadek państw bvło u c z u c i e  n a r o d o w e .  Żywe i odrębność swoją odczu- -wające narody dążyły do stworzenia własnych, do'-potrzeb sw’ych przystosoiwianych ustrojów — siła dążeń tych Ьулѵаіа nieraz tak potężna, że r o i z b i j a ł a  państwa zamieszkane przez różne narodowości, tworzyła nowe, ł ą c i z ą c  w nich grupy ludzkie związanę. pokrewieństwem i językiem, jiocizu-



-  29ciem wspólnoty kulturalnej i plemieimej. Uciśnione, w ramy państw obcych wtłoczone narody, wypowiiadały posłuszeń­stwo narzuconym władzom, wyzwalały się prizez wałkę orężną łub dypłomatyczne zabiegi, tworzyły ośrodki włiasnei. państwowości, mające w sobie moc przyciągafliia rodaków roizproszonycłi po świecie. Tak rozbiły się państwa tureckie, rosyjskie, austryackie—wyzwołiła Grecya, Serbia, Bułgarya, Czechy, Słowiańszozyzna południowa, zjednoczyły Włochy, Niemcy, Połyka.Wiele procesów tych nie dobiegło jeszcze siwojego kresu, iwiele sporów i zagadnień związanych ъ powstawa niem państw narodowych przyszłość dopiiero rozwiąże. Pro- . cesy to nieraz długie i zawiłe. Całkowitą samodzielność państwową zyskują narody siłą i wolą swoich obywateli, ])rzy sprzyjającym zbiegu okolicznośici zewmętrznych. Obca, pomoc może być niebezpieczną — sprzymierzeńcy i oswo- • bodziclele łatwo mogą narzucić swoją przejwiagę — powstają wtedy tak zwane p a ń s t w a  b u f o r o w e ,  powołane do ■ życia przez ziwycięzców, dla oddzielenia sobą możnych a n ie-' bezpiecznych, sąsiadów, poddane obcym wpływom gospodar- ’ czym i kulturalnym^). Wyrosłe z wojny i dyplomacyi, pań­stwa takie nii,e mają warunków trwałego bytu.Przyczyny upadku państw bywają rozmaite: znikają one z widowni dziejowej przez p o d b ó j ^ ) ,  przez p o d i z i a ł U .  przez r e w o 1 u c у  ę iW e iw n ę t r z n ą *), przez r o z p r z ę- ż e n i e '0 stopniowe sidimej izrazu organizacyi, przez r o z- P a d n i: ę c i e ®) się na części, z których powstały, pirzoz p r z y ł ą c z e n i e ^ )  do ininycli państw. Zjawiskom tym to­warzyszą zwykle a k t y  }> r a w n e *), stwierdzające fakty dokonane bądź dobrowolnie, bądź też pod naciskiem olrcej ]n-zeniocy.U Księstwo Warszawskie, utworzone w 1807 r. przez Napo­leona. Rzeczplta krakowska, utworzona w l8Ui r., na konĵ rf̂ sie Wi(nleiKskim.skiegoU Państwn perskie ubyło podbojowi Abksandra Maeedoń — rzymskie podbojowi Germanów.Upadek państwa polskiej^o.Państwa środkowo - włoskie w 1860 i 1861 roku.Cesarstwo rzymsko-niemieckio — rok 1806 był kresem dłu giejęo procesu, które^ ô początek sięga czasów Reformacyi i wojny 'rrzydziestołetniej.“) Tureya, Rosya, Austrya.U yr РІ85 roku Jagiełło wciedił Litwę do Połski ~ nie dało się to j('dnąk nigdy przeprowadzić w zupełności.*') Akty pierwszego i drugiego rozbioru, wymuszone na sej- macłi, pod naciskiem siły wojskowej.

a



-  30Ć w i c z e n i a :  1) Wyszukać w history i przykłady powsta­wania paiistw przez podbój, przez dzielenie się większych, a łą­czenie mniejszych terytoryów i organizacyj, przez umowy.
Ф 2) Państwo a narodo\vość. Przykłady wyzwalania się i jednoczenia narodów w' XIX-tym i XX-tym wieku.3) Wyszukać w historyi przykłady upadku i odradzania się państw.4) Powstanie państwa polskiego w X-tym wieku, upadek ЛѴ XVIll-tym, odrodzcmie i odbudowanie w XX-tym stuleciu.



IV. Konstytucye państwowe.„Pi(^rwszy]n warunkiem polity­cznego działania jest: zaziorać cią­gle w serca i w myśli mas naro­dowych“ : Mickiewicz.Konstytiłcyą imizywamy ii s t a w ę  określającą ustrój państwa, formę rządu i prąwia osobisite obywiateli.Koiiistytiicya jest iiajczęściiej wyrazem paiiiiijącycb uo- jęć i stosunków, pnzekształca się i przeobraża w miarę  ̂ jak zmienia się ulkład sił społecznych. Najstaraiiiiiej opraco­wane, na najracyonaliiiejszycli zasadach oparte ■ ustawy nie wichodzą wcale лѵ życie lub upadają, o ile nie są przysto­sowane dio potrzeb narodu ;w'' danej chwili dziejowej. Nato­miast inne, mniej doskonałe, spełniają siŵ oje zadainiia., regu­lują różnorodne funkcye zbiorowego życia.Konsitytucye powstają drogą z w y c z a j u  lub p r a w a p i s a n Ѳ g o. Przez, szereg wieków' stosunki wszystkie regu­lował Z(wyczaj, przekazywiany tradycyjnie z pokolenia w po­kolenie — rzadkie bywmły dokumenty pisane, zatyierające ustępstwa monarchów na korzyść stanów,, lub umowy państw wchodzących ze sobą w ściślejsze izwiązki.A  ;n g  1 i a  ma dotąd fconstytucyę opartą przew ażnie na z w у c z a j a c h ,  zawierającą ponadto kilka uątaw pisanych w różnych czasach, warankach i okoliicznościach — jest ona owocem długiego dziejqw'iego procesu, przystosowywa- lua się do nowych potrzeb i stosunków, beiz utraty trady­cyjnego związku z przeszłością. Podobnie jest ua Węgrzech. W innych państwach obowiązują konstytucye pisane. Poja­wiły się one ЛѴ końcu X V III wieku pod wpływeui zasad, głoszonych przez ówczesnych pisarz,y. Utrzymywali oni, że konsjtytucya widma być ujęta w formę skońozoną, zasadni-• Petycya o prawi), bill o 'i)rawMoh, .akt. o następstwie tronu. inii(ł ze Szkoeyą i Irlandyą. *



—  И2 —С74, uroczystą i dla każdego dostępną —• łatwiej wtedy rozpojwisizeclmi się i oddziała na polityczne wychowanie oby­wateli, pouczy icłi o prawach obowiązujących. Pierwsza konstytucya різшіа powstała w 1787 roku, w wyzwolonych z pod panowainia angielskiego S t a n a c h  Z j e d n o c z o- n у ic h A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .  Konstytucyi pisanej do­magało się społeczeństiwo francuskie w izananiu wielkich przewroitów rewolucyjnych i polskie, dźwigające się z dłu­giego zastoju, za panowania Stanisława Augusta-. Równio- Ciześiiie pracowała konstytuanta w Paryżu i sejm czteroletni w Warszawie. Owocem prac tych są dwie pierwsze w Eu­ropie pisane konstytucye: p o l s k a  o g ł o s z o n a  3 - g o  m a j a  i f r a n c u s k a  3 - g o  w r z e ś n i a  tegoż saniego 1701 roku.Pokrewne sobie, na wzorach angielskich oparte konstty- tucye amerykańska i francuska, usiłowały urządzić państwo Zgodnie z prawidłami r o z u m u  i s p r a w i e d l i w o ś c i  p r z y r o d z o n e j .  W słynnych „Deiklaracyacli“ sformu­łowały one zasady, na któiych oprzeć się miała organiza- cya nowoczesnych społeczeństw. Zasady te szybko rozpo­wszechniły się w starym i nowym święcie, oddziałały na konstytucye państw innych, kojarząc się w nich z pierwia­stkiem rodzimym i miejscową tradycyą — stąd wspólne cechy wszysitkich konstytucyj cywilizowanego świata.Począwszy od 1791 roku, stosunki we Francyi izmie- niały się kilkakrotnie, a wynikiem każdego przewrotu była nowa pisana konstytucya, usiłująca ująć w normy pmwne wzburzone życie państwowe — wpływom ich ulegały pań­stwa zależne wówczas od Francyi. Konstytucye republikań­skie nie utrzymały się długo, wróciła władza królów po 1815 ręku, ale i ci, pod naciiskiem ruchów ludowych, zmu­szeni zostali do zrrzeezenia się części praw swoich w kon- stytycyach zwanych o kjt r o j o w a n e m i — w innych zaś krajach konstytucye uchwalone zostały przez zgromadzenia, ustawodawcze, reprezentujące wolę narodu. Hiszpania otnzy- mała konstytucyę w 1812 roku, Portugalia 1822, Szwmeya 1809, Niorw’egia 1814, Belgia 1831, Szwajcarya, Prusy, Au- strya 1848, Dania 1849, Grecya 1804, Rumunia, I860 i t. d. Kolonie hiszpańskie i poritugalskie w Ameryce, zrzucając
') „l)('klaracya niepodlof^łości“ Ameryki ogłoszona w 177G roku. — „Deklaracya ]>га\ѵ (‘złowi<‘ka i obywatela“ wypracowana przez konstytuantę we Francyi w 1789 roku.~) Konstytucye 179Я, 179Г), 1799, 1804 roku.



ЗВjarzmo metropolii, nadaiwiały sobie republikaiislkie konstytn- cye, oparte na wzorach Stanów Zjednoczonych; Japoinia przekształciła się na państwo konstytuicyjne w 1890 roku, Australia w dziesięć lat później. Konstytucye te w wielu kiajach ulegały zmianom, reiwiiizyom, uzupełniane bywały przez ustawy dodatkowe, odpoлviedlnio do potrzeb i stosun­ków danej cliwUi dziejowej — wiele z nich zdruzgotała wojna światowa. 1914— 1918 roku i ;w ślad za nią lidące przewroty.Stoimy u progu nqwej ery dziejowej, nowego ukazbił- towania się stosunków, które wyraź siwój izmajdą w kon- stytucyach inajbliżsizeij przyszłości.
Niepodległa Polska zostawiła ]Ю sobie dwie ustawy konstytucyjine: koinstytucyę N i h i.il N o v i ,  uclrwaloną. w 150Г) roku, na sejmie w Padomiu, za panowania Ale­ksandra .Jagiell!oń(‘,zykia i konstyitucyę ogłoszoną 3 m a j a  1791 roku przez sejm лѵіеікі w Warszawie. Pierwsza, ujęta w jedno zwięzłe zdanie, brzmi następująco: „Ponieważ prawa ogólne i ustawy publicznie dotyczą inie pojedynczego <‘złowieka, ale ogółu narodu, przeto na tym walnym sejmie radomskim, Avraz w  wszystkiego królestwa niaszego jirała- taini, radami i posłami ziemsfciemi za słuszne i sprawiedliwe uznaliśmy, iż odtąd na iiotomne cziasy nic nowego stanowio­nym być nie ma ])rzez nas i naszych naS|tępcó;w,  ̂bez wspól­nego zeziW(olenia. senatorów i posłów ziiemsikicli, ooby było 'Z ujmą i ku uciążeniu rzeczypospolitej oraz ze szkodą i krzywdą czyj ąśk oil wiek, tudzież rzmierẑ ało ku z.mianie prawa ogólnego i wolności publicznej“ . Konstytncyia ta nie wproлvadza nic zasadniczo nowego do urządzeń państwa, tonnulujie tylko stosunki wytworzone poprzednio przez bieg życiowych wy])adków, uprawnia najwyżsizą władzę sejmu, złożonego IZ króla, senatu i posłów szlacheckich )̂. Konsty- tucya „Niliil Novi“ , łącznie z uchwałami sejmu lubelskiego z 1Г)()9 roku, była pods,tawą stosunków лѵ Polsce przez ciąg blisko trzech stuleci.Uchwaionia przez sejin wielki ustawa majowia, zwana; ^testamentem, konającej Itzeczypospolitej“ , na zupełnie in-* iiern stoi, stanowisku — ])rzekształca ona, przeołiraża grun-. towrriie ustrój państtwa i społeczeństwa, ustanawia daleko;P Urządzenia te po\vstnły już w XV  wieku, za Kazimierza •la^iellończyiśa i Olbrachta..

N auka ol)y\\ attUska. 3
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idące zmiany. „Dokonywa odrazu wszystkiego, czego przed­tem nawet z osobna nie odw^ażono się przeprowadzić: upra- winia stainy iniższe, uchyla liberum veto i konfederacye, znosi elekcyjność tronu, odpowiedzialność króla i niemoc rządu — usuwa wszystko, na co Polska od wieków chorowała i umie­rała, stwarza jej waninki dalszego bytu — jest wielkiem odrodzeniem narodu, społecznym i politycznym prziełomem, od którego począwszy, nowe miał prowadzić życie“ )̂. Kon- stytucya 3-go maja upadła, nie znalazłszy w społeczeństwie dostatecznego poparcia, przeciwko wrogiej jej Ilosyi i Tar­gowicy. INarodowi naszemu, a właściwie jego poszczególnym odłamom, nie brakło w biegu dziejów porozbioroiwych prze­różnych ustaw i konstytiicyj, usiłujących regulować jego życie i prawa. Mamy statut księstwa Warszawskiego, na­dany w 1807 roku przez Napoleona; konstytucyę z 1815 roku, ogłoszoną przez cesarza Aleksandra dla królestwa kongresowego; statut organiczny Mikołaja z 1832 roku; konstytucyę rzeczypospolitej krakoiwskiej, ułożoną w 1815 roku przez trzy państwa opiekuńcze, Rosyę, Austryę i Prusy, a ograniczoną w 1833 roku; mamy projekt ustawy dla Wiel­kiego księS(twa Poiznańskiego z roku 1848, który nie został wprowadzony w' życie i statuty krajowe dla Galicyi. Kon- stytucye te nie wypływały z ducha аш potrzeb narodu — narzucone z zewnątrz, wtłoczyć nas usiłowały w obce, czę­sto dla nias jniieodpowiednie formy — nie utrzymały się też i upadły.Budujemy dzisiaj wdasne nasze państwo, nad opraco­waniem nowej konS(tytucyi pracuje k o m i s y a  s e j m o -  w a — nowy porządek tworzy się na naszych ziemiach — znajdzie on wyraz w ustawie, która tradycye dawnej Rze­czypospolitej polsikiej nawiąże do potrzeb i zadań dnia dzisiejszego.Ć w i c z e n i a :  1) Określić czem jest konstytucya i jakie są warunki niezbędne do jej utrzymania.2) Określić różnice między konstytucyami wytwmrzonemi przez zwyczaj,, a konstytucyami pisanemi, między oktrojowa- nemi a uchwalonemi przez zgromadzenia ustawodawcze. Przy­kłady historyczne.

Zdanie profesora Balzera z książki jego p. t.: „Reformy społeczno i polityczne konstytucyi Trzeciego maja“.



353) Przeczytać tekst „Deklaracji“ amerykańskiej i francu­skiej, wyjaśnić na ich podstawie zasady, na których opiera się organizacja państw nowoczesnych.4) Przeczytać tekst konstytucji 3 maja, statutu księstwa Viarszawskiego, konstytucji Królestwa kongresowego — wyka­zać na ich podstawie różnice, jakie zachodziły w ustroju }iań- stwa i społeczeństwa.
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V.  stronnictwa i programy polityczne.„Zawsze dnoli postępu i inicja­tywy walczy z duchem oporu i za­chowawczości. Zycie — to ruch. Żaden naród nie może żyć ani hyó wolnym bez wysiłków“ . Esmein.W życiu putMliczneui, od czasów иа]0алѵиіе]8йус1і aż do dni uJiszych, ścieiają się ze sobą roiziiiaite stroaiaiictwa., dą­żące do władzy i wfdywai ші sjirawy państwewe. Sitroimi- c.twem politycziiem nazywiauiy giaipę obywateli zorganizo­wanych na podstawiiie określoinego programu, usiłujących program teni urzeczywistnić, osiągnąć cele swe i zadania. Jnteresy posiziozególnych wiarstw społecznych odgryAvąją ińerwszorzędną rolę w tworzeniu się stroinnictw — obok nich ważnym też jeS|t czyninik psychologicziny, wrodzony tem])erament i niiodobaiiiiia jedniostek, zwracające je w tę lub iinną stronę: wszędzie i zawsze, wśród różnych ugru­powań społecanych, spotykamy uatury bierne, spokojne, wrogo usposobione do wsizelakicłi izmian i przewrotów wszędzie znajdą się osobniki, którym oiiasno i duszno w ra­mach istniejącego ustroju, „duchy wiecznie гош)1ису]пе“ , żądne ruchu, buintu, burzy — są madito usiiiosobienia pośre> dnie, spragnione hiaiinoniii i zgody, łagodzące ostre tarcna na podstawie wzajemny (di ustę])stiw i kompromisów. Te ' właściwości psychiczine odgrywają niemałą rolę i stanowią często i) przynależał ości jednostek do różnych stronnictwpolitycznych, bez. względu na ich interesy klasowe i zawo- doiwe. zdarzają się ]>rzedsit:iwiciele warstav uprzywilejowa- nych na czele stronnictw rewolucyjnych *) — znajdujemy wśród najinędziniejszych, najbardziej pokrzywdzonych i Sjio-') Mirabeau Francji, w czasie' Dembowski w Polsce. wielkiej rewolucji, Edward



— 37iii^wieranycli jediioütek fiiiuityczaiych obrońców istniejącego porządku )̂.Życie stronnictw politycizaiycb, to gra aarówino intere­sów, jak przekonań i aimbicyj — walka stroninictiw jest walką o władzę, o wjiływ, o panowanie jednych gnip spo- łecznycli nad drugieini. Zmieniają się cizasy, Indzie, iiaziwy )̂, budują, przeobrażają i upadają pańsitwia, ale istota wielkich stronnictw polityczinycdi pozostaje niezmienna. Zawsze grupy, które })rzeiz ozas pewien sprawowały władzę, a później zo­stały od niej odsunięte przez zmiiainy -zaszłe w układzie sił i stosunków, stanojwią podłoże dla stronnictAv r e a k c y j -  n у c h, patrząicych uparcie w przeszłość, usiłujących przy- АѴГ0СІС ginące już formy i wyobrażenia — gmpy, któiym udało się uchwycić władzę w pańsitwie, usposobione są z a c h o w a AV c IZ o, к o n s e r wi a t у аѵп ie , obawiają się oine zmian, mogącycii pozbawić je zdobytego stanowiska — grupy odsunięte od Acpływu na sprawy pubilicizne są p o- s t ę p o w e ,  r a d у к а 1 n, e, dążą do refom , do przewro­tów, wśród któiych łatAvo można uzysikać władzę i sprawo­wać ją  w ducliu swych pojęć i interesów. Stroniniictwa rea- kcyjne i zachówAaAAmze określane bywają miainem p r a w i- c o iw у c h, stminnictwa positępowe i radykalne l e w i  c o- w y  c li, między niemi ogmiwo pośrednie stanowi c e n t r  u ni. Nazwy te, dotąd użyAva.ne, pojawiły się po raz pierwszy W' eizasie wielkiej rcwoliicyi frainlcuskiej — w izbie, w któ- ijej ^obradowała konstytuanta, obrońcy starego porządku za­jęli miejsca po stronie praAvej — po lewej zasiedli zwo­lennicy porządku nowego, któiy się dopiero itworzył i kształ­tował — miejsca środkowe zajęte zostały pnziez posłów umiarkowiainych. dążących do pogodzenia przeszłości z przy­szłością, diawnycli form z nowemi
Aby utrzymać się lub zdobyć władzę, stronnictwa poli­

tyczne szukają o])arcia w społeczeństwie, jednają sobie z a \ 'o -  
lennikÓAc i AvyzinawcÓAv przez rozpowszechnianie [lopular- 
iiycli haseł i ])rogramÓAV. Prowadzą one agitacyę ustną i pi- 
śmiieinną przez zgromadzenia, Aviece, dzienniki i broszury.Liczne przykłady Avidzimy ciągłe dokoła siebie.2) Arystokracya i demokracya av (irecyi, jiatryeyuszc i pleh('- .iusze, optymaci i popularowie w Rzymie. Torysi i Wigowie w Anglii, 1'cpnblikanie i patryoci. biali i ezerwoiii w Polsce i t. p...Zwolennicy „starego porządku“ (ancien reginnó utrzymać usdowali pełnię władzy króli-wskioj i różnice staiunve — zwolennicy „nowego porządku“ uionvean reginu;) stali na stanowisku monarcliii konstytucyjnej i równości wszystkich obywatiłi wobec prawa.
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Лкоуі pozytywnej, propa^aindzie i organizaicyi, towarzyszy zwykle akoya negajtywina, polegająca na zwalozaniu przeci­wników politycznych, na ich spotwarzaniu i ośmieszaniu, na wykazywaniu ich stron ujeminych.Rządy stroninictw mająicych w społeczeństwie ufność i oparcie są rękojmią trwiałości panujących w danej chwili stosunków —■ w'-zrost wpływów stronnictw radykalnych za­powiada zbłiżanie się okresu izmiain i prewrotów. W stron- nicitwach tych nagromadzone są iczęsto olbrzymie zasoby energii wybuchowej, niszczącej, w której jedinocześnie tkwić mogą piermastki twiórcze, izarody pojęć, fonn, instytucyj, imających rozwinąć się dopiero (kiedyś, w bliższej lub dal­szej przyszłości.Walki stronnictw rozgrywają się ostro i bezwizględnie w społeczeństwach, w których istnieją głębokie różnice eko­nomiczne, w któiych garstce bogatych przeciwstaiwiają się rzesze mędzme i ciemne. Równowaga społeczna, łiczne a silne warstwy średnie łagodzą walkę, spiizyjiają twórczo-ewolucyj- nej pracy, powolnemu postępowi, bez gwałtownych rewolu­cyjnych przewrotów.Obok stronnictw wymienionych powyżej, występują niejednokrotnie na widownię dziejową stronnictwa inne, o różnych celach, kierunkach, zadaniach, dla obrony inte­resów narodowych, wyznaniowych, gospodarczych, zawodo­wych lub osobistych. Noszą też czasem nazwy swoich twór­ców. Z całokształtu zagadnień państwowego życia obejtnują one [zaledwie drobną cząsteczkę — zmieniają się, przekształ­cają, znikają odpowiednio do warunków i okoliczności.Życie stronnictwi politycznych, to przejaw wąilld ró­żnych grup społecznych o władzę w państwie. Różniczkują się one, dzielą lub łączą, zawierają ze sobą sojusiziei i kom­promisy, wspierają się lub nisẑ cizą nawzajem —  ludzie przez długie łata pracujący obok siebie, dla rcspółnych celów, w jednej organizacyi, rozbijają ją nieraz na bezwzględnie zw^alczające się obozy, tOAvarzysze serdeczni stają się sobie wrogami )̂. Baiwinia ito gra interesów, sił, poglądów ,̂ ambi- cyj i namiętności. Wodzowie stronnictw polityczny cli łatwm docliodzą do wpływów i władzy, izdobywniją populainość, poklask i uwielbienie tłumów', strącających ich potem ró-

Zjawisko to występuje wyraźnie w różniczkowaniu się i walec stronnictw w czasie wielkiej rewolncyi francuskiej (Zyron (lyści, Górale, Hebcrtyści, Dantoniści, Termidoryanie i t. d.).



-  39 -wiiież Łatwo w otchłań nędzy i zaponmieina^. Dola ich izmieimą byiwa, nieraz tragiczną.... Stronnictwa ]>oilityczne dążenia swe i 'cê e fornmłują лѵ prograniach. które zjnde- niają się ustawicznie w wirze życia — po (za górnie l)rzmią- cemi hasłami kryją się często interesy i ambicye, nie ma­jące nic wspólnego z ideologią icli Dvórców i założycieli. Zagadnienia te i im pokrewne nie лvlchodzą już w zakres патпчі, lecz -wiążą się iz polityką czynną, która jost sztuką wcielania w życie progranroiwych haseł, usuwania trudności stojących na drodze do celu, przy możliwie najmniejszym wydatku energii duchowej i środków raateiyallnych. Obok wybitnych myślicieli, kreślących wytyczne linie ruchów dziejowych, głosizących idee, któro kiedyś dopiero przy^ szłość urzeczywistni, spotykamy w historyi wielkich poli­tyków, mężów czynu, wodzów stronnictw potężnych, którzy na widowni publicznego życia, przez śmiałe rzuty i przesu­nięcia, dokonywują wiekopomnych czynów, których silna indywidualność żłobi głębokie bruzdy w dziejach ludzkości 0-ć w i c z e n i a :  1) Określić czem są stronnictwa i programy polityczne, na jakich podstawach tworzą się i organizują. W y­szukać w historyi stronnictwa, które odegrały wybitną rolę, przedstawić ich programy, przebieg ich walk, wyniki ich prac i zabiegów. W  dziejach Polski scharakteryzować stronnictwo egzekucyjne w XVI-tym  i patriotyczne w XVIII-tym- wieku — stronnictwa szukające oparcia państw obcych (francuskie, aii- stryackie, rosyjskie), stronnictwa czasów porozbiorowych i współczesne, zwalczające się ze sobą w chwili obecnej.2) Wyszukać w historyi powszechnej i polskiej лѵуЬкпуск wodzów stronnictw, scharakteryzować ich osoby i ich działalność polityczną.

Mówili Rzyniia^iie: „od Kapitolu do skały Tarpejskiej krok
jeden“ .

1’erykles, Cezar, Kiclielieu, Pitt, Cavour, Wilson, Zamoyski, 
Kołłątaj i t. p....
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VI. Prawa i obowiązki obywatelskie.„Każdy (‘złowiok posiada nie- ijitracalną samoistność i godność in o r a 111 o g o c e l u  s a me  g o w s o b i e — iMiwhmiśmy się za­tem szanować wzajemnie i nigdy nie uważać tjiko za środki“ .Kant.„O powinności nie wolno rozu­mować“ . Mickiewicz.Prawa i obowiązki'oby watelskiie rozmaicie bywały okre­ślane, stosunek państwa dio jednostki różnie sią układał — korzystała ona nienaz ze stwobód mle krępujących w nicizem przejawów jej życia osobisiteig'o, to znowu ug-inała się ]iod ciężarem posług i zobowiązań — państwo lozszerzało lub ogranicjzało zaikres sweg'o dziiałainia, zabezpieczało używanie praw!, narzucało obowiązlki.- Świat starożytny uznawał li e z w z g 1 ę d n ą w s ъ ь с h- ш о с  p a ń s t w ^ a  —  jednostka ważyła tylko o ile była liożyteczną społeczeństwu — po za udziałem лѵ życiu pu- blicznem, nie miała ргалѵ własnych — лѵ człowieku ceniono tylko obywatela, Avai|tość jego mierzono summą posług, jakie oddać może ojczyźnie.W  wiekach średnich zatraca się znacizenie itańsitAva, giinie troska o sprawy publiczne, rozwija siię natomiast wy- łmjały indywidualizm, pojęcie i ]ioczucie p r a w  o s o b i - s t у c h. Pan łeinny nie uznaje nad sobą żadnej władzy z wierzchni cizie j, żadnych obowiązkóлv nad te, które d o b r o -  л ѵ о і п і е  na siebie przyjął лѵ шполѵіе pm vatnej, określa­jącej jego stosunek do suzerena — nie płaci podiatkóiw. za sędziów uważa tylko nnvnych sobie rycerzy, a i tym sądom nie zaovsze się poddaje — korzystając iz przysługującego mu ргалл'а. лѵ(фіу pryiwaitnej. ]>rzekłada często лvałkę orężną nad sądotvą obronę 8лѵоіс1і uroszc/zcń.



— 41 —Silne w średniowieczu poczucie praw osobistych zaciera się na pocizątku ery Odrodzenia, wracają dawne nmiemaada o inieog’raniczonej władziy państiwa nad jednostki^ł —  władza ta uosabia się лѵ królach z „l)OŻej łaski“ . Ich ał)Sołutyzm nie zdołał Jednak luigdy zniszczyć przeświadczenia, że istnieje dziedzina życia osobistego, w które nie wolno wigłądiać pań­stwu dla żadnych przemijających względów użyteozności piiblicziiiej. PrzeŚAciadczenie to w miarę postępu idei demo­kratycznej rozszenza się i obejmuje Avszysitkich cjzłoidców społeczeństwa, średnioAviieczne przywileje posizczegółnych grup i jednostek przekształcają się w nowożytne p o w s z e c h n e  p r a i w a  i swobody obywatelskie.O p r a w a Cl h p r iz у r o d z o n у c łi ]uizysługujących każdemu pouczali pisarze X V I i X V III  лѵіекіі. Z dziedrziny teoryi-lycliło przeszły one w życic — drogę toroAvala tu •Ainglia, ЛѴ której feodałne poczucie jirauj osołiistych uie zatarło się ani na chwilę. Prawa te sformułowane zosttały AV słynnych d e k ł a r a c y a c h  X V III  wieku.W diekłaracyi a m e r y k a ń s k i e  j odnośny ustę]> brzmi następująco: „Uważamy za niezbite i oezyAviste iniżej podanie prawdy: wszyscy ludizie są r ó w n y m i ;  Stwórca obdarzył ich nienaruszałnemi prajwiami, ])omłędizy niemi należy umie­ścić w pierwszym rzędzie: ż y c i e ,  w o l n o ś ć  i u b i e g a ­c i e  s i ę  z a  s z c z ę ś c i  ein“ .Dekłaracya francuska, uchwailona 2b sieiąmia. 1780 r., składa się ze wstępu i 17 następujących artykułów ;̂ ) :1) Ludizie rodzą się, żyją swobodni i równi лѵ SAvych prawacli. Póżnice społeczne mogą być oparte tylko ma, ko­rzyści społecznej.
2) Celem każdego stowarzyszenia politycznego jest 

zachoAvanie pra.AV przyrodzonych i nieodmiennych człowieka. 
Prawami łerni są: ayoIhość, Avłasność, bezpieczeiistAvo i opór 
przeciwko uciskoAvi.8) Wszelka władza pochodizi od narodu.4) Wolność polega na możności rohienia wszystkiego, co nie szkodzi dnigiemu. Granice wolności mogą być tylko określone przez prawo.5) Czego prawo nie zabrania, to аѵоіпо czynić każdemu: nikogo nie można zmuszać do tego, czego prawo nie ua-0) Prawo jest wyrazem а ѵ о іі  poA'ASzcchnej. .W szyscy obywatele miają prawo bezpośrednio lub pośrednio przyczy-') Artykuły podane s;}. лѵ slreszezeniu.



42 — Щ
Iliac się do jego ułożenia. Prawa powinny być jednakowe dla wszystkich. Wszyscy obywatele są голѵіпі wobec prawa, mogą obi(^-ać siię o wszelkie posady i giodności społeczne.7) Na podsitawie tylko prawa można być uwięzionym. Wszelka dowolność w tym wiziględzie ulega karze. Prawnemu uwięzieniu nie wolmo stawiiać oporu.8) Kara może opierać się tylko ma prawie.9) Przed wydaniem wyroku obwiniającego, nie wolno obchodzić się surowo z wiięźniem.10) Nikogo nie należy niepokoić z powodu jego prze­konań, jeżeli manifestowainie ich nie narusza ustanowionego porządku.11) Zapewnia saę każdemu wolność myśli i przekonań, z tern jednak, że odpoTviadac będzie za nadużycie tej wol­ności w wypadkach określonych przez prawo.12) Siła publiczna powimna służyć ku pożytkowi ogól­nemu.13) Podatek powinien być równo podzielony pomiędzy wszystkich obywateli, stosownie do ich możności.14) Wszyscy obywatele mają prawo osobiście albo przez swych przedstawicieli brać udiział w stanowieniu i kontro- lowamiu użycia, podatku.15) Społeczeństwo ma prawo żądać rachunku od ka­żdego urzędu publicznego.16) Społeczeństwo nie posiada konstytucyi, jeżeli nie damo mu rękojmi praw i nie ustanowiono określonego po­działu władz.17) Ponieważ własność stanowi niepogwalcalne i świete prawo, przeto nie można nikogo jej rozbawiać, chyba wa''- raźnie domaga się tego konieczność publiczna, prawnie stwierdzona i to tylko pod warunkiem słusznego i poprze­dniego wynagrodzenia.Deklaracye praw czło-wnieka i obwwaitela dotąd zwą we Francyi katechizmiem narodowv-m, dekalogiem rewolucyj­nym, podręcznikiem republikańskim, Tżasady w niej sformu­łowane лѵулѵагіѵ przemożny лѵріѵілѵ na konstytucye nowo­czesne. zabezpieczające wszystkim mieszkańcom kraju r ó w n o ś ć  i w o l n o ś ć  o b у W' a. t e 1 s к ą.Pewność oznacza: 1) P  ó w n o ś ć w o b e c  o r a w ,a. którego przepisy jednako wszystkich oboл\ńazują. 2) P  ó w- n o ś ć w o b e c  w y m i a r u  s p r a w i e d 1 л w o ś c i, czyli jednakie sądy i kaiy na przestępców, bez względu na ich stanowisko majątkowe i społeczne. 3j P ó w n у d o s t ę p  d o  c z y n n o ś c i  i u r z ę d ó w  p u b l i c z n y c h ,  uz,:ile-



43żiiioiiy tyilko od osobistych iiizdoliiień i kwalifikacyj. 4) R ó w n o ś ć  c i ę ś a r ó w p u b l i c z n y c h ,  wyraiz, swój znajdująca w powszechnej służbie wojskowej i w powszech­ności opodatkowania.Woliniośó obywatelska w przystosowaniu do życia prze­jawia się w szeregu poszczególnych wolności, a mianowicie:1) W o l n o ś ć  o s o b i s t a ,  czyli prawo' przenosizenia się z miejsca na nriiejsce i gwarancya, że aresztowanie oby­watela nastąpić może tylko na mocy wyroku sądowego.2) N i e t y k a l n o ś ć  m i e s z k a n i a  polegająca na tern, że rewizye domowe mogą się odbywać jedynie na skutek nakazu sądowego. 3) O c h r o n a  ( t a j e m n i c y  l i s t o -  w e j, pozwailająca władzom otwierać i Ikonfiskować listy tylko w uęyjątkowych, wyraźnie przez ustiawę przewidzia­nych wypadkach. 4) W o l n o ś ć  ig o s p o d a r c iz a, pole­gająca na swobodnym wyborze pracy zarobkowej i na nie­tykalności własności prywatnej —  wywłaszozonie może nastąpić tyłko w Avypadkacli prziewidzianych przez ustawę i za odpomedniem wynagrodzeniem. 5) W o l n o ś ć  s u ­m i e n i a ,  która pozwala każdemu obywateiowi wybierać 'wyznanie odpowiednio do swoich przekonań. 6) W o l ­n o ś ć  s ł o w a  i p r a s y ,  czyli prawo swobodnego wyra­żania swoich poglądów ustnie i piśmiennie, usunięcie cen­zury prewencyjnej, przy zachowanliu możności ukarania przestępstwa popełnionego ustnie łub dmkiem w wypadkach przewidzianych przez usta\vę. 7) W o l n o ś ć  s t o лѵ a r z y- s z e ń  i z g r o m a d z e ń ,  niezbędna dla organizowania sił społecznych i zbiorowej pracy we wszystkich kierunkach. 8) W o In  oś ć n a u c IZ a n i a i oddziaływania w ten sposób na społeczeństwo, ndeizałeżnie od władzy kościelnej i pań­stwowej.O s o b i s t e  t e  p r a w  a mają wszyscy obyAyatele pań­stwa, bez względu na ich płeć, majątek, wy^kształcenie i sta­nowisko społeczne. Natomdast p r a w a  p o l i t y c z n e ,  po­legające nia u d z i a l e  лѵ лѵ у к o n у w a n i u w ł a d z y  u s t a w o d a IW c в e j, bywały przywilejem przysługującym pewnym tylko grupom оЬулѵаіеІі, z лѵукіисвіепіет gnip innych. Praw politycznych długo odmawiano kobicitom i nędznymi, ciemnym masom ludovrym. Demokratyczme dą­żenia nasizych czasów prayznają prawa te wszystkim pełno­letnim i wtasnowlonyun mieszkańcom kraju, bez wyjątkóлv i Ograniczeń.Konstytucye poręczają obywatelom poszanocvanie ich ргалѵ osobistych i politycznych. Nie wyklucza to faktu, że



—  4 4  —prawa te by\vają manisizane i poniewieranie jiizez. władze po- лѵоіапіе do ich ochrony. Przyczyna zjawiska teigo tkwi w niedoskonałości wsizelkich ludzkich urządzeń, w naduży­ciach popełnianych przez nrzędniilków, w icli cliciwości, amhicyi i niedbalstwie. Aby temu zapobiedz w лѵіеЬі pań- &twach ustanowione zostały specyalne s ą d у a d ni i n i - s t r ą c y  jinę, dla rozpatrywania skarg” obywateli na urzij- dnikóiW. l^a straży ргалѵ stać też winni jiosłowie, którym przysługuje w izbach prawo i n t e r p e 1 a c у i, piętnowania wszelkiej samiowoli i prywaty, ])ociiągaiuia wiiimych (lo od-'* liowiedzialności. Najlepszą wsizelako g w a r a n e y ą  ])raw oływatelskich jest duch ożywiający siiołeczeństwo, jego waiitość kulturalina i moralna, z,warta opinia imblicizna, zwra­cająca się i>rzeciiw wykroczeniom, kontrolująca liaicznie za- rówiw) iiosłórr. jak urzędiników i sędziów.Prawa obywatelskie bywają nieraz ogranicizone hil.) całkoiwicie zawieszone w czasach nadzwycizajnych, ma okres trwania wojny lub roznichów wewnętrzmych. Władze ogła­szają „stain wyjątkowy“ , albo też „stan oblężenia“ , wydają tymczasoiwe przepisy ;i rozporządzeinia, inie liczą się z pra- лѵаті ani interesami obywateli w przeświadczeniu, że wy­maga teg’O bezpieczeństwo publicznie )̂.Pańs|two zapewniając obyrratelom swoim używanie praw, nakłada na nich o b o w i ą z к i, żąda zinacizmych nieraz ofiar i wysiłkóiw — ponieść jo należy dla dobra powszechnego, a także jako spłatę długu, jaki każda jedno­stka ma wobec izbioroiwości. „Człowiek rodzi się лѵіеіокго- tnym dłużnikiem społeczeństwa“ —  mówi August Comte — każdy z mas ziaiwdzięcza mu inieprzeliozone dobra mateiyalnc i duchorvo — bez podłoża, jakie daje życie zbiorowe, wszel­kie przejarvy siły twórczej jednostek nie mogtyliy się w pełni rozrrinąć, ani zdobyczy swych przekazać potomności“ . „Z clnrilą, gdy dziecko pierwsze kroki stawiać zaczyna )̂, staje się dłużnikiem. Poczynając od pożywienia, które лг po­staci pokaimiiów dziś spożywanych, jest leiznltatem: długowie- kowej kultury, a którym żyć będzie jego ciało i krew. Słowa, które usłyszy z ust rodziców cizy wychorvarvców od tysiące, leci, pracą wiielu pokioleń urabiały się i zawarły treść gro- madizoną przez niezliczonych przodków, uczynią go znowu1) Oznaczenie cen maksymalnycli. ograniczanie spożycia, po­życzki przymusowe, kontrola korespomhmcyj. ocnziira. zakaz zgro- iiKulzcń, trudności ])odróży. itaszporty i t. n.-) Ustęp ten wzięty jest ze wstępu S. Pusiuu’a do .,Zasad ]>rawa konstytucyjnego“ Esirnuhur.



45dłużnikiem. Так samo książka, która zinajdizie się w jego ręku albo narzędzie pracy, dziś łatwe w użyciu, lekkie i do­kładne, iluż wymagaio wysiłków, ile pochłonęło prób, za­wodów, iluż łudzi przed nim wytężało muskuły rąk, wytę­żało oczy i mózg, ile przecierpiało, ile poświęceń poniosło, aby uczynić je takim. Im dalej w życiu, tym dług ten rosnąć będzie. Z tytułu dróg wyżłobioiiiycłi w górach albo usypa­nych ma moczarach i й tytułu iwagonu kolei żelaznej, z ty­tułu każdego zjawiska w przemyśle czy w nauce dług wzghy ‘ dem wszystkicli, nieżyjących spadkodawców, którzy pracą rąk własnych przeobrazili pierwotną ziemię głodu w nie skończone pole urodzaju, iw] warsztat pracy twórozoj i wy  ̂zwalającej.Dług względem tycli wszystkich, którzy przyrodzie wy­darli tajemnice i siły przyrody zalkilęli w narzędzia postępu ludzkiego; względem tych, których sumienie wyzwoliło czło­wieka ize szponów giwałtu i nienawiści, wyprowadziło na. drogę pokoju i miłości. Ten wielki, wieczny, nigdy nie wy- czer]mjący się dług spłacać możemy tylko, gdy s ł u ż b ę  . s ]) o ł e c z n ą bezimienną a szczerą pełnimy, gdy o sobie zaponiinając, oddajemy myśl naszą i czyn nasz na usługi wielkiej żbiorowości, rzeczy-pospolitej, gdy mieskońcizenie drolmym, indywidualnym wysiłkiem, Sitosowanym na każdem stanowisku i w każdej potrzebie, ЬшІолѵаЬ immagamy kora­lowe wyspy błogostanu społecznego“ .. Do obowiązków obywatelskich należy: 1) O s o b i s t e  o d d  IZ i a ł у w la, n i e n a u s t a w o d a w s  t w o. przicz udział w wyborach do rad gminnych i sejmu — od obowiązku tego nikomu usuwać się nie wolno, spełnić go trzeba wedle sumienia i przekonania, ]io dokładnem zbadaniu sytuacyi i ocenie wai tości moralnej kandydatów. 2) К a r n e p o  d- d a n i e s i ę  i su  in i e in n e p r z e s t r z e g a n i e  u s t a  w p a ń s t w o w y c h  — wszyscy obywatele brać mogą udział w icli tworzeniu,' ale raz ustaniowionym wiinno się uziiianie.3) U c z c  i w e p ł a c e  mi i e p c d  a t к ó w, jako części piŷ - watnego mienia, która miałeży się państwu na jego potrzeby i utrzymanie. 4) U d iz i a ł w' s ł u ż b i e  w o j s k o  w e j, niezbędnej dla zał>ezpieezenia bytu i obrony państwa od nie])rzyjaciół zewnętrznycli. 5) U d z i a ł w s ą  d a c h p r iz y- s i ę g ł у  c b li o r g  a n i z a c у a c h s p o ł e o z n у c h, utwo- rzonycli dla dobra publicznego.Długi okres niewoli wyrobił w narodzie polskim prze­świadczenie, że państwo to potęga, złowroga, którą zwalcffiać i podkopywać należy. Z powstaaiiem państwa własnego sto-



46 -sunk! uległy zasadniczej zmiamie. Jest państwo to wyrazem naszej woli i naszych potrzeb, są władza i siły izc społe- czeńSftwa wyrosłe — czuwać nam trzeba nad ich właściwem użyciem, ale jednocześnie popierać i szanować — stojąc na straży praw, wypełniać obowiązki w myśl wskazań Staszica, że „społeczność to jedna moralna istność, której członkami są obywatele — zostać obywatelem jest oddać swoją wolę i swoją moc osobistą towarzystwu całemu“ .Ć w i c z e n i a :  1) Określić stosunek jednostki do państwa w starożytności, w wiekach średnich i w czasach nowożytnych.2) Scharakteryzować zasady wypowiedziane w „Deklaracyi praw człowieka i obywatela“ . Jej znaczenie w dziejach.3) Wymienić prawa osobiste przyznane obywatelom przez konstytucye nowożytne. Przytoczyć fakty historyczne świadczące o poniewieraniu i lekceważeniu tych praw przez władze pań­stwowe.4) Przedstawić przebieg walk o zdobycie i rozszerzenie praw w XIX-tym i XX-tym wieku.5) Scharakteryzowiać obywatela pełniącego sumiennie swe obowiązki na tle stosunków współczesnych w Polsce.



VII. Historyczny przegląd ustrojów państwowych.„Historya świata jest sądem świata nad państwami — nad icłi powstaniem, trwaniem, upadkiem“.Hegel.Ustroje państwowe podlegają w biegu dziejów ciągłym pianiom i przeobrażeiniom, uchwycić wsizelako możaia pefwne ich charakterystyczne cechy, występujące w różnych czâ  sach i miejscach — pewne, określone typy przedstawiają pańsitwa Wschodu, Grecyi, Rzymu, państtm średniowieczne, nowożytne i współczesne.
1) P a ń s t w a  W s c h o d u .O ustroju państw wscłiodinich mało mamy wiadomości, brak źródeł utrudnia odtworzenie długiej ewolucyi, przez którą przechodzić musiały te najstarsze orgafiizacye, o jakich niówią nam dzieje. D e s p o t y z m  i t e o к  r a c у a, to ich cechy charakteryS|tyczne. Na wschodzie rozwinęły się pań­stwa o silnej, iiieograniczocnej władzy motnarszej )̂; ludność poddaina była panującemu, żadna ustawa nie broniła jej przed samowolą i uciskiem. Wedle pojęć egipskich bóstwo wciela się w osobę króleiwską, u Izraelitów rządzi narodem przez pośrednictwo kapłanów — potęgi boskie, nadprzyro­dzone uświęcają potwagą swą ustalony na ziemi porządek.

2) P a ń s t w a  G r e c y i .Grecy izałożyli wiele miast nietylko w kraju macierzy­stym, ale na wyspach i wybrzeżach morza Śródziemnego — każde miasto tworzyło odrębną, niezależną organizacyę pań- stwoiwą, obszarem i ludnością przypominającą gminy dzi-Kgipt, Assyrya Persya.



-  48siejsze^). Paiistwa te łączyły się w związki dla celóŵ  reli­gijnych lub politycznychm ożiniejsze usiłowały narzucić słabszym swoją przewagę )̂.Formy rządu w miastach gi’eckich zmieniały się aiieu- stannie — ruchliwym zjwłaszcza był żywioł joński w Ate- iiiach i koloniach — zachowawczy, surowy pierлviastek przedstawiało plemię doryckie ze Spartą na czele. Rzeczy- pospoli|te greckie rządzone były przez możne rody, boga­tych kupcqw, lub przez lud, który władzę swą sprawpwal bezpośrednio, na izgromadzeniach wolnych obywateli — miały one a r y s t o k r a t y c z n ą ,  t i m o к r a t у c z ui ą , lub d e m o к r a t у c z n ą formę — miekiedy zwierzchni-, ctwo dostawało się w ręce amtutnych a zdolnych wod,zów ludowych, zwanych t y r a  n a  mi .  Sprawy duchowne ze świeckiemi były najściślej związane urzędiiii^y sprawowali czynności kapłańskie, państwo spełniało nietylko świeckie, ale i religijne zadania. Cechą charaikterystyczną jest jego w s z e c Ii w ł a d iz a — obywatel istnieje wyłącznie dla })ań- stwa, podporządkować mu winien swe życie prywatne i oso­biste swe upodoba,nia-. Cnotą najbardziej cenioną był j) a- t r у o t у z m , wpajano go w umysły i serca młodzieży przez odpowiedni system wychowawczy. Czynności publi­czne wypelniiiały całkowieie życie S(tar,ożytnego Greka, byl on kolejno żołnierzem, urzędnikiem, sędzią, zasiadał w ra­dach "), uczeS|tniczył w zgromadzeniach ludowych, przyczy­niał się bezpośrednio do stanowienia ustaw, którym potem musiał być bezwzględnie imsłuszny.Cały ten ustrój opierał się na n i e w' o 1 n i c t w i e. mniejszość wolnych obywateli żyła kosztem masy n,iewolni- czej, pozbawionej praw wszelkich.
3) Pani s t w o  R z y m s k i e .Państwowość rzymska przypomina grecką pod wielu względami; tu i ,tam u podsta^v ustroju społecznego wi-

') Symrnachia Spartańska, związek istmijski, delicki, acliajski.
' Amfiktyonie.=*) Hegemonię — dzierżyły ją Sparta, Ateny, Tel)y. Partykularyzm polityczny.'■') Zgromadzenia ter zwano w Spareie apclla, w Atenacli ekklesia. в) Clirześcijaństwo wprowadziło stopniowy ich rozdział między kościół a państwo.") W Spareie gernzya, w Atenach areopag i ł)ulc.
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щ dzimy iiiowiolnietwo; og)ii:iskiem życia politycznego jest m i a s t o, które stopniowo rozszerza siwe panowanie na półwysep apeniński i daleko i)o izia jego granice na świat ^śródziemnomorski; tu i tam silna organizacya paiistwoAva panuje nad jednostką; władza duchowinia łączy się ze świe­cką, obrzędy religijne sprawują urzędnicy publiczni.Forma rządu w Rzymie zmieniała się kilkakrotnie: po mało znanycli czasach k r ó l e w s k i c h ,  ustanowiono r z e c z p o s p o l i  t ę., potemi c e s a r s t w o , - a  te znowu w imwoju swoim różne przechodziły fazy. W rzeczpospoli­tej, przez pięć wieków jej istnienia, możni walczyli z ludem0 prawa i władzę, patiycyusze ścierali się z plebejuszami, optymaci IZ popułarami, rozmaicie układał się stosunek po­szczególnych władz : s e n a t  u, iz g r o m. a d z e ń Л u d o - w у c li i u r z ę d in i к ó w )̂. Z walk tych лѵуюзіу rządy anibitiiych jednostek, które sprawowały je zraizu w zgodzie z senatem, z woli ludu, jako wcielenie jego majestatu ■’), potem zaś, na sposób despotów Avschodnich, w postaci nieograniczonej, bezwzględnie nad ludnością panującej inenarchii )̂.Rzymianie garnąc pod panowanie swoje ludy półwy­spu, wchodzili z nimi zrazu w p r i z y j a z n e  p r z y m i e -  i; 'Z a '■), ubezpieczające ich prawa i SAvobody, wzamian za silę zbrojną lądową i morską. Przymierza te były podstawą ndi potęgi, ułatwiły im podbój świata Śródziemnomorskiego1 przemianę państw niezależnych na p r o w i n c у e, dostar- <"zające środków pieniężnych panującemu miastu. Nadużycia wladx sprowadziły stuletni okres rewolucyjny. Do ;walk o władzę w Rzymie między senatem a ludem, do niezado­wolenia sprzymierzeńców i prowincyj, dołączyły się w a l k i  s p o ł e c z n e ,  a g r a r  n e, o sprawiedlwszy podział ziemi ]>austwowej, z której garstlca możny cli ciągnęła niepomierne zyski. W  walkach tych zginęła Rzeczpospolita. Cesarstwo zr(xwinało wąirawdzie wsizystldch wolaiycb obywateli ®), ale prawa te nie miały już znaczenia, władza przeszła do im­peratorów, którzy skupili ją лѵ swoicli rękach i rządzili przez urzędników zorganizowanych hierarchicznie.
comitia tributa — 2) magistratów.■■’) Pryncypat.Reformy Dyoklocyana i Konstantyna. ‘'Ó Związek italski.

®) Edykt Karakalli 212 r. po Olir.

N a u k a  o b y w a t e ls k a .
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4) P a ń s t w a  ś r e d n i o w i e c z n e .  •Wielka burza diziejoiwa w czasie wędrówki narodów zniszczyła paiistwowość rzymską na zachodzie, utrzymała się ona przez łat tysiąc jeszcze ina wschodzie, iw cesarstwie  ̂bizaiityjskiem. Wpływy starożytne oddziałały w średniowie­czu ńa usjtrój królestwa iSycylijsko-Normandzkiego, na nzecz- pospołite i tyranie apeniiiskiego półwyspu — natomiast w Europie zachodniej i środkowej opanowanej przez Ger­manów, z odmętu i chaosu wyłoniły się nowe, zasadniczo różne urządzenia państwowe i społeczne. Średniowieczne rzymskie cesarstwo narodu niemieckiego, z nazwy tylko i z dążeń do uniwersalniego panowania, przypomina dawne rzymskie impeiyum, organizacya jego jest inną, dostoso- ■ waną do nowych pojęć i stosunków.W przeciwstawieniu do silnych państw S|tarożytnych, państwa średniowieczne są słabe, ograniczone w! ргалѵасіі swych i działalności. Mają m o n a r c h i c z n ą formę, ale królowie szanoiwać muszą p r z y w i l e j e  społeczeństwa, liczyć się z potęgą k a t o l i c k i e g o  k o ś c i o ł a  i m o ­ż n y c h  w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h .  Państwo średnio­wieczne niema bezpośredniej władzy nad ziemią i ludźmi — część władzy tej, przez i m m u tn i it e t у przekazana po­szczególnym osobom lub korporacyom, staje równorzędnie obok władzy króle\vskiej, w ostre z nią nieraz wchodząc konflikty. W rozwoju państw średniowiecznych'na zacho­dzie wyróżnić można okres f e o d a 1 n у i s t a n o w y .  Państwo feodalne ma wieśniaczy charakter, jwielce różny od miejskiej organizacyi starożytnej. Obszar jego podzielony jest między większych i mniejszych iwłaścicieli ziemskich )̂, sprawujących w posiadłościach swoich władzę państwową 4, połączonych ize sobą węzłami wzajemnej zależności, na podstawie piywatnych umów i zoboiwiązań. Tworzą oni h i e r a r c h i ę  rycerzy, baronów, biskupów, hrabiów, ksią­żąt i królów, panów i poddanych, suzerenów i wasalów — u jej podstaw najliczniejsza warstwa społeczna, chłopi, żyją w p o d d a ń s t w i e, przykuci do roli, zależni od właści-

1) przywileje, wyłączające obszary ziemi i zamieszkujących je ludzi z pod władzy królewskiej.2) Ziemię nadaną przez suzerenów wasalom nazywano f e o- d u m lub l e n n o  — stąd nazwa całego systemu,3) Właściciel ziemski, obdarzony przywilejem, mógł sądzić poddanych, bić monetę, prowadzić wojny prywatne i t. p.



51cieli ziemsUdch, oboiwiąziani wobec nich do b e >z p ł a t n e j p r a c y  i d a n i n  składanych w iiaturEe. Na czele hie­rarchii feodalnej stoją dwie potęgi, duchowna i świecka, papież i cesarz — Zfwalcizają się one nawizajem w dąże­niu do zwierzchnictwa nad sobą i nad całym katolickim światem )̂.W 'Czasie wojen krzyżowych z rycersko-ziemiańsfcieigo społeczeństwa wyodrębińło się d u c h o w i e ń s t w o  i m i e s z c z a ń s t w o  — grupy te wyjwalcizyły sobie ko­rzystne p r z y w i l e j e  i s a m o r z ą d ,  izonganizowały się obok r y c e r s t w a  w odrębne, odeń niezależne s t any' *) .  Równocześnie i państwo przybiera s t a n o w y  ustrój. Kró­lowie, ogramczeni w swojej władzy przeiz przywileje sta­nowe, usiłują między nimi utrzymać równowagę, lub zwal­czać jie.dne przy pomocy drugich, o różnych interesach i dążnościacli. W ważnych sprawach, gdy szło o potrzeby niateryalne państwa, o podatki, królowie zwoływali na narady przedstawicieli stanów — zgromadzenia te zwano parlamenitem w Anglii, stanami generalnemi we Francyi, korteizami w Hiszpanii i t. p.Słabość władzy państwowej, jej rozbicie mii^zy wła­ścicieli ziemskich i poszczególne grupy społeczire, zwane stanami, przewaga prawa prywaitnego nad publicznem, ró­żnorodność, rozmaitość i zmienność stosunków, to cechy charakterystyczne politycznego ustroju Europy w średnio­wiecznym okresie.
5) P a li s t w a .n o w o ż у t n e.Państwa nowożytne organizują się w czasach Odrodze­nia na wzorach przekazanych przez starożytność klasy­czną — dążą one do jednolitości, do silnej, niepodzielnej, w osobie monarchy scentralizowanej władzy, do zniszczenia nidzielności władz siamorz.ądnych. Królowie nowożytni opie- |■ają swe panowanie na w o j s k u  s t a ł e m  i na posłusznej im bezwizględnie h i e r a r c h i i  u r z ę d n i c z e j  — z biur 1 kaincelaryj królewskich wychodzą rozkazy wypełniane ślepo przez urzędników prowincyonalnych — jedna niajwyż-

pańszczyzny.Walki o inwestyturę, walki Gwelfów i Gibelinów.®) Stan pierwszy tworzyło duchowieństwo; drugi rycerstwo- szlachta, trzeci mieszczaństwo. . 4*



sza wola kieruje państwem, tłumiąc wsiaelkie przejawy su- modizieliiości społecznej, niszcząc średniowiecznie swobody poszczególnych ziem i stanów. Te ostatnie tracą dawne prawa politycznie, utrzymują się itylko przy przywilejach społecznych, przy zwierzchiiictwie szlachty nad iwłościanami i wolności od opłat podatkowych. Środki materyaliie na Swe utrzymanie, na dwór, urzędników ii wojsko biorą kró­lowie od społeczeństiwa jW postaci p o d a t к ó лѵ, ciążących niepomiernie na, warstwach iiiajuboższych, a  jednocześnie kierować usiłują gospodarczem życiem poddanych, by stąd jak największe dla siebie wyciągmąć zyski. Na,weit sprawy sumienia od nich izaileżą —■ w czasie Reformacyi ustala się zasada, że o iwierze poddanych rozstrzyga panujący — królowie protestanccy śtoją na czele narodowych kościo­łów "), katoliccy ograiiicizają samodzielność duchowieństwa i z papiestwem nieraz toczą zacięte walki )̂.Absolutyzm państwa nowożytnego wyS|tępuje w pełni w iwieku X.V11, zwła,szcza we Francyi za Ludwika X IV  — w Х Ѵ Ш  stuleciu przyjmuje nazwę ś w i a t ł e g o  a b s o 1 u- t у z m u lub o ś w i e c o n e g o  d e s p o t y z m u  Monar (diowie, v^^ychodząc iz założenia, że ciemne i inieświadome si)ołeczeństwo nie może o sobie stanowić, uznają swoje rządy za iiajlej^sze, iz,a jedynie zdclne do przeprowadzania iiiezbędiiiych refomi. Foczuwają się oni do obowiązków wo­bec poddanych, roztaczają nad nimi baczną opiekę, mienią si(j „pierwszymi sługami państwa“ . Światli monarchoiwio X V I 11 wieku dokionywują niejednej pożytecznej zmiany, mieszając się jednak do wszyS|tkich dziedzin życia ludności, ograniczając jej swobodę nadmiarem przepisów, nakazów i rozporządzeń, wytwarzają tak zwane p a li s t w o p o 1 i- (* у j 11 e, ciężące nad jednostką, .kontrolowaną na każdym kroku, piKlejnzewaną, śledzoną i gnębioną przez iząstę])y urzę­dników, wypełniającycli ślepo rozkazy władzy naczelnejAbsolutyzm monarch i czny wywmływał iw siiołieczeiistwic niezadowolenie — znalazło ono swój wyraz w całym szc-
A „Cuius rcgio, eins religio“ — czyj kraj, tego i wiara.2) Óiistaw Waza w Szwooyi,-Henryk V I11 w Anglii, książęta w Nit^mczecli.3) Filip II w Hiszpanii, Ludwik X IV  we Francyi.*) Fryderyk II w Prusach, Józef II w Austryi, Katarzyna w Rosyi, minister Poinbal w Portugalii, Aranda w Hiszpanii i t. d.5) Podporą tych rządów była policya, czuwająca nad calem życiem poddanych, śledząca każdy przejaw' niezadowolenia. Cenzur.i na ni5̂ śl ludzką starała się nałożyć pęta.



53 -regli ruchów rewolucyjnych. W XVI I  wieku przeiz, dwie rewoliicyę ])rzeszła Anglia )̂, w XV1I1 Anieiyka półaiociia i Fraiicya, w X IX  i X X  innie paiistwa cywilizowaniego świata.Rewolucye te położyły kres nieiogranicizenej władzy królewskiej, zmusiły ją . do ustęps|tw na.korzyść poddanych, do likładóлe i komproinisó\v. Monarchia absolutna prze­kształciła się w к o in s t у t u c у  j in ą i ]) a r ł a m e n- t a r i i ą  — formę tę spotykamy лѵ większości państw eu­ropejskich w chwili iwybuchu wojny światowej 1914 roku.G) P a ń s t w a  w s p ó ł c z e s n e .Współczesne państwia konstyitucyjiie powstały лѵ ogniu rewolucyjinych A\"strząśnień, albo też zorgainizowały sic‘ drogą stopiiioiwych przemian i przeobrażeń. Ustrój ich, oparty na wzorach aiigielsko-franiciuskich, ma- wspólne charakterysty­czne cechy, obok różnic powstałych pod лvpływem rodzi­mych tradycyj i właściwości. Państwa współczesne znio­sły różinice віаполѵе, uznały iwszystkich obywateli za ró ­w n y c h  Wi obe c  p r a w a ,  przyjęły formę m o n a r c h i j  к o n s t у  t u c у j n у c h, będących kompromisem między dawnym ałisolutyzmem. królewskim â  noiwoe.zesnem dąże­niem do urzeczywistnienia izasad ludowego wsizechwładz- twia: — panujący władzą swą dzieli się ze społeczeństwem, przyzna,je mu wpływ na ustawodawstwo i rządy.W ]>aństwach kóinstyitucyjnycli, 'гагплѵпо monarchiach jak republikach, w ł a d z a u s t a w o d a w c z a niaileży do s e j m ó w  lub p a r 1 a m e n t ó w. o systemie j e d n o  lub d w u i z b o w y m .  Pochodizeinie i skład izby wyższej by­wają różne — zauważyć tir można trzy zasiadinicze typy:}) typ a r у s t o к r a t у c z n y, 2) typ f e d e r a 1 n у i 9) typ' ]> o <1 w o .111 ó j i 11 t e g r a ł n e j л* e"pT^YńBt7T=- eyi .  W aiystókratycznym typie a.ngiielśkim, Pżl>a "wyżśzii składa się z przedstawicieli możnych rodów ziemiańskich, zasiadających tam dziedizicznie lub z wyboni )̂. z dostoj­ników kościelnych, % członków rodziny panującej, a także z imężów zasłużonych, ролѵоіапусіі praez monarchę^). W ty­pie federalnym do izby wyższej wchodzą, przedstawicieleU Pierwsza rewolucya .̂.krwawa“ zaprowadziła rzoczpospołitę, nnij^a „l>ezkrwawa“ Tnoiiarehrę ojjraiiiczoną przez parlament.Aiifjlia, 3) Szkocja. ■*) Austrya, Prusy, Rosya do iipadkn tiionarchicznych rządów.



~ 54poszczególnych państw naileżących do zwiąizku — w typie podwójnej integralnej reprezentacyi izha wyższa, reprezen­tuje ludność, tylko w inny sposób niż izba niżsiza, posłów do niej wybierają obywatele starsi wiekiem, lub płacący bezpośrednie podatki od majątku i dochodu )̂,Właściwem przedstawicielstwem narodu w ustroju par- laraentarnym jesit izba niższa — ̂ zasiadają w niej posłowie, na których społeczeństwa przelewa sŵ ą władzę ustawoda­wczą. Pósłowie są niezależni od wyborców i nietykalni, nie mogą być pociągani do odpowiedizialiności sądowej za czyn­ności związane z ich stannwiskiemi, nie mogą być odwołani przed upływmm czasu określonego przez usitawę ®): mają prawio stanowić swobodnie wedlp przekoinań swoicl  ̂ i głosu sumienia, W  ostatnich czasach zauważyć się . daią prądy zdążające do przekształcenia przedstawicieli w d e l e g . a -  t ó w, do ograniczenia swobody posłów przez określone mandaty, przez> coraz ściślejszą kontrolę wyborców — ллупік to dążeń do zaprowadzeinia bezpośrednich rządów ludowych.Prawo głosowania zwie się с к у п п і е т ,  praiwo wybie­ralności na posła b i e r n e :  m.Pośród nader różnych s y s t e m ó w  w y b o r c z y c h  do izby niższej, dwia; izasadnicze zauważyć się dają, a mianowicie: p r z e d s t a w i c i e l s t w o  i n t e r e s ó лѵ i p r IZ e d s t a w i c i e 1 s t w o p o w s z e c h n e  — w pier- Avszym udiział w wyborach biorą tylko obywatele odno’v\ia- dający kwatlifikacyom określonym przez ustawę, ^dzieleni na gmpy związane wspólnością interesów ®), w drugim T>rawio wyborcze przysługuje wszystkim, bez względu na ich stanowisko .społeczne i majątkowe.W wyborach b e izi p o ś r e-d n i c h obywatele sami oso­biście głosują na posłów, w p o ś r e d n i c h  lub dwustopnio-
p W Niejnozecli, w izbie wyższej. ('Bundesrat), zasiadali det’- paoi 25 rządów Rzeszy; w Szwajcaryi ('Oonseil des Etatst przedsta­wiciele 25 kantonów; w Ptanacli Zjednoczonych przedstawiciele stanów.2) Poszczególne stany Ameryki północnej. Franeva. Belgia. W Australii izba wyższa reprezentuje interesy kapitału, niższa pracy.3) zwykle 5 ido 7 lat.tak było w Polsce do konstytucyi 3-go maja — posloAvie byli delegatami sejmików, musieli stęsować się do udzielonych im instrukeyj.ń yielcy właściciele ziemscy, izby handlowe, i przem^ysłowe, mieszczanie, inteligencya, chłopi.



55 —wych wybierają właściwych wyborcóiw; w t a j oi у o h oddają ^łosy w zapieczętowanych kopertach, w j a w n y c h  gło­sują ustnie^); w wyborach p o w s z e c h n y c h  głosują wszyscy pełnoletni, лvła,Slnowolni obywatele, w c e n  z u s o- w у c h tylko ci, którzy odpowiadają określonym przez ustawę warunkom —  może być cenizus m a j ą t k u  lub i n it e 1 i g e n c у i, w pierwszym razie wyikaizać się trzeba posiadaniem majątku lub dochodu i opłacać izeń bezpośre- dnite podatki, w drugim wymagany jest pewien stopień wykształcenia )̂. W  wyborach r ó w n y c h  każdemu oby­watelowi przysługuje głos jeden, a okręgi wyborcze podzie­lone są w sposób taki, by jeden poseł przypadł na tęż samą liczbę ludności, w n i e r ó w n y c h  okręgi wyborcze są różne, ludność miejska np. ma stosunkowo do swej liczby większą ilość posłów, aniżeli ludność wiejska, w p l u r a l -  n у с h niektórym obywatelom przysługuje kilka głosów ®). System p r o p o r c у  o n ail n y, w miejsce małych jedno- mandato\vych olkręgóiW, itworzy wielkie okręigi wieloman­datowe — każdy лѵуЬогса głosuje na jednę z list kandy­datów, przedstawionych przez poszczególne stronnictwa poli­tyczne — po obliczeniu głosów następuje podział mandatów  ̂pomiędzy stronnictwa w stosunku do ich siły liczebnej 5!^apobiega się w ten sposób stanowczej przewadze stron­nictw większych, izapewnia głos i mniejszym, by parlament przedstawiał rzeczywisty obraz opinii społecznej, w-szystkich ścierających się ze sobą prądów i kierunków ®).Prziez czas długi kobiety odsuwane były od praw wy­borczych, odmaлviano im ргалѵ tych na podstawie argumen­tów natuiy intelektualnej, moralnej lub społecznej. Uizysfcały je najpierw w republikach Australii i w niektórych stanach Ameryki północnej — w Europie od roku 1907 w Norwegii i od 1906 roku w Finlandyi. Stanowczy przełom w sprawie tej dokonał się w czasie wojny światowej, która wykazała
Daje to pole do nadużyć zwierzchników wobec poddanych. 2) Np. we Włoszech trzeba umieć czytać i pisać, od prawa wyborczego wykluczeni są analfabeci.Np. w Belgii jeden obywatel może mieć aż trzy głosy, o ile jest ojcom rodziny*, ma wyższe wykształcenie, lub opłaca bezpośre­dnie podatki. • •*) Wybory proporcyonalne zaprowadziła w Polsce ordynacyd wyborcza z dnia 27 listopada 1918 roku.®) O p i ę e i o p r zy  m i o t n i к o w e prawo wyborcze toczyły się w dziejach najnowszych zacięte walki (powszechne, równe, tajne, bezpośrednie i proporcyonalne bez różnicy płci).
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społeczną wartość pracy kolńet i icli ołjywatelskie zasługi — przyznaiiio im prawa wyborcze równe prawom Tmjżczyzn, lub 
też z pewnemi ograiiiicizeniami )̂.Władza paiiameiiiitu różną jest iw monarcliiacli i w rzecz- pospołitacłi — w mioiiarcliiacli parłament dziełi się nią z pa­nującym, każda ustawa, po iizyskainiii większości izb, musi l)yć zaJtwierdzona prze® „sanbcyę“ królewską. Niektóre komstytucye przyznają panującemu prawo „veto“ , ])rawo odrzucenia łub odroczenia ustawy do jej ponownego rozpa­trzenia przez nowo wybranych posłóiw. W  razie ostiycb si>rzeczności między parłamentem a rządem, momarcłia może rozwiązać iizby przed wygaśnięciem mandatów poselskich i rozpisać nowe wybory. W repul)łilkacli uch,wały parłainentu ol)Owiązują bezwzględnie, prezydentowi przysługuje co naj­wyżej prawo „veto“ zawiesiziającego i ło tyłlko do czasu ])onoAvnej ucłiwały projektu przez izby.Parlament ucłuwala corocznie b u d ż e t  )̂, t. j. stanowi (V wydatkacłi i docłiodach pańsitwa na podstawie p r e ł i m i- n a r z a b u d ż e t o лѵ e g o, czyli wniosku przedstawionego przez ministra skarbu w porozumieniu z innymi ^ministrami. Ma parlament prawo i n t e r p e 1 a c у i jwłegające na tern, że posłowie staiwliają rządowi pytania i zarzuty w razie ])ô  pełnianych nadużyć.

W  państwacłi zorganizowanycli na zasadach decentrali- zacyi, obok parlamenitu obradującego w stolicy, mogą istnieć drugorzędne władze ustawodawm,ze, stanowiące o sprawach lokalmych.W ł a d z a  w y  к o n a w c z a, czyli r z ą d  sprarvowany jest przez m o n a r c li ę łub r e z y d e n t a  r z e c z у p o- s po l i  t e j  łącznie z m i n i s t r a m i .  Mianem tern okre­ślamy najwyższych urzędników, stojących czele m i n i ­s t e  r s t w, w których pracuje wiele podległych im niższyrdi urzę̂ dnikÓAY w różnych działach administracyi państwowej. Są specyalne ministersitwa dla sjrraw лvewrlętrznych. zagra ­nicznych, dla wojny, skarbu, wyznań i oświaty, komuni kacyi, dila zdrowia publicznego, sprawiedliwości, rolnictwa. l)rzemysłu i handlu, pracy i opieki społecznej, poczt i tele­grafów, kultury i sztuki.1) Pełne prawa otrzymały w Rosyi, w Polsce, w krajach ni('- mieckich — ograniczone w Anglii i Hołandyi.2) Prace parlamentu odbywają się głównie w wybranych z po­między posłów k o m i s y a c b  spccyalnycb — wnioski komisyi uchwala dojjiero plenum izby, po przeprowadzeniu dyskusyi.
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Zespół miiiiistrów tworzy radę iziwaiią йг ii b i u e t e m na cziełe jej stoii prezes ezyli p r e m i e r .  Do g'al)iiietn iia- leżyć też moi>-ą m i n i s t r o w i e b ei z te  к ii, powokini do obrad, bez określoiieg’0 zakresu działania.W monarchia cli o rządach gabinetowo-parłamentarnycl) panujący jest osobą nietykalną i nieodpowiedziialną “), ale każde jego roizporządzenie musi być podpisane, ęzyli к o n 1 1’- a s у g n o :w a n e przez, odpowiedniego ministra — gabinet zaś .0 d p o w ii e d z i a 1 n у . j e s t  .p r z e d .p a.r.ł.a.m.e.n.- t e m — ałiy rządzić legalnie musi on uzyskać poparcńi większości w izbacli, musi z pośród tej większości być po­wołany do władzy. Premierem izostaje izwykle wódz stron­nictwa mającego po za sobą większość posłów’ li na ministrów powołuje ludzi ze swojego obozu. Gabinet taki палулѵату ]) a r l a . m en|t a r  n у  m, ma om wyraźnie określony, jedno­lity charakter polityczny. Gabinet, w któiym repreizento- wane są różne stronnictwa i kierunki zwie się k o a l i ­c y j n y .  Gabinet u r z ę d n i c z y  składa się z urzędników i fachowców, bez względu na ich przynależ.ność do różnych stronnictw politycznych.Naczelnej władzy gabinetu podlegają urzędy, nowołane do admliinisitroAvania państwem w roizlicznych dziedizinach jego wpływów i działalności. Administracya możo być hi e-  r a, r c h i c z n o - b i u r o к r a t у c z m ą lub opartą iia. zasa­dach s a m o r z ą d u ;  w pierwszym лѵурапки rządza urzę­dnicy mianlowaini przoz władzę naczelną i wzajemnie od siebie zależni —■ pracują oni w b i u r a . c h ,  z których rozchodzą się po całym kraju nakazy, przepisy i rozporządzenia obo­wiązujące ogół — w drugim Avypadku zarząd okręgów tery- toryalnych, na które dzieli się państwo,, spoczywa w rękach obywateli wybranych przez ludność. Administracya l)iuro- kratyczna właściwa jest państwom o silnie scentralizowanej whadzy najwyższej, zapewnia sjirężyste jej wykonywanie, zabija jednak w społeczeństwie inieyatywe i obciążą je ko­sztem) utrzymania urzędniczej liierarchii. Administracya samorządna rozwija poczucie obywatelskiej odpowiedzial­
ni System ton wytworzył się w Anylii w XVTTT wieku, nazwa pochodzi od pilńnetu królewskiego, w którym ministrowie schodzili sie na narady.2) „Pannie, ale nie rządzi“ .2) Zapobiega to ewentualnym nadużyciom władzy i lekcewa­żeniu ustaw.
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riośd, daje gwarancyę, że spm yy lokalne załatwione będą zgodnie z interesami i potrzebami mieszkańców^).Nad porządkiem publicznym, nad bez.pieczeńsitweni, życiem i mieniem ludności czuiwa p o l i c y a  państwowa — pokrewne jej or^anizacye obywatelskie, pełniące służbę bez­płatnie, z poczucia obowiązku społeciznegio, noszą nazwy m i l i c y i ,  g ' w a r d y i  lub s t r a ż y  o b у w,a t e 1 s к i e j ®).Urzędnicy obowiązani są do oddawania obywatelom usług- należnych im od pańsUva, płace swe pobierają z pie­niędzy płacionych przez ludność w postaci podatków — dbać też winni o jej dobro, spełniać sumiennie swoje czynności. Urzędnik - obywatel, w przeciwstawieiniu do znienawidzonf>go wyzyskiwacza i łapownika, stać się może podpora państwa i przyjacielem ludności, ostoją ładu i bezpieczeństwa pu­blicznego.W ł a d z a  s ą d o w a  powołana jest do rozstrzygania sporów między obywatelami ®) i do karaniia przestępstw przeciwko obowij)®ują»cym ustawom )̂. Aby zapobiedz nadu­życiom i zapewnić wymiar sprawiedliwości, każda niemal sprawa poddana być może pod sąd dwóch i n i s t a n c y j  — Stronia niezadowoilona ma ргалѵо odwołać sie, czyli a p e l o -  w a ć od. wyroku sądu niższetro i żądać, by sąd wyższy sprawę jej potwtórnie rozpatrzył i rozstrzygnął.Sądownictwo spoczywa w rękach s ę d z i ó w ,  nieza­leżnych od władz administracyin^mh, sprawujących doży­wotnio swoje czynności. Sędziowie stosować sie winni do uS|taw obowiąizującYch jednako wszystkich obywateli®), wnikać w duszę frzestepcv. w okoliczności i warunki mo­gące winę jego obciążyć lub złagodzić, лѵіппі chronić spo łeczeństwo od krz.ywd i nadużyć. Zadania tei spełniają naj­skuteczniej s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h ,  w skład których w miejsce zawodowych prawników wchodzą wybrani oby- Avatele. Orzekają oni o winie lub niewinności oskarżonego, po zbadaniu spra,yw, na podstawie wewnętrznego przeświad-

1) System Ъіш’окгяtyczny panował w Rosyi i Anstryi. samo­rządny w Anglii, Szwajcaryi, w dawnej Rzeczypospolitej polskiej, podzielonej na województwa.2) Powstają one zwykle w czasach zamętów, przewrotów i walk społecznych — rewolncya we Francyi. wojna światowa w Polsce.з") Sady cywilne. — *) Sądy karne.Ó W przeciwetawicniu do dawnych stosunków, w których ka­żdy sądzony hyf i karany odpowiednio do stanu swojego — prze­stępstwa, za które chłop dawał gardło, szlachcic opłacał grzywną.



59cizoiiia. Orzeczenia sędiziów przysięg^łych zwą siię w e r d y k ­t a m i .Na; pokrycie wydatków niezbędinych do utrzymania niezaJeżnegro bytu, ma iwojsko, urzędników i instytucye spo­łeczne, państwo лvspółczlesne potrzebuje bardzo 'znacznych ś r o d k ó w  m a t e r y a l n y c h  — iczer]:)ie je z majątków własnych, :z przedsiębiorstw i z opłat składanycli przez spo­łeczeństwo w postaci p o d a t k ó w .  W  raizie nag:lących potrzeb, państwo zaciągfa p o ż y c z k i  iwewnętrzine łub za- g'raniczne.Majątek państwowy stanowić mogrą ziemie, lasy, ko­palnie, zabudowaniia. które odpowiednio zaigiospodarowane przynoszą 'znaczme zyski; podobnie korzysitne mogra być przedsiębiorstwa prowadzone przez państwo; największe wszakże dochody ciąganie skarb z podatków, które są b e z- p o ś r e d n i e  i p o ś r e d n i e .  Bezpośrednie wpłacamy oso­biście do kas państwowych, wysokość ich 'zależy od лѵаг- tości nas'zeg:o mająbkTi i otrzymywanych zeń dochodów b. 'NTależy tu podatek rentoyw. osobisto-dochodowy, mieszka­niowy i t. p. Podaitki pośrednie wpływaia do kas państAvo- 
vrych od jednych osób. w rzeczywistości jednak płaca ie. osoby inne — są to podatki spożywcze —' pozoimiiei wydiajo się, że składaja je producenci i kupcy, w rzecz^nyistości obciążą ia one konsumentÓTc, płacących pod;wyższone cenv za środki nieizbedne do życia. Zaliczaja się tu także podatki od biletów kolejowych, od przedstawień, widoydsk, cłat od sprdwadzianych towarów i t. p.Państwo współczesne, po za podatkami, nakłada na obywateli obowia zek s ł u ż b y  лѵ o i s к o w e j — pełnić ją muszą wszyscy zdolni doń mężczyźni dla utrzymania jegro bytu i obrony od nieprzyjaciół 'zewętrznych..W  dualizmie współczesnych monarchij konstytucyjnych, w diwoistości ich władz tkwi zarzewie antag^onizmów, które y^ystępując, jaskrawo w wojnie światowej 1914—1918 r. oba­liły najpotężniejsze trony, podkopały ustrój parłamentamy, skażony nadużyciami i przckupstwemi.Dążymy dzisiaj do pro­stych republikańskich ustrojów, do bezpośredniegfo ludoweąo yyzechydadzitwa, do samostanoyienia narodów, a jednocze-

D Podatek opłacany w stosunku prostym do dochodów nazy­wamy p r o p o r (• у o n a i n у m — podatek, którego stopa zwiększa się w stosunku do rosnących dochodów p o s t ę p o w y m .
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śnie do reform socyailnycli, do us[)ołecznieiiiik. wielu dziedr/ліп życia i pracy. Jak  ułożą si(j stosunki, jak rozstrzygną za- gadniemk urządzeń państwowych i praw osobistych jedno­stek, jakie gwarancye uzyskają te prawa w tworzących się żywiołowo organiziacyach zawodowych — przysizlość naj­bliższa olkaże )̂...Ć w i c z e n i a :  1) Scharakteryzować cechy różnych ustro­jów państwowych na przykładach z historyi.2) Określić jak w różnych okresach dziejowych układały się stosunki między państwom a społeczeństwem.3) Przedstawić przebieg wałk o prawa wyborczo — o prawa kobiet, prołetaryatu, mniejszości narodowych itp.4) Przyjrzyć się urządzeniom współczesnym we wszystkicli dziedzinach życia pubłicznego i scharakteryzować je na podsta­wie osobistych spostrzeżeń.5) Zorganizować w klasie g m i n ę  s z k o l n ą ,  wedle systic mu amerykańskii^go School-city — ustanowić wdadze ustawo­dawcze i sądowe, i)ochodzące z wyborów uczniów, rozwiązywać I»rzy ich pomocy wszelkie kwestye i konflikty życia szkolnego.

1) Wieszcz nasz Mickiewicz przepowiadał, że przyjdzie rząd zupełnie nowęy, a stworzy go jdemię słowiańskie — ma to być r z ą d  m i ł o ś c i .„Jeden czy лѵіеіп, mówi on. zgromadzenie czy ogół, z tak łuł) owak opisaną konstytucyą, może być despotą, jeśli nie miłuje tych, którymi rządzi“ .



ѴШ . z  dziejów nauki o państwie
polityczni.

wybitniejsi pisarze

„Polityką nazywamy czyny, albo m y ś l i  i s ł o w a ,  które rodzą czyny“ . Micldetoicz.nttioza.ją nas zewsząd zjawiska związaiiie jakiiajściślej z państwem, któreg(v Jesteśmy obywatelami — podlegamy jego whidizy, słuchań musimy praw oboiwdąziijącycli i saad brać udział'w lich iichiwalaiiiu, żyć w ramach iis,tanowionych instytucyj, i)łaicić podatki, pełnić służbę wojskową.Zjawiska te od czasów aiajdaiwiiiejszych zajmowały umysł człowieka, były przedmiotem badań i dociekań nad istotą władzy paiistwiqwej, mad zakresem praw i obowiązlców obywatelskich. Z badań tycli roziwinęła się m a n k a  o j) a li­s t  w i e, n a. u :k a p o ł i t у c iz. n a, która nie popnzesitając ua. wyjaśniamiu j a k i e  s ą  ustroje w danym okresie dzie­jowym, sizuka j a к i e m i b у ć p o лѵ i m n y, czy i w jaki s]U)sób dałoby się ukształtoiwać życie wedile raicyomalnycli teoryj, wymarzonych ideałó,w prawa i sprarviedliwosci. Naj- głębszje umysły różnych czasów i ludów oddatvaiy się nauce—̂ imlitycznej w przeświadczeniu, że mieć oma może nader do- uiiiosłe znaczenie, roizjaśmiać iząwiłe zjawiska zbiorowego życia, ulepsiziać ustawy i iiuistytucye, niszczyć zakorzenione przesądy. Najwięksi filozofowie ])oruszali w' pismach swoich zagadnienia i>olityczne, rzucali myśli, które silnem echem odbijały się w życiu, druzgOitały do potrzeb czasu nieprzy­stosowane ustroje, ,by imne, nowe na ich miejscu budować.Wielką jest myśli potęga, oddziaływa ona nieraz n a "  zawodowych polityków ä mężów stanu, którzy urabiają życie, grają na duszach ludzkich, wydobywają drzemiące w nich siły, by pchać je do twórczych lub niszczących czynów dzie­jowych. Myśli greckich Stoików wyлvarły wyiływ na prawo rzymskie, które z czasörfl śTałÓ się jednym z jiierwszorzę- dnych czynników zachodniej kultury — deklaracya niezn-



—  62 —wisłości narodu amerykańskiego i deklaracja praw czło­wieka i obywatela, ogłosizona przez koiisitytuaiitę francuską, są, oddźwiękiem mysii pisarzy politycznych oświeconego wieku, a pnzeeież wstrząsnęły one światem i weszły do kon- stytucyj państw nowoozesnycłi.; Wiedza pohtyczna ma wśród siwoich przedstawicieh ta­kich łudzi, jak: kiaton, Arystoteles, św. Tomasz z Akwinu, Leibniz, Spinoza, Locke, Kant, którzy w głębokiem ujęciu najważniejszych zagadnień bytu, nie pominęli dzieuziny państwowego życia narodów — ma także pisarzy sobie wyłącznie oddanych, jak; Maccliiavellli, Grotius, Bodin, Mon­tesquieu. Ma wiedza te okresy rozkwitu w Grecyi, лѵ dobie Odrodzenia i w ХѴ1І1 wieku — ma długie stulecia zastoju w czasach rzymskich i w średniowieczu.Nauka polityczna pow'stała i rozwinęła się w G r e c y  i. Odpowiedniem podłożem było dlań barwne życie polityczne starożytnych Hellenów, wdelość i  różnorodność ustrojów państwowych, ich nieustanne przemiany, walki ludzi i stron­nictw, podniosłe przejawy cnót obywiatelskich, których sie­dliskiem były przedewszystkiem A t e n y .  Na tle życia tego, y o  w wir swńj wciągało ogół wolnych obywateli, rozpatry­wano zagadnienia^  ̂ mające aż do dni naszych doniosłe, za- sadniczei znaczeni^, Filozofowie greccy, S o k r a t e s  i P l a ­t on^)  nie rozróżniali polityki od moralności — polityka, wedle nich, ma urabiać cnotliwych i szczęśliwych obywateli. Prawdziwia kultura obywatelska jest wynikiem głębokiej kultury moralnej, prawdziwe sumienie obywatelskie tworzy się z głębi charakteru ludzkiego — w urządzeniach państwa odbija się dusza jego obywateli. Trzeba naprzód w człowieku samym osięgiiąć wewnętrzną harmonię, amódz namiętności i samolubstwo — a dążyć on już będzie św'iadomie lub nie­świadomie do porządku w społeczeństwie i na podobieństwo życia Avewmętrznego kierować swem działaniem politycznem. Sokrates słusznie twierdzi, że 0]i jeden ze współczesnych dba naprawdę o sprawy państwow^e, wychowuje młodzież do życia publicznego i zakłada podwaliny państwa tam, gdzie je zakładać należy, t. j. w człowieku wewnętrznym — podczas gdy inni nauczyciele, ^wanpsofisląnii, udzielają wy­chowankom swoim wiedzy o państwie na to tylko, by po-
Dyalogi „Rzeczpospolita* 

nar. Cłir.
,Prawa“ IV wiek. przed



-  63 —
sługiwali się nią dla własnych celów, by z życia publicznego osobiste ciągnęli zyski.Platon w spekułacyach myśloiwycłi tworizy idealny typ  ̂organizacyi państwowej, rządzonej pnzcz mędrców, opartej na wpóhiości mienia i podziale pracy między obywateli pod­danych całkowicie władzy naczelnej.Właściwym t w ó r c ą  n a u k i  p o l i t y c z n e j  ' jest A . r y s t o t e l e s ^ ) ,  bystiy, głęboki obserwator, znawca stosunków i konstytucyj miast greckich. Człowiek, wedle niego, jest s t w o r z e n i e m  p o 1 i  t у c iz, n e m, sama na­tura ciągnie go do życia w gromadzie — stąd państwo, jako 'mijdoskonalsza forma zbiorowej organizacyi, jest zjawi- sldem naturalnem,, koniecznem. Paiistwo istnieje nietylko dla bezpieczeiistwa i  obrony swoich obywaiteli, ale stwarza możliwie najlepsze лѵаіттій dla ich szczęścia i rozwoju. Państwio, to zespół ludzi wolnych i równych. Arystoteles nie bierze w rachubę nieiwohiików, przywalonych ciężarem pracy fizycznej — stoją oni po za obrębem izorganizowanej spo­łeczności, która żyje swobodnie, w dobrobycie \vytworzoiiym kosztem icłi twardego trudu. Roizważa on różne formy rządu w przystosowaniu do pojęć i potrzeb danego społeczeństwa, jest zwolennikiem rzeozypospolitej, w której władzę sprawują najlepsi. Przyczyną gwaltOAvnych wstrząśnieii rewolucyjiiiycłi są nierówności społecznie, antagonizm bogatych i ubogich — tylko rząd umiarkowany, oparty na ' warstwach średnich, może utrzymać równowagę i ustrzedz państwo od niszczą­cych przewrotów.Po Arystotelesie, zagadnieniami politybznemi w Grecyi, zajmowali się filozofowie ze szkoły E p i к u r e j c z y  к ó w_ i S t o i Ik ó w )̂. Ci ostatni potępili niewolnictw o, obrażające godność natuiy ludzkiej, przejawiającą się w każdym czło­wieku, bez w^zgłędu na jego przynależność państwową i sta- noiwisko społeczne.Po upadku Grecyi następuje długi zastój w rozwoju v.dedizy politycznej —- Rzymianie, którzy stworzyli jednę z najpotężniejszycli organizacyj państwowych, jakie kiedy­kolwiek istniały, nie przyczyiiiili się w niczem do postępu nauki —  ich ustrój i instytucye opisuje Grek P o 1 i b i u s z ®). Jedyny pisarz polityczny rzymski, C у c e r o )̂, mało jest oryginalny, ulega wpływiom greckim.żył w IV w, przed Chr. w czasach macedońskich.2) W IV i III wieku przed nar. Chr.W II w. przed Chr.*) W I w. przed Chr., napisał książkę o republice.



(йŻyicie polityczaie ś r e d n i c  li i\v l e k ó w  b.arwne jestt, urozmaicone, bogate, brak natomiast zupełny nauki o pań­stwie. W pismach ówciZiesinyeh występuje tylko izagadiibnie stosunku dwóch najwyższych władz katolickiego świata — władzy duchownej i świeckiej, papieża i cesarza, kościoła i jiaństwa — która z nich jest wyższą, komu należy się zwietzohiiicitwo i godność naczelnego suzereha feodalnej hierarchii? Św . T o m a s z  z A k w i n u ^ )  roizwiązuje za­gadnienia to na korzyść papieżia, uznaje program polityczny ünzegorza Y ll , urzeczywistniony przez Inocentego 111, chciałby on wszystkich książąt i królów podporządkować władzy namiestnika Chiystusoweigo. Frzeciwinie D a n t e -) najwyższą władzę po-wierza rzyniLHiiiemiieckiemu cesarątwu, l>owołanemu do utworzenia u n i ,w e r s a 1 ii e j m o n a r - (i h i i, która zjednoczy świat chrześcijański szarpaiiiiy przez roz|terki wewnętrzne.
W okresie O d r o dz< e n i a i R  e f o.r m a c у i budzi się zaniedbane od czasóiw greckich zamiłowanie do nauk [lań- stwowych. Tolityka wyzwala się iz więzów teologii', staje n a n i k ą  ś w i e c k ą ,  rodzą się nowe zagadnienia, lub po­wracają dawnie, poruszane już w starożytności helleńskięj.Nowoczesne badania polityczne poczyna M i k o ł a j  M a c c h i a V e 11 i®), bystry obserwator współczesnych ustro- jóiw i stosunków. Opisuje on zjawiska jakiemi one są, a nie jakiemi być powinny, nie troszczy się o przykazania religijne ani moralne, pomija je nawet zupełnie. Macchiavelli bada życie ])olitycizne pahstAv, na które Włochy były podzielone, ę przygląda się rządom królów i ludów, mienarchioni i repu- ińikom, wykazuje w jaki sposób zdobywca się i utrzymuje panoiwaiiie, jakimi środkami imslugują się politycy dla osią­gnięcia swoich celów.Zepsucie moralne, brak w'szelkich zasad etycznych, ambicya i chciwmść właściwe książętom włoskim doby odro­dzenia, znalazły swój wyraz w dziełach florenckiego pisarza. .\ł a c h i a V e 1 i z m e m nazywamy dotąd politykę dążącą dó władzy bez względu na prawo i sprawiedliwość, politykę.

Pisarz scliolastyczny z XIIT wieku.^у-ууіеТкі 'pfreta florencki, autor „Boskiej komedyi“ .®) Pisarz florencki z X V  лѵіеки, autor „Księcia“ i ..Uwag u,ni biwiuszein“ .'*) MacliiaAvelską była polityka, która doprowadziła do roz­biorów Polski.



65 -СО „racyę stanu“ Sjtawia po mad słuszność, oo na gwałcie, przemocy i knzywdizie buduje potęgi państwo[we, które prę­dzej czy później zginąć muszą, przygniecione ogromem wła- Siuych zbrodni i nieprawości.Wiek X V I i XV II-ty , czasy walk przeciwko powągom i i trądycyom, czasy kształtowania się absoilutyizmu monar- chicznego ma gruzach przywilejów stanojwych, wydały wielu wybitnych pisiarzy politycznych, którzy w dziełach swoich roz|trząsają żywotne zagadnienia epolki, zagadnienia swobody sumienia i tolerancyi religijnej, przemocy i prawa, władzy królów i ludójw.Książka J a m a  В o d i n a p. t .: „R  z e c  z p o s p o - 1 i t a“ , jest majlepsizym wyrazem zmian zaszłych w życiu polityczinem Europy w ciągu X V I stuleciau Bodin uznaje- potrzebę władzy jednej, naczelnej, nieograniczonej, skupio­nej ;w rękach monarchy, który jediniak szanować winieai przekonania religijne poddanych i stosować w pełni zasadę tolerancyi.Podobne poglądy, ale silniej i bezwzględniej, wypo­wiada H o b b e s  -) w swoim „L  e w i a tam  i e“ . Człowiek jest, wedle niego, afy, chcitwy, igwałtowmy — ludzie zos,ta- wieni sami sobie, w s t a n i e  n a t u r y ,  nienawidzą się, walczą ze sobą, niszczą jedni drugich — walkom tym kres położyć może jedynie u m ó w  a, która całkowitą władzę oddaje absołutnemu monarsze — tylko absolutyzm trzymać nioże na wodzy nisizćzące namiętności społeczne, zaprowadzić ład, organiziacyę i poszaniowanie prawa. Hobbes żył w cza­sach rewolueyi aiigielskiej, patrzył mi jej ikrAvawe przejawy, bronił Stuartów walczących z parlamentem.Inny pisarz współczesny лѵ; Anglii, John L o c k e  )̂, wy­chodząc z tychże samych co Hobbes teoretycznych założeń, do wręcz odmiennych doichodzi wniosków. Locke jest wrogiem despotyzmu, obrońcą rewolueyi, twórcą l i b e r a l i z m u  p o ­l i t y c z n e g o .  Każdemu osobnikowi, wedle niego, przysłu­gują w stanie matuiy p r a w a  n a t u r a ł n e ,  z istotą jego i bytem nierozenwalnie związane — prawa te to w o l n o  śy,  w ł a s n o ś ć  i o p ó r p r IZ. e c i w u c i s k o w i .  Przejście do stanu uspołeczinienin, dokonywa się ma imdstawie u m o w y — stowarzyszeiiii tworzą od])owiedmią do potrzeb swych orga- nizacyę państwową, zrzekają się na jej korzyść prawa wy-
Pisarz francuski z X VI wieku. -) Pisarz angielski z X V IГ wieku, •’ i Autor ,.Traktatu o rządzie“ .

N a u k a  o b y w a t e l s k a .



66 -niiierzania sobie sprawiedliwości, zachowują ‘wawiniiast (wpełni iiuie swe naturabne prawa — o c h r o n a  i c h  j e s t  g-1 ó- w o y n i  ci ei lem i z a d a n i e m  p a ń s t w a , .  Władizą swą, siłą, powagą strizedz ono winno niejbykahiości praw' obywa­telskich, „niezmiennych i nieśmiiertelnych“ . Zabezpiecza je к o n s t у t u c у a i p o d z i a ł  w ł a d z y  na prawodawczą, wykonawczą i federacyjną^), które ograniczają się i kontro­lują wzajemnie. O ile państwo dopuszicza się nadużyć, oby­watele mogą wypowiedzieć mu posłusizeństwo, obalić rząd i ustanowić inny, który lepiej spełniać będzie swoje zada­nia. Locke uznaje prawo narodu do rewolucyi, Ьшпі swo­body przekonań i sumienia.I^ojęcie p r a w a m ię  d z у n la, r o d o w e g o wprowa­dził do wiedzy politycznej H u g o  G r o t i u s ^ ) ,  zwany „prawodawcą inarodów“ , jeden z najszlachetniejsz,ych umy­słów, jakie kiedykolwiek istniały — rzucił on w świat zianna myśli, które uznają i urzeczywistnią może dopiero przyszłe pokołenia. Stwierdzając fakt, że w alziedzinie sto­sunków międzypaństwowych panuje dotąd „stan natiiiy“ , że narody same sobie wymieiizają sprawiedliwość przez na- jiazdy, gwal|ty i zabory —• Grotius chciałby i tu wprowadzić „umowę“ , stworzyć ustawodawstwie ograniczające brutalną przemoc wojny. Broad on w o l n o ś c i  m ó r z ,  jako wiel­kich dróg otwarttych dla wszystkich — własność ich nie da się nicizym uzasadnić ani usprawiedliwić.W „o ś w i e e o in у m“ wieku ХѴ1П wiedzia polityczna rozkwitła w pełiii i oddziałała- na życie narodótw, wpłynęła na przetworzenie się tradycyjnych poglądów, na rozpowsze­chnienie prawd nowych, które zniszczyły ijoddaństwo ludu wiejskiego, urządzonia Sjtanowe i labsolutyzm monarchiczny. Francuscy pisarze polityczni stali się prawodawcami no­wego tworzącego się ustroju i piętno myśli swojej wycisnęli na najważidejszych wypadkach epoki. Głoszone przez nich teorye o naturalnych prawach jednostek i narodów, o umo­wie społecznej, o ludowem wszechwładztwie i podziale władz, wypowiadane już t)yły niejednokroitnie w poprze­dnich stuleciach, ale wypowiadane w sposób mało przystę­pny dla ogółu, w poważnych rozprawach, najczęściej w ła­cińskim języku — dopiero francuscy pisarze X V III stulecia
у  Mającą prawo prowadzenia wojny, zawierania traktatów i pokoju.2) Niderlamlczyk żyjący w X V II лѵіскп. autor dzieł ..O po­koju i wojnie“ i o „Wolności mórz“ .



67 -luidalł im formię żywą, Kajimującą, barwną, włożyli w nie siłę «wego talentu i gioiące mnitowianie wolności, przema­wiać zaczęli nietyłko do umysłów, ale i do serc, liidizkicli, zapalać je, porywać, pchać ma drog'ę dziejowego czynu, kod ich tclmieniem martwe dotąd teorye przejajwily twórczą swą siłę, przedostały się do ludu ;i wproiwadziły nowy ten, lH)|tężny czyimiik na widownię historycznego życia.Wśród francuskich pisarzy polityczinych XVI11 wieku lui plan pierwszy wybijają się Montesquieu i Rousseau.M o n t e s q u i e u jest obok Arystotelesa najzniiakomit- szym przedstawicielem wiedzy państwowej, on pierwszy przystosowuje noiwoczesne metody naukowe do badania zjawisk życia politycznego i społecznego. Dzieło jego p. t. jrD u c h p r a w“ tchnie głęboką miłością swobody i ludz­kości. Na tworiaenie się praw, twierdzi Mointesquieu, oddzia­ływają czynniki izewnętrzne: położenie kraju, klimat, sto­sunki gospodarcze, i polityczne, poglądy i obyczaje — stąd 1’óżnice zachodzące miiędzy ustaiwodawstwem różnych kra jów i ludów. Rozróżnia om trzy formy rządu: d e s p o- f У z m, m o n a r ici h i ę i r z e c z p o s p o 1 i t ę, szuka w du­szy narodów sił i uczuć, któreby zdome były utrzymać po­wyższe fonny — są to: s t r a c h  dla despotyzmu, h o n o r  diia, moinarchii, c n o t a  o b y w a t e l s k a  dla iizeczpospoli- tej. Sam jest izwolennikiem u s t r o j u  m i ę s z a m e g o  i p o d z i a ł u  Ac ł adz ,  których doskonały iwzór daje kon- atytucya angielska: władzę u s t a w o d a w c z ą  sprawować Wiiiini posłowie narodu izasiadający w parlamencie, w у к o- n a w c z ą rnomarcha i odpowiedzialni ministrowie, s ą d ó w  ą, obywatele wybrani na okreśilony przeciąg czasu. W ten tylko sposób da się uniknąć nadużyć — władze niezależne od siebie i kontrolujące się wzajemnie, są najlepszą rękoj- î ńą wolności obywatelskich. Montesquieu broni swobody przekoinań i ‘витіепіа, żąda usunięcia tortur, łagodniejszych kar dla przestępców, роргалѵу doli więżnióiw i reformy sy- S(temu podatkoiwego. ,,Podatek, mówi, nie powinien nic brać rzeczy niezbędnych do życia, mało z pożyiteczjiiych, ob­ciążać matomiast przedmioty zbytku, dostępne tylko dla *>ogaczy“ .d a n J  a к ó b R o u s s e a u P zajmuje wśród pisarzy polityczinych \vyodrębnione stanowisko — gdy inni podoj- ^oowali krytykę istniejących stosimkóiw w imię ro.zumu, onP Pooliodził z Gonewy — napisał „Umowę społoozn;]‘ -Uwafii na<l konstytnoyą pf)lską“ i wiolo іитДак. „Umila“ .



68podjął ją w imię uczucia — krytykowali iimi poszczególne iiistyitucye, on potępił bezwzględnie cały ustrój, oałą cywi- iizacyę, jako źródło krzy)wd i cierpień. Wrażliwa jego, mia- rzycielska dusiza odczuwała boleśnie zło łudzkich urzą­dzeń — p r z e k ł a d a  o n  s t a n  n a t u r y  po n a d  s t a n  u s p o ł e c z n i e n i a .  Państwo, \vedlo Kousseau’a, powstało na podstawie u m o w y ,  każdy obywatel przystępując doń, zrzeka się swej niezależności i poddaje prawom obowiązu­jącym, a jednocześnie bierze osobiście udział w ich two­rzeniu. .Rousseau jest ziwołeinnikiem republikańsko-demokraty- cznycli ustrojów, głosi zasadę „ludowego wszechwładzitwa“ , bezpośrednich rządów ludowych. Wywar! Oin wpływ wielki na przygotowujące się we Francyi wypadki rewolucyjne, jego „Umoiwa społeczna“ należała do najpopularniejszych, najbardziej czytanych książek' w Х Ѵ Ш  wióku.Zagadnienia polityczne poruszali w pismach swoich filozofowie: L e i b n iiz, S p i n o z a ,  К a n  t. Ten ostatni, podobnie jak mędrcy starożytni, łączy politykę z moralno­ścią — s p r a w i e d l i w o ś ć  j e s t  d ł aci n a, j w у  ż s z e m p r a w e m. Państwo uszanować winno w Icażdym оЬулѵаѣеІи godność i wolność człowieka ■—• podobnie szanować należy godność i wolność każdego narodu — nie może jeden mad drugim panować. Kapt przewiduje, że z porozumienia się państw pomiędzy sobą powstanie-kiedyś ( z w i ą z e k  nzą- d z o n у p r z e z  p r a w  o, który położy kres ‘ barbarzyń­skim wojnom i trwały p o k ó j  zapewnii ludzkości.
Dzieje najnowsze, obejmujące czasy od wielkiej rewo- lucyi francuskiej aż do dni aiaszych, pełne są walk poli­tycznych, przeobrażeń li przewrotów^ Narody zdobywają sobie k o n s t y t u c y e ,  w wir życia politycznego wchodzą coraz to nowe zastępy obywateli, potężne fale nichów lu­dowych oddziaływają na wszys|tkie dziedziny i przejawy zlnorowego bytu. Dla wiedzy politycznej otwiera się szero­kie pole doświadczeń i doiciekań, podąża ona za życiem, a. często wyprzedza je, toruje drogi formom i stosunkom, które kiedyś dopiero, w przyszłości dadzą się urzeczywi­stnić. Nauka o państwie usamodzielnia się, rozwija nieza­leżnie od prawa i polityki praktycznej, powstaje bogata literatura wyświetlająca rozliczne jej zagadnienia — two­rzą się odpowiednie katediy w uniAversytetach w s z y s t k i c h  krajów cywilizowanych, a nawet specyalne szkoły, kursy.



69wykłady )̂. Liczny zasttjp praAviiikow  ̂ socyologów i histo­ryków pracuje nad pogłębieniem wiedzy o państwie — je- dini ujmują jej całokształt, iami poszczególme działy, jzjawl- ska, instytucyę. Jednocześnie dokonywa się dzieło jej po- pułaryzacyi, rozpowszechnienia wśród coraiz to szerszycli warstw S])ołeczeństwa.We współcizesnej ihauce o państwie wyróżniają się aia- ■stępujące klerumki: 1) f i l o z o f i c z n y ,  dąży do zbadania jego istoty, 2) h i « t o r у c 'ъ n o - p o 1 i t у c z n у, któiy roz- voaża zjawiska w icli dziejowej pnzemianiie, 3) s o c y o  ło- g i c Eni y * ’) traktuje naukę państwową jako, część ogmłnej wiedzy siiołecznej.Niektórzy pisarze zwraicają specyaliiią uwagę na sto­sunki gospodarcze, wykazują ich wpływ na kształtowąiiiie się ustrojów państwowych, inni podnoszą 'zinaczenie czynni­ków psycłmłogicznycli, etyczinych i t, p.W лѵіеки X IX  powstało wiele рокгелѵшусіі i)oiityce 11 a u к p o m o c n i c z у c h, np. s t a t y s t y k a  i de m o- g r a f  ii a®) — ułatwiają one ]]niznanie zawiłych nieraiz zja- wivSk, l)-arwnej, zmiennej gry zbioroiwego życia.Współczesna manka polityczna określić usiłuje g r a ­li i c e w ł a d z у a ń s t  w o ŵ e j. f^cierają się tutaj i iz;wal- czają rozmaite, sprzeczne nieraz prądy i kierrailki, od s o- c у a ł i z m u do a n a r c h i iz m u. Socyalizm rozszerzyćby rad Avładzę państAcową )̂, oddać w jej ręce środki produ- kcyi, zarząd życia gospodarcizego dła ochrony ogółu przed ^̂’yzyskiem silniejszych ekonomioznie jednostek.Wręcz przeciwne Sttainowisko zajmuje anarchizm®), dą­żący do ograniczenia a nawet zniszczenia państwa, w któ- rem Avidizi źródło wielu krzywd i cierpień. Radby izastąpić je przez wolne, samorzutnie tworzące się związki ludzi pra-
y Ameryka w tym wzf l̂ędzie wyprzedziła świat stary. W Pa- ryżąi istnieje wolna szkoła nauk politycznych. W Krakowie powstały 'lwie takie szkoły na kilka łat przed wojną, jedna nie zdołała si(j utrzymać, druga została zamknięta przez wybuch wojny europejskit'j.August Comte. Herbert Spencer.Statystyka z liczb wyprowadza wnioski - - demografia uauka o ludności.Konieczność uspołecznienia narzędzi produkcyi tkolekty- wizm) wykazuje Karol Marks w dziele swem p. t. „Kapitał“ . ^Asady socyalizmu paiistwoAvego głosili profesorowie ekonomii poli­tycznej; Wagner. Schmoller. Schaffie, Brentano i inni — uwaiają oni za pożyteczne upaństwowienie kopalni, środków koinunika- ^y.mych, kolei, poczt, telegrafów, żeglugi i t. p.'b Proudhon, Krapotkin i inni.



70 —(‘ującydi w pffkre winy cli d/icMlziiuich. Anarchizm [iragaiie najdalej iihycej deceiiitiailizacyi,- wyzwolić chce człowieka 7 fonu i ])t;t wszelkiej organiizacyi w inzekonain-in, że wtedy doiiiero dolire i |)i(̂ ;knc strony jeyo iiatnry jazejaiwią siî ' w pełni, zaj/ewnią ludzkości możliwie niajwii^kszą summę szczęśCiia, rozwoju i dolirobytu.
W o j n a  ś w i a t o i w a  1914— 1918 r .  j t o d k o p a ł a ,  [ l o d w a l i n y  

n s t r o j u  p a d s t w  w s p ó ł c z e s n y c h ,  d o k o n a ł a  s z y b k i e j  i i r z e m i a n y  
p o ję a *  i s i t o s u n k ó w .  W  d z i i j i d z i in i e  m y ś l i  p o l i t y c z n e j  n a s z y c h  07a , s ó w  ; z a s ł u f i ' u j e . ; n a ' u w a y > ' ę  i i r o i g i - a m  i ^ r e z y d e t n t a  S t a n ó w  Z j e -  
( ln () ( “z o n y c h  W  i 1 s o  11 a ,  j i r z y p o m i n a j ą c y  s ł y n n ą  d e k h r r a c y ę  
o g d o s z i o n ą  p r z e z  k o n i s t y t u a n i t ę  f r a n e u s k ą .  l l e k l l a r a c y a  u s i ł o w a ł a  
s f o r m u ł o w a ć  p r a w a  c  cz ł  o - w  i  e  к  a ,  р г о д т а ш  W i l s o n a  f o r ­
m u ł u j e  i > r a w ' a  11 a  r  o  d  ó  ;w .  O t o  jc<i:() w a ż i n i e j s z e  p u i i i k t y ^ ) :  

' Т / Г ’ М а  b y ć  u t w o r z o n y  o g * ó ł n y  z  A r i ą  r z e k  n  a  r  o  d  ó  лѵ.  
S p e e y a ł a i e  u k ł a d y  m u s z ą  z a i i e A v n i c  w z a j e n i n ą  g a r a r a u c y c  
j > o ł i t y ( * . z n e j  n i e z a w i s ł o ś c i  i t e r y t o i y a l i n e j  i i n t s g r a l n o ś c i  w i e l -  
k i ( ‘ h i m a ł y c h  j i a ń s t A ^  av j e d n a k o w e j  m i e r z e .  J)) ł ł k ł a d y  p o ­
k o j o w e  m a j ą  I t y ć  j a w n e .  d y ] ; ł o m a c y a .  и і п ' а л ѵ і а і і а  o t w i a r c i e  
n r z e d  c a ł y m  ś w i a t e m ,  c) Ż e g l u g a ,  n a  i n o r z a c l i  o t w a r t y c ł i  m a  
b y ć  iz . i i|>e łn io  A v o łm r .  d) N a ł o ż y  m o ż l i w i i e  u s u n ą ć  w s z y s t k i o  
g o s p o d a r c z e  o g r a n i c z e n i a  i d o i i r o w a d i z i ć  d o  rÓAMnośici w  s t o -  
s u i i i k a c l i  h a n d l o w y c h  m i ę d z y  n a - r o d a m i ,  ł c t ó r e  z ł ą c z ą  si (-  
w  c e l u  u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  e) Z ł i r o j c n i a  l u d ó w  m a j ą  b y ć  
o g r a n i c z o n e  d o  n a j n i ż s z e j  m i a r y ,  u s t a l o i n e j  p r z e z  u k ł a d y .  f) K a ż d a  c z ę ś ć  o s t a t e c z n e g o  u k ł a d u  m u s i  b y ć  'z lnidoAAaiina 
n a  s p r a .w i '? d l i A A m ś c i .  g) N a . r o d y  a n i  p r o w i i n i c y e  n i e  m o g ą  b y ć  
i n i z e r z u c a n e  z  p o d  j e d i i i e j  A c ł a d iz y  p o d  d r u g ą ,  j a l k b y  t o  c ł i o -  
d z i ł o  o  p r z e d m i O | t ,  a l b o  k o s t k i  d o  - g r y ,  c ł i o c i a ż  c ł i o d z i  t u t a j  
o  A c i e l k ą  g r ę  r o A v n o w a g i  s i ł y ,  k t ó r a  z d y s k r e d y t ó A A m n ą  j e s t  
t e r a z  p o  w s z y s t k i e  c z a s y ,  h) K a ż d e  r o z w i ą z a n i e  s p r a r v y  t e -  
r y t o r y a ł n e i  m a  b y ć  d o k o i n a n e  n a  k o r z y ś ć  d a i n e j  n a r o d o A v o -  
ś c i ,  a  n i e  j a k o  c z ę ś ć  u g o d y ,  a ł b o  k o m p r o m i s u  m i ę d z y  p r e -  
t e i i s y a m i  r y w a l i z u j ą c y c h  c z y n n i k ó w .  -/) W s z y s t k i e  j a s n o  
o k r e ś l o n e  n a r o d o A v e  ż ą d a n i a  m a j ą  z n a l e ź ć  i a k n a j d a ł e j  i d ą c e  
z a s i w k o j e a d e .  j) S i a m w i e d l i w o ś ć ,  n a  k t ó r e j  ] ) o k ó j  n r a  b y ć  
z b i i d o A v a n y .  n i e  m o ż e  z n a ć  u p r a y A v i l e j o A v n a i n y c l i ,  l e c z  t y l k o  
rÓ A Yiie  р г а л ѵ а  d l a  u c z e s t n i c z ą c y c ł i  av m i m  lu d Ó A v .  k )  Ż a d e n  
z e  s]> e ( “y a l n y c h  i n t e r e s Ó A v  i i o s z c z e g ó l m y c l i  m a r o d Ó A v  n i e . m o ż e  
I t y ć  ]M )dsta ;A vą i im oA A -y ,  o  i l e  n i e  zgad^ria. s i c  z e  A Y S p ó ł n y m  
i n t ę r e s e m  A A ^ s z y s t k i c ł i .  J) W e  AA’ S ] ) ó l i n e j  r o d z i n i e  ZA A n ąz k u  n a -

1) Wyjęt(!: 1) z programu ])okoju światowogo z dnia 8 stycznia.
2) z zasad pokoju 12 luU-go, 3) gAvarancyi pokoju 27 września 1918 r.
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rodów nie może Ivyc żadiiiiycli specyalnych traktató;w. l) We- AYiiątra Związku шііэ może być żadnycli konddnacyj gX)spo- darczyeh i gmspodareze^’o bojkotu, wyjąwszy i)ełnomociii- (‘twa udzieloineisfio Związkowi ludów co do kontroli i ŵ y- mierzatnia kia:r g-osiH)darczych pnzoz xvykluczeiuie z rynków świata, ni) Międzynarodowe układy i urnowy wszelkieg’o rodzaju muszą być zakomunikowane reszcie świata.W imnktach Wibona dotyczącycb reg'uilacyi posizcze- g'ólnych spra.w i zaigadnień ;wojm̂  ̂ świaitowej, specyalne dla nas zinaczenie unia punkt 13-ty — brzmi on następująco: „Powstać ma. n i e z клѵ i s ł e \) a ii s t w o p o l s k i  e, które zandcnio w sobie obszary z a m i e s z к a ł e n i e w ą t p l i ­w i e  p r z e i z  l u d n o ś ć  p o l s k ą ,  Ma om o posiadać ЛѴ o 1 n у d o s t ę p  do m o r z a .  Jej^o g'o s p o d a r  c z a n i e z a w i s ł o ś ć  i t e r у t o r у a 1 m a n i e  n a r u s z a 1- m o ś ć mają być za.g’-waramtoiw&ne' prziez rd ł̂ad międzynaro­dowy“ .

Stoimy лѵоігес zjawisk pełnych zayidek . . .  co zginie, co ostoi się w 'chaosie dnia dzisiejszeg^o? Jakie będą ustroje jutra.? Czy władiż .̂ pa.ństwowia, wyjdzie z walk zwycięsko i stanie się reyiiatorem społecznego życia., czyli też za­chwieje i osłabi pod potężnem parciem żywiołowych sił wstrząsających świiatemi?. . .  W pismach filozofów', iiezo- nych i nioszczów znaleźć możemy wskazówki, pomocne do zrozumienia życia i dróig, po których iść ono będzie w przyszłości.Ć w i c z e n i a :  1) Przeczytać dzieła jednego lub kilku pi- s:o’zy politycznych, wedle własnego wyboru i streścić zawarte w nich poglądy.2) Scharakteryzować zagadnienia polityczno, poruszane przez naukę w różnych okresach jej rozwoju.3) Scharakteryzować współczesne zagadnienia polityczne i społeczno.



IX . Nauka p'olityczna w Polsce.„xMiej odwagę poznać i [)owio dzieć prawdę“ . Czacki.Polska wydala лѵіеіи wybiitiiiydi pisarzy politycznydi, wiele dzieł poświęconych zag’adndeniom pańsitwowego bytu. Pisarze ci kształcili się pnzeważnie 'iia wzorach obcych, Oddziaływały na iiidi wpływy starożytności klasycznej, lui- manizni i refonriacya w X V I w., filozofia angielsko-francn- ska w X V III stuleciu i społecizine prądy czasów późniejszych. Czen)iąc wiedze u obcych, uinieli oni jednalk dziełom swym nadać rodzimo-polski charakter, wł<asn%. oryginalną barwę. Prace ich zrodzone z wielkiej miłości ojczyzny, poiwstałe ЛѴ różnych czasach i stosuiukadi, mają mimo indywidual- nych różnic, wspólne następujące, cechy:1) Ścisły к e s p ó ł 111 a u к i p o l i t y c z n e j  w Polsce ze  w s p ó ł c z e s n e m ż y c i e m  n a r o d u  —  przenika ją nawskroś tchnienie roizegrywających się wypadków^ od- bijają prądy i Чѵаікі wstrząsające społeczeństwem )̂. Z ży­cia czerpiąc natchnienie, pisarze polityczni oddziaływują na życie, wskazują drogi i kierunki dla ustaiyodawicizej i refor­matorskiej pracy narodu.2) P r z e w a g a  p r a k t y c z n e g o  p i e r w i a s t k u  n a d  n a u к o W' у m — pisarze nasi nie zagłębiają się w dociekania teoretyczne, lecz służyć chcą sprawde publi­cznej, rozbudzają ducha obywatelskiego, wykazują zgubne następstwa, jakie sprowadzić może brak w Polsce silnych aspiracyj jiaństwowych — nie posuwiają oni o wiele naprzód nauki politycznej, przyczyniają się natomiast do poprawy stosunków we własnej ojczyźnie.8) Ż y w y  d u c łi r e f o r in a t o r s к i, nawmły wainie do zmian koniecznych, do zaspokojeniia coraiz to nowych potrzeb społeczeństwa, do uwzględnienia prądó;w nowychb Ruch egzekucyjny w XVI, reformatorski w X V III wieku.



-  73wstrząsających światem. „Polska literatura polityczna — mówi jej historyk^) —  jest przez trzy wieki walką o spo­łeczną i politycziną inaprawę Pizpltej“ . Ma оіцгі. głęboki wgląd ,w przyszłość, urabia umysły, przygotowuje nadejść mające reformy ®).4j O d c z u c- i e s }> r a w i e d ł i лу. o ś c i, s p o ł e c z n e j ,  przerastające o wiełe czasy i stosunki. Historycy współcize- śiiii, rozpatmjąc ustrój dawnej Rzpltej, stwierdzają fakt, że niejtylko u nas, ale i ŵ iimycli paiistwacłi były warstwy iipnzywiłejowaine i upośłedzoine, że wszędzie szlaclita góro- ŵ ała nad miesizczaństwem, wszędzie za])rowadzono poddań­stwo ludu wiejskiego. Zmiany w tym w'zgłędzie zaszły do­piero po rew'oilucyi francuskiej, w ciągu X IX  wieku, gdy Polska poizbiawioną już była samodzielności państiwowmj. Pogląd to słuszny, tłómaczy i usprawiedliwia niejedno zja­wisko —• ale iniiemniej chlubą naszą j-est, że l»yłi w Polsce ludzie, którzy niezależnie od izmieimycli form historycznego myślenia, Avziniesli się do uznania zavsad b e zw iz g l  ę d u e j s ]D r a w i e d 1 i w o ś c :i, do odczucia p r a w  c z ł o w i e k a ,  zawsze i wszędzie jednakich, i prawa te głosili w czasacli ciasnego egoizmu i stanow^ych uprzedzeń.5) Silne odczucie z n a c z e n i a iw a r t  o ś c i m o r a ł- у c h d ł a p la ń s t ŵ a, przeświadczenie, że cnota obywa­telska więcej waży od przepisów prawnych i instytucyj. że najlepszą ustawę spaczą i zepsują źli ludzie. Na polskiej myśli politycznej zaważyło głosizoiie przez starożytnego Platona zdanie, że ,,każde społeczeństwa stworzone jest podług wizerunku duszy pojedynczego obywatela“ ®).Tarnowski.,  2) Modrzewski przeczuł niejako dzisiejsze usiłowania ..opieki społecznej“ — Mickiewicz czasy, które dopiero nadejdą.M o d r z e w s k i  w książce ..O naprawie Rzczpłtej“ najwię­cej uwa^i poświęcił .,obyczajom“ : ..Temi przeto zwyczajami rzecz­pospolita bywa bardzo dobrze rządzona, a nie wiem. jeśli nie da­leko lepiej, niźli prawy pisanemi. Albowiem zwyczaje, które z ])e- wiiejjo ])owodu serdecznego pochodzą, Acięcej nas w powinności zatrzymywają. niźli albo największe zapłaty, albo najsroższe kaźni prawne“ .S k a r g a  П 1 0 Л Ѵ І: ..Oo rozumem, yjilnością i cnotą stanęło, to się nierozumem. niedbałością i złością ludzką obala“ .Wedle 8 1  a s z i c a : .,Paść może i naród wielki — zniszczeć Ivlko nikczemny“ . ..Trzeba z poAvstawaniem naszem podnieść upa- ńly charakter narodu“ .Wedle M i c k i e w i c z  a ..zbawienie ojczyzny leży nie w kom- binacyach politycznych, w spiskach i programach partyj, ale w mo- fulnem odrodzeniu narodu, które musi się zacząć od odrodzenia jednostek“ .



74G) Gk'lfokie uwagi [(ulitycziie wypowiadane były uie- raiz. w Pols'ce w f o r m i e po r у w a j ą c e j i p o e t y- c z n e j ^ )  — ol)ok traktatów i rozpraiw ina.ukowyeli wyra­zem ich są wstrząsające obrazy, kaza.nia, Av’izye, aforyzmy, ])owstałe pod w|)ływem p r z e c z u ć  upadku Kzpltej, pod wpływem wielkiego l)(Mu nad zaślepieniem i poniżeniem uiarodu.
iMyśł połitycizina pojawiła sie oo raz nievwszv w Polsce w X V  Av., za |)anowainiia, Kazimieirza Jagiellończyka, w dziele Л a n a O s 1 1' o r o g la jn t .: „M e in o r у a 1 w s p r a w i eu p o r z ą d к o w a n i a R iz e c z у j) o s p o 1 i t e j “ . Ostrorógkrytykuje istniejące w państwie stosunki, żąda refomny skarbu, wojska i j e d n a к i e g o d la  w s z у s t к i c b }) r a w a, żąda usunięcia sąd(nv niemieckich i zupełniej iiie- ztależ;ności paćistwa od kościoła.Życie polityczine kwitnące fmjnie w Polsce w X V I лѵіеки, znalazło oddźwięk w literaturze współcizesnej — porusza ona zagadnienia ruchu egzekucyjmego, reformy państwa i ko­ścioła,, Dwa dzieła, dwa uiaizwiska górują nad innymi: .,0 na p r a, w i e R z e c z у p o s p o 1 i t e j “ Л n d r z e j a P r y  c z aM o d r z, e w s к i e g o i „K  a z a n i a s e j m o w e“ P i o-t r a S к a r g i.Książka. Modrzewskiego, to najgłębszy i najszlachetniej­szy wyraz polskiej myśli pelitycznej — ndmo лvidoclznycll w niej wpływów kilasycziiiych i religijino-reformacyjnych, ma ona luawskróś swojski charakter, wyrosła z bez])ośre- dniego zetknięcia z życiem, z istotnemi rotrzebarni Rzeczy^ pospolitej. Reformę państwową opiera, Modrzervski na r.e - f o r m i e s p o ł e c z u e: j, ma głębokie odczucie spraAviedli- wości i obowiązkóiw wobec upośledzonych, zaró;wiio stamorv jak jediuostek — głosi w X V I wieku, na dwieście kilkadzie­siąt lat przed reiwolucyą francuską, ziasade r ó w n o ś c i  w s IZ у s t к i c h w ob e c p r a w a o') — ..jednakie—mówi — wiinny być zapłaty cnotom, jednakie karania złościom“ —
1) Skarfja, Staszic, Mickiewicz.■-) Wydane w Krakowie лѵ 1,551 roku, ]ю łacinie, „łłe Republica Knuuidanda“ .•■') vVrystoteles i Сусч'го.p Żarła Modrzewski jednakiej kary za zabicie szlachcica i chłopa.



-  75 -nawołuje (Іо ustau()\vieii;ia iustytueyj i urz(;d(),w-, kt(')ie za­ledwie dzisiaj wchodzą w życic i w zakres działalności pań- stwo\vej. ])od nazwą ..opieki sj;ołecznej“ .Plam dzieła; „O napraiwie Rzeczpospoliitej‘‘ jest nastę- laijąey: .I wewnątrz państwa \ Ks. I. Obyczaje Życie świeckie ! ' / II. Prawaj zewnątrz państwa III. WojnaŻycie duchowe \ IV. KościółStaranie o przyszłe pokolenia i V. Szkoła.Najobsizeiniej zajmuje się Modrzewski si)rawą obycza- j<nv, uważa je za p()dstai\vę bytu ])aiistwa i szezęśliwe^’o AYspółżycia  ̂ o))y\vateli. ,,Ivzeczpospo!Lita — mniema — stoi uczciwością obyczajÓAY, sro^oś(*ią sądu i biê ą'łoś(ną w sztuce wojennej“ .Pżeoziiospolita skkida się z różnych stanów, między którymi лѵіппа ])ano:wać I'dvYnowaga, żademi kosZ|tem drm wynosić* się nie może, bez marażenia państwa, ima dotkliwe szkody. Modrzewski iia\Yołuje do obraniczeinia sa- moAYoli szlacheckiej, do ]H)])ra.wy doli chłopów, zniesienia jiiryzdykcyi: panów nad ludem iwiejskim — żąda prawa ma- bywania ziend dla mieszczam, i)rzytułków i domÓAY і)га(*.у dla ulio^'ich. 0 stosunkach wiejskich pisize następujące słowa: „Acizkolwieik jako inszych nzeczy, tak też i wolności są nie­które stopnie, a jako Ihawml powiada: Giwiazda od i^wiazdy różna jest jasnością. Którąż tedy wolaiosc kmieciowd twemu rz.ostaiwnjesz? Nie jest wolem od dawania dziesięcin, ani od płacenia czynszów i poborów, ani od roboty tobie poiwinnej: nie ma żadnej wolności starać się o urzędy, którą ty wszystkę nuî z, zupełną. Któraż się pnzeto wolność zof^tawa? Aiza nie ta, która w równym opisainiii praw i sądów zależy? I kmiecie i insze nieszlacheckie^o stanu ludzi ]>ospolicie szłacht*a ma za psy: stądże one nieczystych ludzi mo;wy: Ktoliy rrieśniaka albo chłopa zabił, jakoby też ])sa izabił. To д-los rcyrzezania ^odiny, któiy z niesłusznego szaco;wainia mężobójstwa i nie­równości ])raw urósł“ .O panujących nunvi Modrzewski: ,.Królowie jednako dbać winin o wszystkich 'wszelakieдо sitamn poddanych, boć oni dla ludu, a imie Ind dla nich jest iiostanowiomy“ .Wojnę UAYaża za nieszczęście, potępia .wojny zal)oreze, 1'rowadzone dla chwały i rorzszerzenia дгашіс — dla ich y y s z g - lako o b r o n y  ]iaństwo p r z e d  ż a d n y m i  o f i a r a m i  c o f a ć  s i ę  n i e  m o ż e .  Obywatele łożyć powinni na



Гб -potrzeby państwa — podstawą skarbu ma być półroczny dochód, składany ргиеи tkarzdego raz w życiu, a zasi- Іаішу stale podaitkieni wynoszącym 20 procent rocznego dochodu — tylko kmiecie od ciężarów łych mogą być wolni.Modrzewski żąda r e f o r m y  k o ś c i e l n e  j, kościoła narodowielgo —  przywiązuje wiielką wagę do wychowalnia młodzieży, które uważa za oboiwiązek pansbva — stan nau­czycielski jest, wedle niego, „najcudniejszy i rzeczom Indzikim najpożytecziiiiejszy“ .„Kazania, sejmowe“ Skargi zaliczyć można do naj­piękniejszych pomników literatury politycznej X V I wieku. Przemawią on do sejmu jako do „głoiwy ludu“ , uważa króhi, senatorów i posłów za „wodzów, stróżów i ojców narodu“ , wykazuje im palącą ])otrzebę iiiapra.wy Rzeczy]>ospolitej. Największe zło widizi w rozterkacłi reiligijnych, лѵ słabości władzy państwo;\vej, dążeniach decentralizacyjnych, лѵ ro­snącej lirze wadze sejmików nad sejmem лѵаіпуш. Wolność pojętą po szlachecku nazywa Skarga „piekielną“ , proAvadzj O'liia do anarchii i ujiadku państiv\"a — iwolność to jiozorna, ЛѴ istocie bowiem szlachta jest w niewoli magnatów, którzy robią co chcą, a „ona w prostocie nie wiedząc, co się diziejo, przyzwala i wrzaskiem wszystko odpraw uje — magnaci zaś z sobą się wadząc i jeden drugiemu zajrząc, wszystko nogami wzgórę obrócą, zepsują i pogubią“ .Skarga, podobnie jak Modrze;.wski, mniema, że pomyśl­ność narodu jest лѵ ścisłym глѵі^гки z jego inoralnością, cnotę obywatelską илл̂ а/.а za źródło siły plaństлvoлvej. Jest глѵоііепшікіет monarchiczinej formy rządu i jedności reli­gijnej — przekonania влѵе wypoлviada śmiało, bezwzględnie, ostrzega przed g^rożącem państwui niebezpieczeństлvem, pi^e- ролѵіапа upadek, палл'о1і̂ ]е do opamie/ania się i po- ргалѵу.Pierw'sze kazanie sejшoлve mó;wi „o mądrości potrzebnej do rady“ , drugie o „miłości ojczyzny“ , trzecie o ,,zgodzie domoллmj“ . сглл^гіе i iiiąte póśлvięcone są „naruszeniu religii katolickiej“ , szóste „monarchii“ , siódme „prawom niesprawiedliwym“ , ósme „niekarności grzechów jaw ­nych“ .O ojczyźjiiie mówi Skarga: ,,Jako  najmilejszej matki swej miłować i onej czcić nie macie, która лѵпт urodziła i лvychowała, nadała, лvyniosła? Bóg matkę czcić rozkazał.') Wydam; w 1.597 roku.



77 —Przeklęty, kto izasmuca matkę swoją! A  k|tóra jest pierwsza i zasłużeńsza matka, jako ojcizyana, od której imię macie i wsizystko, co macie, od niej jest ? która gniazdem jest matek wszystkich i komjorą dóbr wiaszycii wszyst­kich ? . . ,  ЛKozmyślcie, jakie od tej mątki, od Korony i Rzeczy­pospolitej dobrodziejstwa i upominki macie... Najmilszy okręt ojczyany inaszej wszystkich nas niesie, wszystkO' w nim mamy. Gdy się z okrętem źle dzieje, gdy dziur jeg’O nie zatykamy, gdy wody z iniego nie wylewamy, gdy się o za­trzymanie jego nie staramy, gdy dla bezpieazności jego wszystkiem, co w domu jest, nie pogardzamy — zatonie, i z nim my sami pogiiniemyl... W itym okręcie macie syny, dzieci, żony, imienia, skarby i wszystko, w czem się ko­chacie. Nie dajcie im tonąć, zmiłujcie się nad krwią swoją, nad ludem i bracią swoją — nie tylko majętnością, ale i zdro­wiem im usługujcie wy, którzyście je pod swój rząd i opiekę wzięli... Nie kurczcie miłości w swoich domach i pojedynko­wych pożytkach! Nie zamykajcie jej w komorach i skarbni­cach swoich! Niech się na lud wszystek z was, gór wszyst­kich, jako rzeka w równe pola wylewia!“ ...
Nawoływania do poprawy Rzeczypospolitej odzywające się tak często i doimośle w X V I wieku, przebrzmiały bez echa, nie miały wpływu na życie, nie znalazły oddźwięku w ser­cach ani umysłach. Cnoty obywatelskie upadły w społeczeń­stwie szlacheckiem, wraz z wolną elekcyą przyszła do nas przedajność i izepsucie, słabia organizacya państwa chyliła się do ruiny, z tragicznym fatalizmem staczał się naród w otchłań niewoli i nędzy. Coraz gorzej, coraz ciemniej i bez­nadziejniej działo się w Polsce )̂. Trzeba było rozbudzić d u c h a  o b y w a t e l s k i e g o ,  przekonać, go o ко п і е й c iz 11 o ś c i o f i a r  i r e f o r m ,  wyrwać z biernego odrętwie­nia do dziejowego czynu. Zadanie to wzięła na siebie i speł­niła mądra, szlacheitna, piękna literatura polityczna XVllI-go wieku. Je j zasługą są reformy zapoczątkowane na sejmie konwokacyjnym 1704 r., a zakończone konstytucyą 3 maja i uniwersałem Połanieckim Kościuszki. Nie zdołały one ura­tować państwowego bytu, aile uratowały honor i duszę na­rodu — iziadatki przyszłego odrodzenia.
') W XVII wieku wybitnym pisurzem politycznym był Szymon Starowolski.



78Na literaturę politycziną XVI11 wieku oddziiiłały wpływy zaicłiodu, zwłaszcza Framcyi —■ wywołały oaie krytykę urizą- dzeii społecziiycli i politycznych, odczucie poaiieiwieranych tyłoikrotiiie „praw człowieka“ . Szeroki, łmmamtamy duch owych cizasüAv łączy -się лѵ Polsce z miłością ojczyzny, z go­rącem pragnieiiiiem ratowania jej zagrożonego bytu.Drogę no,wym ideom torują: S t a  n i s ł a w L e s и c z у li- s к i i S t a rr i s ł a w К o ir a r s к i — okresem rrajwybitniej- szego rpzkiwitir literatury polityczrrej są lata obriad sejmu wielkiego — po rrad łiczrrym zas t̂ępem ówczesinych iriisarzy, [и> iuad powodzią rozpraw, broszur, trakitatów, górują dwa rrazwiską, dwie potężrre zarysowrijące się indywiduialrrości: S t a rr i s ł a w a S t a- s z i c a i H u g o ii a K o ł ł ą t a j  a.Starrisław LesZiCzyrrski, w piśmie p. t.: „ G ł o s  w o l n y  w o l n o ś ć  u b e z p i e c z a j  ą c y “ )̂, omawiając potrzel)ę reformy Kzeczypospoiiitej, zwraca głównie irwagę na dolę chłopów, żąda ztniesieinia ich niewoli, i)rzemiainy parrszczyzny rra czynsze i prawa odwoływarria się od wyroków szlache­ckich do sądów wyższych.Osobę i zjasługi Stanisłaлva Konarskiego najlepiej cha­rakteryzuje słowa: „temu, co ośmielił się być mądrym“ ®), wyryte na riredalu krr czci jctgo wybiftyrn przez króla Stani­sława Augusta. Wielki reformator wychowania pubłiozuego w Polsce, torujący drogę pracom komisyi edukacyjnej, K o ­narski w dziele „O s к u t e c z n у im r a d  s p o s o b i  e“ ®), rrawołuje do reformy paristwa, zwalcza liberum veto. Służba obywatelska jest dlari spłatą długów ■ wiamych ojczyźnie. Oto jego słowa: „Uczyiriłem, co byłem uczynić powinien; czy słusznie o nagrodę taki się odżywia, który tylko powin­ność swoją wykorrywaV Niemasz zasług: to, co my zowiemy zasługi, są tylko ku ojczyźnie wypłacone długi. Ojczyzrui-nic rram nie jest winna: Ona — Pairi, my '— Jej więźnie. Jej słirgi. Jej obowiązani!... Je j więc wolno krwi, ozdób, fortun naszych ziażyć, my powiirniśrny dla Niej wszystko z życiem ważyć, nie żebyśmy się od Niej dopominać mowych wdzięcz­ności mieli, łrrb nagród jakowych“ .Pisma Stanisławm Staszica wstrząsnęły sumieniem na­rodu i oddziałały na prace sejmu wielkiego. Bo też przema­wiał w nich jeden iz najmędrszych i najszlachetniejszych lu­dzi, jakich kiedykolwiek wydała Polska, jeden z najlepszycb0 Wydano w 1749 roku.2) Sapero anso. ą Wysz.ło w lataOi 17(‘)0—BB.



79jej obywateili. Miał Staszic iwiedzę griiotowiną a wszech­stronną, pc(tężną siłę iicziiciia, odwagę ;vypowiadania prawd choćby najprzykrizejszych. Jego „U w a g i  n a d  ż у c i  e in J a n a  Z a m o y s k i e  g-o“ i „ P r z e s t r o g i  d l a  P o 1- s к i“ "), wyrosłe a wielkiego bólu nad upadkiem Rizieczpltej, wskazują drogi ratunku, drogi przebudowy społeczeiistwa i naprawy urządzeń państwowych.Staszic, podobnie jak .współcześni pisarze polityczni za­chodniej Europy, wierzy w potęgę rozumu, w nieskończony postęp ludzkości, w inietykałne „praiwa człowieka“ — niena­widzi zarówno monarchii jak przywilejów stanojwych. Ale po nad wszystko jeS|t Staszic Polakiem, patryotą, synem gi­nącego państwa, które ratować pragnie iza wszelką cenę, choćby kosztem teeryj swych i przekonań. On, republikanin i demokrata, nawołuje do stwoiizenia w Fołsce silnej, dzie­dzicznej monarchii, bo wierzy, że tylko taka ostoi się wobec wrogów zewnętrznych. Chce sejmu zawsze gotoweigo, któ­ryby wszelkie sprawy rozstrzygał większością głosów, chce wielkiej armii i zasobnego skarbu, ziasilainego przez w ŝzyst- kich bez wyjątku. „Większego złego chroniąc się— imówd — obieraj mniejsze; pierwej naród, potem swobody, pierwej życie, potem wygoda“ ... „Nikt do niewoli, ale każdy rodzi się do posłuszeństwa“ .Nietylko spraiwiedliwość, ale i interes państwa twierdzi, wymagają zniesienia uS|troju stan,owego, uwłaszczenia ludu wiejskiego, usunięcia ograinicizeń ciężących na miesizczań- stwie. Nie na jednym stanie, aile na icałym wielomilionowym narodzie oprze się wtedy byt Polski. Chłop, wolny obywatel, właściciel ziemi, przywdąże się do miej całą duszą, nie będzie szczędził sił ani środków dla jej obrony. Krwią i łzami kreśli Staszic obrazy wielkich krzywd społecznych i niedoli ludu wiejskiego t— piętnuje nadużycia szlachty, samolubstwo i chciwość ma,gnatów gubiących państwm. .,Nie kocha kraju ten — twierdzi on — kto czytając dzieje 1773 roku niei za­pali się publiczną zemstą“ .Kołłątaj przewyżsiza rozumem i izdolnościami iniiiych jn- sarzy politycznych lk)lski, nie dorównywa, im natomiast pod­li i osłością ducha i charakteru. Umysł to trzeźwy, praktyczny, liczący się z naturą ludzką i waiunkami życia, zdolny do iistępsitw% do kompromisów, byle tylko osięgnąć cele możliwe W" danych stosunkach i okolicznościach. Był Kołłątaj duszą.'̂ ) Wyszły w 178.5 roku.-) W 1790 roku, w czasie obrad sejmowycli.



80patiyotyoziiego stronnictwa na sejmie wieildm, twórcą me- inoiyału mieszczańskiego :i konstytiicyi majowej, którą określa jako „łagodną rewolucyę“ , godzącą przesizłość z przyszłością, dawne przywileje szlachecki'S z inowymi prą­dami płynącymi z zachodu.Wszyscy polscy pdsanze polityczni wykaizy,wali potrzebę reform, wołali o s i ł  ę dla pańS(twa, o s p r a w i e d ł i w o ś ć dla społeczeństwa — ale wołania ich padały jakoby w pró- ińę, nie wywierały głębszego ,wpływu na życie ani stosunki— tylko jeden Kołłątaj patrzył chwilę na realizacyę swoich po- mysłóiw, ma myśl sŵ ą przybierającą widome, dotykabie kształty — tylko jemu w udziale przypadł czyn dziejowy )̂. Chwila to była... runęła konstytucya, pozostawiając iwszełako po sobie głębokie bruizdy w duszy odrodzonego narodu.Ih’ogram naprawy Kzeczpl|t3j przedstawił Kołłątaj w pis­mach p. t.: „D o  S t a n i s ł a w a  M a ł a c h o w s k i e g o  a u o n i m a l i s t ó w  к i ł к a“ i „ P r a w  o p o ł i t y c z  n.e n a r o d u  p o ł s к i e g o ®), poprzedzoine piękną przedmiową „D o  P r z e ś w i e tin e j D e p u t a c y i “ . Ostrzega w nich, że „stoimy nad przepaścią, od której izwrócić się należy bez żadnego ociągania się, bo teraiz jest chwila albo nigdy zrobić dobnze ojczyźnie“ . Domaga się rządu silnego, dziedzicznego tronu, sejmu nieustannego, zniesienia łibei-um ve|to, reformy skarbu i wojska, praw dla mieszczan, uwolnienia i uwłasz­czenia chłopów  ̂ W 1793 roku, w obronie ukochanego dzieła, wydał on książkę „O u s t a n o w i e m i u i u p a d k u  k o  n- s t y t u c y i  3 m a j  a“ .Ja k  izapatrywał się Kołłątaj na sprawiedliwość spo­łeczną, świadczą następujące słoiwa: „Prawdo, najlitościwszy nieba darze! jeżeli кіесіукоілѵіек przemieszkiwanie twmje między ludźmi gruntow^ało szczęście narodów, zstąp dzisiaj do serc wolnych Polakóiw, oświeć ich rozum i natchnij wspa- niałem do wolności pnzywiązaniem 1 Niecli ta ziemia nie cierpi w łomie swojein najlichszego niewolnika! Niech inajbogatsizy i okryty wielkością obywatel odda hołd powszechny Opatrz­ności, szanując ludzkość w" najuboższym rolniku! Niech się raz na tern pozna, że cała jego okazałość i zbytki są darem nędznej wieśniaka ręki, że cała jego wspaniałość ubogiego ludu śwletnieje ]rotem! Oddajmy to cośmy mu świętokradzko wydarli, w czemeśmy j.iawo boskie i ludzkie zgwałcili, to') Kolistytucyfi 3 maja.2) Wydane na początku obrad sejmowych w 1788 roku. ‘’i Wydane w -1790 rokn.



-  81 -jest oddajmy mu wolność jego osoby i jego rąk! Rolnik S(|tawszy się w tej iziemi człowiekiem wolnym, nazwałby ją dopiero ojczyaną‘4U konstytucyi pisze: „Zguba narodu dopełniona w mo­mencie, kiedy inaoył on prawa do najlepszych nadziei i kiedy iiajrozsądniejsize przedsięwziął środki do zbliżeinia szczęścia powszechnego, zwracać na siebie będzie przyszłych wieków uwsagę. Potępiona niesłusznie Polskai, jako siedlisko barba­rzyństwa, pokazała w ustawach sejmu konstytucyjnego, iż w prawdziwem oświeceniu, razsądnem prawodawstwie, uczu­ciu i szanoiwaniu praw ludzkich wyrównywa najświatlejszym narodom w Europie... Musiałeś upaść nieszczęśliwy narodzie! Ale nie rozpaczaj o losie swoim... Uważaj konstytucyę 8 majia jako ostaitnią wolę konającej ojczyzny! zachorvaj uczu­cie braterstwa względem ludu miejskiego, sprawiedliwość najściślejszą względem ludu wiejskiego! Tym sposobem naj­godniej się zemścisz, przygotujesz zmianę losu przyszłycli pokoleń i uskutecznisz głęboką przestrogę filozofa genew­skiego )̂, tak upominającego naród polski: Polacy! jeżeli przeszkodzić nie zdołacie, aby was nie pożarli vsąsiedzi, sta­rajcie się, aby was strawić nie mogli!“ ...
l*olska literatura polityczna, rozwijająca się tak bujnie przez ciąg itrzech stuleci, zamilkła po utracie niepodległości I>aństwowej. Okres porozbiorowy nie wydał dzieł wybitniej- sizycłi naukowej treści, mimo niemałej liczby pism przygo­dnych, powstałych pod wpływem i wrażeniem przeżywanych wypadków. Twarde czasy niewoli nie zdołały wszelako znisz­czyć polskiej myśli politycznej, przejawia się ona niejedno­krotnie u wieszczów, filozofów i publicystów. Dzieła Mickie­wicza, Słowackiego, Krasińsikiego, Cieszkowskiego, Tęen- towskiego, pisma Moclinackiego, Kamieńskiego, Szczepanow- skiego, pełne są uiwâ g, zawierających w sobie nieprzebrane skarby politycznej mądrości; pełne prawd przeczutych, uj- niujących głęboko izjiawisika państwowego i społecznego ży­cia. Podobnie jak w dawnych niepodłegłych czasach, tak i teraz wszystko skupia się dokoła umiłowanej ojczyzny — podobnie jak dawniej jej n a p r a w a ,  tek teraz jej w s k r z e s z e n i e  porusza serca, zajmuje umysły. Wytwa­rza się przeświadczenie o związku zachodzącym między sprawą polską a losami ludzkości. Postęp — to wprowa-Jana Jakóba Ronss(^an.

N a u k a  o b y w a t e l s k a .



dzenie idei clirzieścijańskiej w sferę polityki — dokonać się 011 może tylko przeiz o d b u d o w a n i e  p a li s t лѵ a p o l ­s k i e g o ,  którego upadek był iiajjaskrawszem pogwałce­niem zasad odwiecznej sprawiedłiwiości rządzącej światem.Trudno ująć w system połską myśl politycizną X IX  wieku, przytoczone poniżej zdania inajwiększych duchów w narodzie, mówią o jej zasadniczym kierunku.Zdania M i c k i e w i c z a ;„W  gotującym się n o w y m  p o r iz ą d к u E u r o p y  najsłuszniejsza będzie dypłoinacya narodu, który ją na praw­dzie, nie na kłams|twie osadzi —  oszuka stare gabinety, jak prosty człowiek najłatwiej zwalczy oszustów poczciwością“ .„X a  drodze politycznej rozsądek niedołężny jest i zgu­bny —■ u c z u c i e  tylko ludzrtu poruszać, a p o w i iii ii o ś ć  kierować może — te tylko nie mylą gdzie cliodzii nie o lata, a o wieki“ .„Je st nadzieja, że wyjdzie z tego chaosu stan Europy nowy, pod jakąbądź formą — S|tan oparty na zasadach zgod- iiiejszych z religią i ludzkością“ .„Możeż być coś haniebniejszego nad ów stary przesąd, iż linia pociągniodiia palcem królów wskróś kraju jednego, często wśród miasta, ma rozdzielać mieszkańców, krewnych nawet, na krajowców i cudzoziemców, na naturalnych nie­przyjaciół“ .„Czekać nam trzeba лѵіаШі przeciwnego wszystkim monarchiom europejskim, wszystkim bez wyjątku rządom — w kierunku tego wiatru iile możności trzeba nam połity- koiwać“ .„Nie badajcie jaki będzie rząd w Polsce — dosyć wam wiedzieć, dż będzie lepszy, niż wszystkiei, o których wiecie; ani pytajcie o jej granice, bo większe będą, niż kiedykolwiek. Л każdy z was ma w dusizy swej ziarno pnzyszłych praw i miarę przyszłych granie. O ile powiększycie i polepszycie dusze wasze, o tyle polepszycie prawa wasze i powiększycie granice“ .„Polska wtenczas silnie powntaiiie, kiedy zdobędzie przekonanie, iż b e z  o b c e j  o b e j d z i e  s i ę  p o m o c y  — wtenczas tylko znajdzie pomoc“.„K to będzie umiał zgadnąć wolę mas. temu naród w Polsce da wdadzę лviѳlką — tern silniej działać będzie, im lepiej wyrażać zdoła myśl narodu polskiego, rozszerzać wolność“ .



—  88 —„Nikt nie odgfadnie, о ile ta przyszła Rzeczpospolita polska do dawnej będzie podobna, lub jaką nową formę przy­bierze — to pewna, że klasy wyższe, to jest bo;gate i oświe­cone, wielkie p o ś w i ę c e n i e  zrobić powinny i tem tylko się ocalą od nienawiści, która przeciw  ̂ tym klasom obudzą się w całej Europie“ .Zdania S ł o w a c k i e g o :„Cnota nie jest obojętną ekonomii politycznej, jest war- tośoią“ .„Szło w Polsce o rząd, w którym by duch wyższy nie służył niższemu... nie zaś o postiawienie cielesne wszystkich pod jedną miarę“ .„Prawdziwa hierarchia na świecie winna być podług zasługi i mocy duchowej zbudowana“ .„Wszełkie budzenie ruchu w narodzie święte jest i mnoży naród“ .„Doszed|eś do f o rm  r z ą d u :  a tu nastręcza się tyle kwestyj dotąd nierozwiązanych! która z fonn lepsza jest.-̂  Dlaczego w republikach tyle wielkich ludzi jawi się, pomimo zgiełku ciągłego i niespokojności wewnętrznej? Skąd takie umiłowanie łudzi ku tej formie rządu?... Czy mamy przyjąć konstytucyjne rządy iza przyszły ideał łudzkości?... Czy też wyobrazić sobie łudzkość całą skrystalizowaną w oddzielne grona pracujących assocyacyj: bez bohaterów, bez geniuszy, bez narodowości żadnej, złożoną niby z wielkich zakładów fabrycznych?“ ...Zdania К r a s i li s к i e g o : ^„Idea chrześcijańska musi wejść w sferę polityki“ ...„Od Grachów świat pogański nie spoczął aż usłyszał obietnicę Chrystusa — od Lutra nowożytny nie ma pokoju — ogromną wojną myśli i miecza rozłamuje się coraz bardziej— i nie spocznie aż dojdzie nie już do usłyszenia, ale do zro­zumienia i dopełnienia obietnicy Chrystusa“ .„W  narodowości polskiej, której krzywdą najsrożej ludzkość została pogwałcona — najsilniej zadrgaiąć musi, najjaśniej zabłysnąć — idea ludzkości“ .„Świat bliski jest w i e l k i e g o  p r z ѳ m i e tn i e n i asię“ . „Tylko w Polsce i przez Polskę zacząć się może nowy okres w dziejach świata“ .



— 84 -
„W  narodowościiach odbiły się, jako лѵ najwyższym swoim lozikwicie, wsizystkicli plemion ludzkich różnice. Czem nuty w akordzie, tern one w człowieczeństwie, rozmaitością i zgodą izarazem. Bez nich indepodobcaa pomyśleć ludzkości, bo byłaby to jedność bez rozmaitości, a zatem właściwie iide żadna jedność, tylko martwa jednostka“ .Zdania C i e s iz к o w s к i e g o : .„Co dotąd i dziś jeszcze zdaje się u t o p i ą — jutro już nioże nią nie być. Clinześcijanizni starożytnym wydał się utopią, a jednak cały świat stanożytny, z całą swą rzecizy- wdsitością i granitową iiia pozór trwałością — runął przed utopiami owy cli marzycieli, .którzy go odrodzili“ .„C  z у n 11 e o b y w a t e l s t w o  jest cinotą, jest prawem i obowiązkiem dojiizewającego ducha, jest warunkiem jego społeczności“ .„Kojarzącym w śwdecie czynnikieim jest ż y w y  d u c h  p u b l i c z n y  — beẑ  niego martwe są instytucye, izłownogie są popędy“ .„Wymyślcie majpiękniejsze, najprawdziwsze, najdobro- czynniejsze instytucye, jeśli nie masz ożywcizego ducha liublicznego, to doskonałemi poizostainą one tylko na papie­rze — bo trzeba l u d z i  dobrego uczucia, dobrej myśli i dobrej woli do лѵукоаіаіпіа najdoskonalszych urządzeń. Bez tego ducha wszystko spełza — przy nim dopiero wszelka konstytucya prawdą i życiem się staje“ .„Chrystusowa izbawienie nie na tem zależy, aby ród ludzki przenieść do jakiegoś stanu błogości..., ale aby go podnieść z pierwotnego natury barłogu i na własne nogi postawić, aby mu odkryć ŵ własnym jego ducliu nieznane dotąd siły, aby mu świadomość istoty swojej i przeznaczenia udzielić, a tem samem utworzyć mu d r o g ę  d o  w ł a s n e j  z a s ł u g i  i wezwać go do przybliżonego dopiero, ale przyjść mającego Królestwa“ .„ K o ś c i ó ł  l u d z k o ś c i  ogarnie kiedyś i połączy wszystkie narody...* panować wtedy będzie wiekuisty i po­wszechny pokój... nie stanie się to jednaik wcześniej, zanim się narody religijnie ze sobą nie zwiążą, z Ducha nie odro­dzą, w Społeczności Ducha Świętego nie utwierdzą. Kwestye sporne będzie rozstrzygał trybunał niarodów; w organiza- cyach politycznych i społecznych będzie panowała zasada wolnej elekcyi; główmymi filarami tych organizacyj będą; iząd centralny, jako najwyższa władza wykonawcza, sobór



85%powszecliny ludzkości, jako najwyżsiza władza praAvodawcza i i)Owszecliiiiy trybunał narodów, jako naj.wyższa władza s^idowuicza i kontrolująca“ .Zdainda T r e n t o w s к i e g  o :„Trzeba samemu czemścić być, coś znaczyć, aby módz być pożytecizuym dla drugich, l^oawiń się w osobistość wielką, samodzielną i oddaj się dobni ogólnemu“ .,.T)uch obywatelski kształtuje i dzierży społeczeństwo“ .„Ostatecziny cel państwa, to utwierdzenie painowiania światłości i cnoty“ .Zdania M o c h n a c k i e g o :„Europa uzna naszą, niepodległość i całość, skoro im- strzeże, że my sami się w tej (niejiodległości i w nierozdziel- nom jestestwie eałego narodu uznajemy“ .,.Historya pnzekaizała nam prawdę; że siła, jaką imród zewnętrznego nieprzyjaciela pokonać zdoła, zostaie w ści­słym;, bezpośrednim stosunku z wewnętrzną jego siłą mato- 1‘yalną i moralną. Dla powiększenia pierwszej, potrzelia ostatnią pomnożyć, natężyć“ .„Skutkiem niepraeiwidiziiianych, może bliskich zdarzeń, odzyska Polska swą udzielność i całość. Zadłużyła się Europa naszemu zacnemu ludowd. W nagrodę dziesięciu wieków granicznej straży, nieużyczyła nam żadnej pomocy. Potyle- kroć konaliśmy w je j'’ obliczu!... jeżeli byt nasz wyrwie z bliskiego zatracenia:, już to bez nas uczynić będzie mu­siała. Polacy już nie izdobywać własnego kraju, ale go tylko Sitrzedz od obcej napaści mogą, gdy zdobyty zostanie przez tych, których interesem jest przywrócić Polsce byt cały i niepodległy“ .„Odbudowanie Polski ułatwi obieg knvi w całej Europie i wolniej jej odetchnąć pozwoli“ .„Całą literaturą rewolucyi jest pogrzeb starej Europy, jej poelzyą pogrzeb instytucyj i krajów anityspołecznyclr a całą jej mądrością odbudowanie Polski“ .Zdaniią K a m i e ń s k i e g o :„Miłość Ojczyzny jest to miłość wszystkich rodaków, całego narodu — kto kocha tylko pewne klasy społeczeń­stwa, jest złym synem Ojczyzny“ .



-  86 -„Upadła stara Polska szlachecka, powstanie naitomiast i odrodzii się Polska ludowa, oparta iiia wolności i równości“ .„Do wolności dochodzi, się — oświatą. Kiedy stanie się światło dla ludu, stanie się zarazem i wolność“ .„Demokracya i лѵііага Chrystusowa mają z sohą wspól­ność izasady“ .Zdania S z c z e p a n o w s к i e 'g o :„Karodowa a uniwersalna zarazem ideia o b o ŵ i ą z к u o b y w a t e l s k i e g o  lepsze może wydać owoce od wstręt­nej i obcej nam idei przymusu paiistwo\vego“ .„Podstawą całego działainia jesit przeobrażenie jednostki. Szlachetna i bohaterska jednostka przeobraża społecizeństwo. Przeobrażone społeczeństwo staje się siłą historyczną, przeo­braża stosunki narodowe i międzynarodowe“ .„PraAvdziwa nauka simłeczna polega na tern, żeby zao­strzać poczucie obowiązlku i nakładać nowe oЪoлvłązki“ .„  Musimy naprzód dokonać zmiany wewnętrznej narodu, wytworzyć nową rasę ludizii, dzielniejszych od narodów nas otaczjających, a jedność i niepodległość narodowa spadnie jak dojrzały одѵос z drzeлva historyi“ .„Cała potęga państwowa Polski polegała tylko na cno- taich obywateli — gdy te ninęły, runęła i Polska“ .„Człowdek dopiero wtedy jesit człowiekiem, jeśli żyje w służbie idei“ .„My Polacy chcemy świat podbić przez ducha“ .„W  naszych czasach dziecinnej radości nad telefonami, pociągami błyskawicznymi, oświetleniem gazowem, druko­walnym papierem bez końca — jest coś, co tę radość za­truwa, j ę k  w y d z i e d z i c z o n y c h  — narodów uciśnię­tych — całego stanu robotniczego — tego nowożytnego Prometeusza, rozpiętego na skale bezlitosnych urządzeń państwowych, któremu sępy kapitalizmu szai-pią \vnętriz- noścl — rozlegają się echa wszystkich pogwałconych praw ludzkich, narodowych i społecznych, które wołają do nieba o pomstę i dopominają się odwiecznej sprawiedliwości“ '.
Przytoczone powyżej myśli wyryte być winny w su­mieniu zmartwychwstającego narodu. Na ich podstawie kie­dyś, może w niedalekiej przyszłości, ukszitałtuje się zarys



87\ îasiiej mszej wiedzy poilitycziiej, z której iiietylko niy, ale i inni czei'pac będą mądrość życiową.
L - Ć w i c z e n i a :  1) Przeczytać dzieła jednego lub kilku pisa­rzy politycznych polskich, streścić ich poglądy.2) Zaznaczyć jaki wpływ miała połska łiteratura polityczna na wypadki dziejowe — wykazać jej związek z życiom narodu w różnych okresach.



X. Państwo polskie w przeszłości dziejowej. Stan obecny. 
Rzut oka w przyszłość.„Ja k  okazują dzieje Polski, lud ten dążył do zaprowadzenia rządul)olegającego na wewnętrznym po­pędzie i dobrowolności. Konstytu- eya Polski wymagała od obywateli nieustannych wysiłków moralnych“ Mickiewicz.„Patrząc zosobna i zbliska na pewne epoki i objawy przeszłości, zda się nam, że niema w nich ani światła, ani chwały. Obejmując je­dnak całe horyzonty wieków, wi­dzimy, że jest i światło i chwała, jest jakby poza Połakami, a prze­cie z nich, od nich i przez nich, jest w rasowym geniuszu, w zbio­rowej duszy, w dziejowej emanacyi narodu“ . ŁozińsJd.Państwo jtolskie pojawia się na widowni dziejoiwej w X wieku, w walce \ѣ nacierającą in,ań od zachodu potęg ą̂ niemiecką, powsitaje najprawdopodolmiiej z p o d b o j u  są­siadujących ze sobą plemioin słowiańskich. Podboju doko- пулѵа rodzina Piastów, panująca nad Polanami z nad Warty.Dzieło budowania państwa trudnem jest, długiem, mo- zołnem — kilkakrotiiiie byt jego chwieje się i załamuje, kilkakrotnie już zdaje się jakoby znikało z widowni )̂. za­padało w mrok i chaos pierwotny, łub stawiało łupem czŷ - iiających nań zewsząd nieprzyjaciół"). Grozili mu wrogowie zewnętrzni, zarówno obcy pochodzeniem i cliarakterem Niemcy, jak pokrewni Ozesi —  groziły wmwnętrzne siły od­środkowe: pai|tykuilaryzm plemienny, przywiązanie do wol-1) Takim był los państw Samona i Wielkomorawskiego.2) Po śmierci Chrobrego лѵ XI wieku, w okresie dzielnicowym w Х1П i X IV  stuleciu.



89nycli rządów wiecowycli przedpaiistwowe^o okresu, niechęć do ciężarów i świadcizeń ])иЫісгіПіус!Іі. Wśród twardych walk, potężnych zmagań tworzyła siię organizacya, unająca chronić ziemię od obcej przemocy, utrwalać ma niej gospodarkę własnych, rodzimych żywiołów. Że organizaicya ta ostała się, ocalała i rozwinęła na wzorach kultury zachodniej, jako jej najdalej ku wschodowi лvysunięta placówka — zasługą jest dynastyi Piastów. Oni to, książęta i królowie, wojownicy i gospodarze, wyrośli z iziemi i z ludu, umieli ująć społeozeństwo w silne karby, narzucić mu walkę i pracę ciężką nieraz dla miękkiej natury słowiańskiej, ale niezbę­dną dla u t r z y m a n i a  z i e m i  i b y t u ,  dla dalszego rozwoju w kiemnku odpowiadającym istotnym właściwo­ściom narodu. Trafną charakterystykę czasów Piastowskich kreśli Sitanisław Zakrzewski w słowach następujących:„Dają nam one jednolity obraiz cizłowieka, zarówno co do jego zewnętrznej strony, jako też właściwości moralnych i umysloi’W’ych... Tworzenie podstaw własnej samodzielności wśród najnieprzychylniejszych warunków, każe się domyślać w czasach, kiedy na świecie panowała wyłącznie siła, ludzi siły olbrzymiej, wielkiego fizycznego hartu, nie iznającycli co to ból, co głód i co pragnienie. Siła fizyczna musiała być osobistym przymiotem wszystkich, czy to byli książęta, czy ich doradcy, czy biskupi i prałaci, czy rycerze, czv prości kmiecie, czy ci nawet, co wyrzekali się świata, jak zakonnicy... W czasach Piastowskich nie książka jest źró­dłem wiedzy, ale życie. Mądrość zdobywa się własnem do­świadczeniem, a przedewszystkiem opowieściami starych ludzi...; podstaAvą umysłowości jest bezpośredniość wrażeń, w związku z nią łatwowierność )̂, ® jaką człowiek przyj­muje objawy życia i informacye... Są tu dwa znamienne typy: protoplasty rodu, nie uczonego Piasta rołnikia i czło­wieka kultury, Kazimierza Wielkiego. Każda z tych postaci obcuje bezpośrednio z ludem, Piast należy doń, Kazimierz jest jego przyjacielem. Pomiędzy nimi szereg typów, iak Polesław Chrobry, Bolesław Śmiały, Henryk Brodaty, Wła­dysław Łokietek. O każdym z nich 'zapisała historya, że mu dobro ludu szczególnie leżało na sercu, że umieli* zbli­żać się do ludu... Do księcia, 'zjawiającego się na wiec, garnęła się cała okolicai, na dworach kręcili się ludzie
D Występiijo ona jaskrawo лѵ stosunku do Krzyżaków i pro- Avadzony(‘h z nimi procesów.



90 —g'mimi, w których opowieściach i żartacli znajdowali ksią­żęta upodobanie.Oałe państw'0 było .wypływem i)racy dynastyi książę­cej —■ rodzi się stąd bezpośredniość jej stosunku do pań­stwa i społeczeiist-Aca. Wyrośli ze społeczeiisUra, izżyci iz. niera przez pięć wieków, Piastowie mieli wszystkie rysy, cechu­jące w mniejszym lub Acięksizym stopniu rycerzy i wieśnia­ków. A kiedy oni zeszli do grobu, zostawiając podwaliny ])aiistwa, to nietylko państwo, ale i sam ozłowiek ziaczął się przetwarzać“ .Najdawniejszy ustrój Polski, to m o n a r c h i a  n i e ­o g r a n i c z o n a ,  o typie p a t r y a r  c li a l 11 у m. W ła  d z a  s k u p i a  s i ę  całkowicie лѵ rękach panującego k s i ę ­c i a  — on itworzy i uosabia państwo, jest właścicielem ziemi, panem na niej zamieszkałycłi ludzi, prawodawcą, Avedzem i sędzią — wolk jego stanowi prawo obowiązujące poddanych. Nie ma Polska ówczesna stałej stolicy, książęta zmieniają ciągle miejsce pobytu, jeżdżą po całymi kraju, Acglądają osobiście лѵ ważniejsze sprawy, słuchają próśb i żalów ludności, stykają się z nią bezpośrednio. Poje wo­jowników oitacizają księciai, by się ogrzać przy słońcu *jcgo majestatu, wzbogacić łaską książęcą. Wspaniiałomyśl- neść i hojność należą do pierwszych reguł sztuki rzą­dzenia;. W patiyarchalnym ustroju ówcizesnego państwa na­ród mniemał, że hojna a potężna dłoń książęca jest opa­trznościową ręką spraAYiiedliwości, nagradzającą zasługi, ka­rzącą winy i przestępstwa. Kronikarz Gaił wysławia Chro­brego, że .,jakiemikohviekby icażinemi był zajęty sprawami, kiedy лѵіе0піак ubogi lub pokrzywdzona niewiasta uskarżała się przed nim, nie pierwej z miejsca odstąpił, póki sprawy nie лѵуsłuchał“ .W  zarządzie państwem pomagają księciu urzędnicy zwani k a s z t e l a n a m i .  Mieszkają oni w zamkach obron­nych, czyli g r o d a c h ,  otoczonych wałami i rowami, roz- mic'szcizonych zrzadka po kraju, gęsto na granicach, dla obrony od ustarvicznych najazdów nieprzyjacielskich. W gro­dzie zatrzymuje się książę w czasie swoich podróży, mieści się r y c e r s t w o ,  gotowe ж każdej chwili do boju na roz­kaz panującego, chroni ludność okoliczna w razie niebez­pieczeństwa — w grodzie gromadzą się obfite zasoby ksią­żęcego dobytku z d a n i n ,  składanych przez k m i e c i  okolicznych — napełniają oni śpichrze i piwnice, aby żywić załogę i służbę, mieć zapasy na wypadek wojny łub głodu. ' Na wałach wrer nieraz bój, dokoła rozlega się hałas bitew,



— PIw czasie pokoju odbywają się sądy, :zebrauia i obrzędy religijne. W niektórych grodach miesizikają biskupi, wzno­szą się kościoły — u stóp ich, w p o d e g r o d z i  a c h rozwijają się zaczątki miast, targowiska przewozowego han­dlu, idącego przez Polskę na wschód. Pod osłoną często- kołńw grodu osiadają niełiczni wówczas nzemieślnicy. Przy­jazd dworu, uroczysitości kościelne, odpusty i jarmarki oży­wiają podegrodzia tłumem barwnym i różnorodnym.Prosty ten a silny ustrój, zorganizowany przez Bole­sława Chrobrego na wzorach zachodmio-frankońskich, przy­stosowany był całkowicie do celów wojennych — „monar­cha starał się wydobyć и kraju wszystkie soki żywotne, zasoby mateiyalne i materyał ludzki“ )̂, by obrócić je do obrony, do utrzymainia ze wszech stron zagrożonego bytu. Poddana ludność musiała siły własne, zarówno jak owoce pracy swojej oddawać państwu, zaspokajać wszystkie jego potrzeby, służyć mu odpowiednio do sił swoich i przezna­czeń. Niajlicizniejsza warstwa, drobni właściciele ziemscy, czyli kmiecie, utrzymują państwo, składając daniny z ze­branych plonów i pełniąc posługi public™© — bronią go i chronią lycerze, zarządza niem książę ze swymi kasztćla- nami —- duchowni czuwają nad izaspokojeiniem religijnych potrzeb ludności.Tylko tak silnie przez Piastów zorganizowana i rzą­dzona Polska, zdołała przetrwać niebezpieczeństwa pierwo­tnego okresu swoich dziejów, ochronić swoje granice 'zmie­niające się ustawicznie, wywalczyć sobie niezależność ko­ścielną i polityczną od rzymsko-niemieckiego cesarstwa, utrzymać własną państwowość, zdobytą w walce i trudzie całego narodu pod kierunkiem rodzimej dynastyi,Organizacya ta jednak, jako wytwór pierwotnych sto­sunków nierozwiniętego ' jeszcze społeczeństwa, nie mogła mu długo wystarczyć — musiała и,czasem, przekszitałcić się, ustąpić miejsca innej, odpowiadającej lepiej nowym, b^orzą- cym się fomom , siłom i pojęciom.„Im wdęcej zmian anatomicznych znamionujących po­stęp objawia się w społecznej budowie narodu, mówu’ histo­ryk Smolka, tern rychlej też i listrój polityczny państwa musi uledz zasadniczym przeobrażeniom. Kiedy siły społe­czeństwa się wzmogą, kiedy mu iza ciasno w karbach starejBujak.2) Sep, luarzas, poradlne, powolowe, stróża, zasieki leśne, pod- wody, przewody.
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budowy, rozsadza ją i rozwala przemocą. Taraiiieiii, któremu to zadanie dostaje się w udziale, może być tylko najsiilniej- szy i najbardziej noiziwiinięty czynnik: w ówczesnem społe­czeństwie magnaci świeccy i panowie duchowni“ .Ich wpływ, ich znaczenie prziejawia się w Polsce po jej l>odzia3.e przez Bolesława Krzywoustego. M o ż n o w ł a d z- t iwo ogranicza coraz bardziej panujących książąt, radzi z nimi wspólnie na w i e c a c h  o sprawach państwowych, wypędza tych, którzy stawiają im opór, by innych uleglej- szych wynosić na ich miejsce.Proces stopnioiwego uszcizuplania władzy książęcej na korzyść społeczeństwta,, rozpoczęty przez możnowładztwo w iwieku X II, rozwija się w następnem stuleoiu, sprowadza­jąc stanowcze zmiany w stosunkach społecznych i w ustroju liaństwa. X a  wizorach zachodnich tworzą się nowe formy i m^tytucye, odpowiadające potrzebom ludności na. wyż­szym już stopniu roziwoju. Ustrój to s t a n o w y  —  podko­puje on podstaiwy \vładzy państwowej, iniszcizy silną orga- nizacyę książęcego okresu — korzysta zeń natomiast syio- łeczeństwo — poszczególne jego grupy, zwane stanami, wzyśkują przywileje, im  m , u n i t e i t y — uwtaliniają je one z pod ciężarów prawa książęcego, uniezależniają od urzędni- :kó;w państwowych, dają władzę sądową i prawo pobierania danin od kmieci zamieszkujących ich iziemie, dają s a. m o- r z ą d, własne wybieralne rady, sądy, urzędy, ezynne od­działywanie na sprawy stan ich obchodzące.Były w Polsce stany: d u c h o w n y ^ ) ,  s z 1 a c h e- c к i )̂,' m i e s IZ c 'Z a ń s к i i c h ł o p s k i ® )  — osobną grui >ę ludności sta.no.wili ż y d z i ,  mający odrębne swe urządzenia.1) Duchowieństwo, wywalczywszy sobie przywileje za sprawą arcybiskupa Kietlicza w X III wieku, zorganizowało się na wzorach ogólnej rzymsko-katolickiej organizacyi.2) Z rycerstwa grodowego, obdarzonego przez książąt ziemią i przywilejami, wytworzyła się szlachta, obowiązana do służby woj­skowej. Wyróżniała się ona od reszty społeczeństwa przez przyjęte' h e r b у i z a w o ł a n i a.3) Miasta zakładały w Połsce gromady kolonistów niemieckich, pod kierunkiem w ó j t ó w ,  < na podstawie uzyskanych od książąt ]) r z у w i 1 e j ó w l o k a c y j n y c h .  W ciągu kilku stuleci spol­szczyli się oni całkowicie i Natracili świadomość swego obcego po­chodzenia. Kołonizacya niemiecka po wsiach nie przybrała znaczniej­szych rozmiarów, wieś została rdzjennie polską, wzięła tylko od Niemców wzory samorządu, na czele którego s o ł t y s i .  Wiele wsi, przez dobrowolne umowy z nosiło się z prawa polskiego na korzystniejsze niemieckie.

stali dziedziczni dziedzicem, przę­dła nich prawo



-  93prawa i obycizaje. W terminologii urzędowej stainy odróż- iiiaiio tytułami; „urodzoiny“ dla szlachcica, „sz)iacłietny‘‘ dla mieszczanina, „pracoiwity“ dla chłopa ;i „niewierny“ dla żyda. „W  hierarchii społecznej, mówi profesor Bałcer, jeden stan prześcigał drugi, a itrizeci nie dorównywał drugiemu; najwyżej pnzywiłejami wznosiła się szlachta, szło po niej mieszczaństwo, które obszerniejszych praw używało aniżeli chłopi. Ale jest w tej organizacyi przeproiwadzona wyraźnie zasaida r ó w n o w a g i  — każdy stan ma izapewnioiną po­trzebną mu samoistiiość, prowadzi sam przez siię i przez władze iz własnych wychodzące wyborów, zarząd sprąŵ  we­wnętrznych, każdy ma izapewnione prawne warunki, które w zakresie potrzeb każdego и, nich ułaitwiają mu realizacyę istotnych jego interesów materyałnych i moralnych. Jest podstawa, na której stany te mogą swobodnie żyć i roz­wijać się jeden obok drugiego, każdy z korzyścią dla sie­bie, a bez uszczerbku dla drugich“ .Karol Potkański charakteryizuje stosunki na schyłku Pi,ńS(towskiego okresu w słowach następujących:„W  Polsce X IV  wieku odwieczne pusizcze i ciemne l)ory rzedną, ustępuje mrok, światło się przez gąszcz leśną przedziera, słychać stuk siekier i łomot wnłących się drzew, a w dałekich leśnych ostępach dziki zwierz, przystaje i słu- cha zdziwiony, z nad mocziarów podnosi łoś swą ciężką głowę i niedźwiedź ospały idzie dalej szukać legowiska., a z bagien zrywa, się ptactwm i z krzykiem krąży niespo­kojne, bo się Wdarł człoiwiek, który nań nastaje, trzebi puszcze, osusza bagna i zakłada siedziby.Robi się widniej, jaśniej, pnzestrzenniej. Wszędzie wi­dać świeżo zorane pola, śwdeże, jasne słomiane strzechy chąt coraz ciZięściej pizeiywają dawną głuszę leśną. Wszę­dzie mch, w'szędzie życie, wysiłek ludzki i praca  ̂ Zbywa się Polska staryclą przeżytych form, organiizaćya grodowa pow'oli upada, w znacznej mierze dlatego, że są już mia­sta; w^ychodzą też coraz bardziej iz użycia rozliczne da­wne daniny, iziwiązane z innem gospodarstwem i z innym ustrojem — l^olśka przechodzi z jednej epoki do drugiej. Prowadzi ją zaś ostatni król - Piast do lepszej, szerszej przyszłości i sam zamyka przeszłości podwoje“ ...W  X IV  wieku łączą się dzielnice, o d b u d o w u j e  p a ń s t ЛѴ o twardym trudem Władysławia, Łokieitka — na­stępca jego, Kazimierz Wielki, nową nadaje mu organiza- cyę, wielce różną od prostej budowy wizniesionej przez ('hrol)rego —• wiidnieją na niej ślady epoki podziałów, ślady



— 94 —długiego roziwojowego procesu. R ó ż n o r o d n o ś ć  s t o- s u ;ii к ó w, to cecha znamienna państwa wskrzeszonego przez ostatnich Piastów. Powstaje ono z połączenia księstw, które przez długi okres czasu żyły odrębni,em życiem, miały swoich panujących, swój rząd i instytucye. Księstwa te wchodząc. ,w skład nowego państwa polskiego, usiłują utrzy­mać swoją odrębność, dążą do zapewnienia sobie jak naj­szerszego s a m o r z ą d u .  Króilowie liczyć się muszą z ich dążeniami: izostawiają im iwłasną administracyę, własne zja­zdy i urzędników ziemskich, nie mięszają się do ich spraw wewnętrznych, jnozwialają żywiołom miejscowyńi rozstrzygać je samoistnie. Nazywano je z i e m i a m i ,  lub od najwyż­szych urzędników' w o j e w ó d z t w a m i .  Państwo polskie, to związek województw: obdarzonych szerokimi samorządem, strzegących zazdrośnie swej odrębności, swoich miejscowych interesów.Samorząd ziem i stanów odbija się niekorzystnie na władzy paiistwiowej, z epoki podziałów wychodzi ona usizczu- plona i ograniczona.. Potężny wpływ ma możnowładztwo duchowne i świeckie, otacza orno osobę panującego, stanowi jego radę przybocziną, oddziaływa na ustawodalwstwo i bieg wypadków dziejowych.l^olska posiada trzy różne kategorye urzędników: n a- d w o r n у c li, jak podskarbiowie, marszałkowie, kanclerze, p a ń s t w o  ,w у c h, лvypełniających w całym kraju rozkazy monarcliy, jak starostowie i z i e m s к i c li, stojących na straży samorządu lokiałinego, z wojewodami i kasztelanami na czele.Państwo czerpie dooliody swe przeważnie z rozległycii dóbr królewskich — dochody z podatków są stosunkowo szezupłe, albowiem poszczególne stany uwalniają się od nicłi przez uzyskiwanie przywilejów.Obowiązek służby wojskowej związany jeS(t ściśle z po­siadaniem ziemi, pełni go warstwa ziemiańslka., szlaclita.Między X IV  a X V I wiekiem państwo polskie przeżywa najświetniejszy okres swego roiz.wmju, rozrasta, się olbrzymio ku wschodowi — u n i e  Jagiellońskie rozszerzają jego gra­nice przez dobrowolne umowy i układy, łączą się z Polską kraje litew'skie, ruskie, pruskie i inflanckie. Jednocześnie ziacłiodzą zmiany w stosunkach społeczmych, wizrastają przy­wileje i znaczenie szlachty kosztem stanów niższych i wda- dzy królewskiej, upada pomyślność i dobrobyt miasit, za­prowadzone zostaje poddaństwo ludu wiejskiego. Na wi­downię występują s e j m i k i  i s e j m y ,  kształtuje się

h
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Ч  r o c a p o s p o l i t a  s z l a c h e c k a ,  toczy się walka ‘ jej naprawę. Nowe formy i stosunki znajdują prawny siwój wyraz wi komsitytucyi „Nihill Novi“ z 1505 roku i w akcie unii lubelskiej z, 1569 roku.W okresie tym Polska, podążiająca dotychczas za wzo­rami izachodu, odchyla się od mich coraz bardziej, rozwija samodzielnie we właściwym sobie kierunku, tworzy własne, odrębne od innych urządzenia państwowe. Rówmocześnie, kiedy na zachodzie iwznasta absolutyzm moinanchiczmy na gruzach średniowiecznych przywilejów, w Polsce rozszerzają się wolności, wprawdzie jednego tylko, ale bardzo licznego stanu szlachecldego; przejawia się bogate, barwne, duchem obywatelskim i troską o ukochaną Rzeczplitą owiiane życie polityczne ma sejimkach i sejmach; ścierają się ze sobą swobodnie i stopniowo ujednostajniają stosunld poszczegól­nych krajów i ludów wchodizących w skład państwa Ja ­giellonów. Polska „złotego wieku“ głosi zasady i twiorzy urządzenia, w któiych o wiele wyprzedza inne państwn Europy. Unikając wojem zaborczych, organizuje d o b r o ­w o l n y  z w i ą IZ, e к  wolnych i równych narodów; szanuje swobodę sumienia, toleruje różnorodne na iziemiach swych wierzemiia; daje' obywaitelom stanu szlachecldego nader roz­ległe osobiste prawa, opiece ich powierza sprawę publiczną. Każde województwo w Polsce ma własne urzędy i sej­miki — wybrani przezeń posło\vie, łącznie z krółem i se­natem, tworzą sejm walny, któiy zbiera się na narady co dwia lata i w uchwałach, swych przestrzega „wspólnej zgody“ , jednomyślności zgromadzonych przedstawicieli wo­jewództw. Na czele państwa stoi król iz litewskiej dynasityi Jagiellonów, a po jej wygaśnięciu wybierany głosami całej szlachty; władza jego ograniczona jest przez umowę, za­wartą IZ narodem, której dotrzymać musi pod grozą „wy­powiedzenia mu posłuszeństwa“ . Urzędnicy są dożywotiii i nieusuwalni; każdy stan ma własne swoje sądowniqtwo, szlachta sprawuje je przez 'deputatów wybranych na sej­mikach. Zawiązuje ona w razie potrzeby zbrojne izwiązki, czyli konfederacye, dla przeprowadzenia zadań, których osięgnąć nie może w ramach obowiązujących ustaw i in- stytucyj.w  urządzeniu Rzeczypospolitej szlacheckiej przejawia się wiaściwy Polakom, wybujały i n d y w i d u a l i z m  — u podstaw organizacyi państwowej S(tawiiają oni nie przy­mus, lecz d o b r ą  w o l ę .  „Celem instytucyj polskich — wedle Mickiewieza —  było roizwijać ducha ludzkiego, trzy-



— 96 —mać go ciągle w podiiiesieiniu, zmuszać żeby coraz, bardziej czuł własną godność, eoraz łepiej. rozumiał ^woje obowią­zki“ . Stąd ów ton wzniosły, wiejący z wielu kart naszej liistoryi, z aktów i dokumentów państwowych. — „Dajemy im rady, rodziny inasze, herby i klejno(fcy nasze —  powia­dają w akcie unii horodelskiej Polacy — niech ich z irami połączy miłość i równymi, uczyni tych, których tożsamość religii, praw i łask złączyła“ ... „Chcemy im tyle dobro­dziejstw i usług odwzajemnić — odpowiadają Litwini — i słusznie im dać za nie >vynagiodzenie, ażeby jakiej różnicy lub niewdzięczności nie okazały Siię na nas posądzenia“ . — „Wiedziemy waszmościów do braterstwa, miłości i wszelkiej poczciwości, zachowawszy wiam wszystkie prawa i wolno­ści“ — mówi biskup Padnięwski do Litwinów na sejmie 'lubelskim. A  poeta ówczesny Kochanowski, określa stano­wisko Zygmunta Augusta w słowach następiijącycli:„Aleś Ty, wielki królu, wtenczas o biesiady miało dbał i owszem pilnieś sizukał rady, jakobyś przywiódł w jedność dwa wielkie narody. Bo cO' waży pergamin i gęste piecizęcie ynzy piśmie zawieszone, jeśli nie masz chęci? Co tedy pra­wem insi, co nas przysięga,mi wiązali — Ty nas zepnij sercem i myślami“ . I rziecizywiście Zygmunt August „miłością“ złą­czyć chciał podwładne sobie kraje w jedno „nieroizdziełne i nieróżne“ ciało, w jednę Kzeczpospolitę, w której „król się nie rodzi, lecz ma być zgodnymi głosami obierany. Porvstrzy- mywał gorętszych mówców Izby poselskiej od środków przy­musowych, tłomaczył, że to są „rzeczy лѵіеікіе, które na wieki trwać mają, potrzebują tedy i deliberacyi długiej i ostrzeżenia dobrego“ . Szczertze też cieszył się, że mu się udało — wedle słów Korzona —  utworzyć „ogromną Rzecz- pospolitę z różnych narodów, języków li wyznań, spojoną węzłami braterstwa, dziwną i powabną jak marzenie, szcze­gólniej w wieku intryg machiarvełs!kich, wojen zaborczych, nienawiści i rzezi fanatyciznych“ .Posłowie pruscy, izwracając się do Kazimierza Jagiel­lończyka z prośbą, aby ich w wiarę i poddaństwo Królestwa ł^lskiego przyjąć raczył, w następujące odzywają się słowa: „Jest rzeczą światu całemu wiadomą, że W. K . M. jesteś zwierzchnim Panem kraju tego, opiekunem zakonu krzy­żackiego, dawcą wszelkiego ich dobra, że ziemia Pomorska, Chełmińska, Michałowska napaścią od Polski były oder­wane — przeto my, obywatele prascy, przychodzimy upra­szać W. K . M. byś nas za wieciznych swoich i Królestwa swego poddanych przyjąć i powracających do tego Króle-



97stwa, z k|tóregośmy wyszli, odpychać nie raczył. Pod nządy, wiarę i opiekę twoją dobroiwiolnie przychodzim. Tobie nas samych, żoiny i dzieci nasze, tobie miasta, grody, włoście, zamki izdobyte lub jesizcze zdobyć się mające, oddajem. Niech prośby niasze, :niech prośby tych, w któryich imieniu pnzycho- dzimy, zmiękczą cię królu. Albo będziemy twoi, jeśli nas przyjmiesz, albo nieprzyjaciół, jeśli odrzucisz. Phzecież nie wizgardzisiz nami, rękojmią nam jest twoja cnota, twe mę­stwo. Odbierz co było twojem i od Czarnego do Bałtyckiego morzia panuj szeroko. Niech cię nie izastanaiwia uderzone z nimi przymierze: zgwałcili je mistrz i как on kinując na­przeciw cię spiski 'Z Inflantami i Litwą. Nie było dla nich wstydem królestwa tego ziemie to zdradą, to orężem najeż­dżać i Kiatrzymywać, a gdy ich papieże upominali, gdy im grozili klątwami, co uczynili ci 'zbrojni zakonnicy? — wzgar­dzili inimi. A  ty królu będziesz się wahał przyjąć do łona królesitwa twego ziemie, które odwiecznie były twojemi?... Niech cię poruszą prośby nasze, niech cię izmiękczą łzy, które wylewamy nie tylko my sami, lecz i ci. którzy pozostali w domach, międizy nadzieją a tri^ g ą  poiwrotu inaszego cze­kają. Od twojej odpowiedzi za.wisło szczęście nasize, lub ciężki smutek i rozpacz“ ...W dyplomie wcielenia do Polski ziem pruskich czytamy: „Porusizeni 'gwałtami, przekonani od prałatów, baroinów i szlachty ziem tych, iż sizcizerą ich chęcią jeS|t ролѵг0сі0 do łona dawnej ojczyzny, w imię Wszechmocnego Boga, całej hierarchii iniebieskiiej, rycerstwa, obywateli, wszystkich mieszkańców ziem pruskich, za dobrowolnem poddainiem ЛѴ rządy nasze te eiemie przyjmujemy, do Królestwa Pol­skiego wracamy, 'zjedinocziamy i wcielamy. Używanie wszyst­kich dóbr, praw, swobód, prerogatyw, których prałaci, ba­ronowie i szlachta polska używają, przypuszczamy. Obie­cujemy, że mieszkańców ziem tych bronić i strzediz będziemy, że wszysjtkich praw i przywilejów dochowłamy, ani dozwo­limy, by przez kogokolwiek naniszonemi były“ .Podobnie brzmią ustępy aktu, nadanego przez Z y ^ u n ta  poddającym się Polsce Inflantom: „Chcemy, aby wsizystkim Aviadomem było, że inie tylko w prawach i swobodach iziem inflanckich nie uczynimy'.zmnjejszeniiai, lecz ow ŝzem z łaski naszej królewskiej powiększymy je i potwierdzimy. Zarę­czamy dobrą wiarę tak księciu, jako wszelkiego stanu mie­szkańcom, wolne Avyiznanie relisdi i cizci boskiej podlim przejętych po kościołach ich obrządków Augsburskiego wyznania“ .
N a u k a  o b y w a t e l s k a . ^



98to. jak itlylla, choć czerpane' jest лvpгost z aktóiW nrzędOiwycłi — pisze historyk Lewicki — jest w tym i serce i głęboki rozum polityczny‘‘...Piękną była stara nasza Rzecizpospoplita — шолѵі w wykładzie swoim o pairstrvowosci polskiej profesor K u­trzeba —  piękną nietyłko pięknością pól wyzłacanych psze­nicą, posrebrzanych żytem, nietyłko bairwinym strojem szła- chećkieh kontuszów, czy cldopskich sukman z pod Krakowa lid) Łowicza, nie tylko gotykiem Panny Maryi, renesansem Wawelu. C!z.y rokokiem Łazienek — oma piękną była i życia pięknością. A  wśród tej życia piękności było i piękno jej paiistwowiego bytu. Łączenie w jedną wielką całość rozle­głych teiytoiyów braterską miłością, rozdawanie hojną dło­nią swobód, które Polska pierwsza zdobyła; v\młność szlachty z sejmikami, na których każdy głos miał swobodiny, niekrę- powany; swoboda mieszczan w urządziaiiiu odrębnego życia, choć ich samorząd potem ograniczono; tołeraincya religijna faktycizna za Zygmunta I i Zygmunta Augusta, prawna od roku 1573, a choć potem ograniczona, to przecież nie w tak wielkiej- mierze, niż w ineych państwach Europy; najzupeł­niejsza swoboda, żydów, przy^łejami chronionych, mających swoje gminy i sądy; tołerancya językowa wobec innych narodów, którym nie odbierano nigdy ich języka gwałtem, czy prawem, którym szilachta polska budowała własnym kosztem kościoły w ich wierze — czyż to nie piękne tej państwowości cechy, czyż nie górują one swą wartością ■srewmętrzną nad monarchią absołuitną, potężną, mogącą bu­dzić podziw siłą i rozmachem, lecz ponurą uciskiem wolnej myśli i swobody?“ ...Z wybujałego indywidualizmu, zarówmo jak z ufności ЛѴ dobrą, wolę narodu, wyrosła w* Polsce zasada „.wolnej ełekcyi“ i „liberum veto“ , wyrósł ustrój f e d e r a c y j n y ,  któremu brakło centralnych, spajających urządzeń, brakło władzy naczelnej, zasobnego skarbu i licznego wojska. Ustrój ten mało liczył się z ułomnością natury ludzkiej i warun­kami ziemskiego bytu, tkwiły w nim zarody słabości i nie­mocy — ,wymagał on od obywiateli swoich niesłychanych, i nieustannych wysiłeń moralnych, zdawmł się nie przy­puszczać łudzi innych tylko ■ mądiwmh, wspaniałomyślnych, gotowych do poświęceń, stawiał wwmiagania niejednokrotnie za ciężkie dla Polaków“ )̂.1) Mickiewicz.



99Z braków tych i iiiebeizpieczeiistw zdawało sóbie spraŵ  ̂światłe i duchem publkzmym przejęte społeczienistwo sizlaćhe- ckie X V I wieku — dążenia do reformy, do centralizacyi, znalazły swój лvyгaz w ówczesnym prog“ramie e g ' z e k u -  c у j 11 у 111. Niestety reform tych aiie zdołano w całości prze prowadzić. Kwitło pahstAvo dopóki d u Ci h o b у w a t e ł s к i ożywiał sizlachtę g^otową w każdej chwiiłi do usług dła dobra Ojczyzny. Ałe stan item pomyślny uległ szybkiej zmianie — w X V II i X V III wieku upadała oświata, z a n i k a ł y  c n o t y  o b y w a t e l s k i e ,  ustępując miejsca prywacie i chciwo­ści — wmine ełekcye wprowadziły izgubmą przedajność, otrvorzyly szeroko Avrota wpłyAAmm i intiwgom zagranicznym. Ranująca szlachta coraz zazdrośmiej strzegła AArjdącziiości swoich przyAAulejÓAA'. coraz bezwzględniej wyizyskiwała SAcą AAdadzę wobec stanÓAA' niższych — biorąc od Kzeczypospolitej AA'szelkie dobra i SAAmbody, zatracała poczucie oboAciązków publicizmych, odmaAciała jej podaitkÓAA" i żołmierzy. Społeczeń­stwo tak żyAve dotąd, ruchliwe', idące maprzód z- postępem — w X V II Avieku popada w” bierność, w apatyę'. a v  bezAvlad myśli i A\młi — jakoby staje i zastyga, odnosi się Avrogo do wszystkiego co tchnie duchem noAvym, opiera Avsizelkim próbom zaproAAnadzemia zmian niezbędnych a v  różnych dzie- dziiiiach życia. Pnzygiiębiający tern o k r e s  z a s t o j u іглѵа ..niepomieniie długo“ .
StamisłaiAA' Kutrzeba charakteryzuje go w sloAvach nastę­

pujących: „Do piołoAAy X V II А А Іе к и  Polska żyje —  i *może 
żyć —  AA' tych ramach, które AvytAvorzyły poprzednie stu­
lecia —  potem są to już martAAm formy, które dla życia 
AA’ystarczyć nie mogą. Trzeba było reformy, trzeba było prze­
robienia ustroju, popchnięcia go maprzód. Gdzieiindiziej rolę 
tę spełnia absolutma.monarchia. U nas monarcha nie miał na 
to sił i nie mógł mieć, obrany prawdę z AAdadzy. Reformy 
mogła przeproAAmdzić tylko szlachta, bo oma miała AAdadzę, 
AA' jej rękach znajdoAcał się ster pai'istAva, A szlachta na to 
się nie zdobyła. Upadek ogólny, upadek Aviedzy i myśli, brak 
poglądu na pottrzeby państwOAAm i icli zrozumienie —  to przy­
czyna letargu, w którym Polska spoczyAA'a do 1764 roku... 
Czczy to okres. Brak nowych instytucyj, moiwych form —  
to tylko przerabianie spadku, jaki został po przeszłości, 
spadku bogatego, który jednak nie mógł wystarczyć, by 
z niego żyło społeczeństAAm i państwo przez całe dAva wieki. 
Polska, która dotrzymywała kroku ustrojoAAd starszych od 
niej kulturalnie państAA" zachodniej Europy, zaczyna się



-  100 -opóźniać, przestaje iść '.naprzód, a więc się лѵ stosunku do nich cofa‘‘.„Polska z duchem X V III ,wieku była лѵ nieustanmej sprzecizności — twierdzi Tadeusz Korzon — chciała poizostać „narodem szlacheckim“ , gdy inne rządy działały już wiel- kiemi masami ludowemi na połach bitew, ma połu przemy- БІолѵет, handłowem, fitnam.sowem. Rozpadła się na udziełne posiadłości możnowładcze, jak iza czasÓAV feudałizmu średnio- Aviecznego, z .wojskami dworskiemi, z politylką i dypłoma.cyą na Avłasną rękę, a za to rząd cemtralny nie miał ani armii, ani djTłomacyi, ami nawet poselstw przy dworach za.gra- nieznych,A działo się to w wieku, kiedy machiny rządowe do- prowadzoine były do wysokiego stopnia dokładności i potęgi, kiedy monarchowie, ministrowie i dyplomiaici snułi nieu- staninie plany podbojów, aliansów, koalicyi.Tuż pod bokiem Polski hołdownik jej, przystroiwszy się w tytuł króla tej ziemi, którą Jagiellonowie zaszczytnie zdobyli. pieiTwszy król ]>mski, Fryderyk, rozsyłał ageintów dó Augusta, do Piotra W „ do Karola X II, do samej nawet Warszawy z propoizycyami podziałów Rzeczypospolitej, a naród szlachecki nic o tern wiedzieć nie mógł, skoro nie miał nigdzie poselstwa..Naród szlachecki nazywa się wciąż ,,PrzeŚAvietnym Stanem Rycerskim“ , ale Avyrazy te są już czczym dźwiękiem. Rycerzy owych niie widzimy na żadmem więksizem pobojo wisku ХѴП І A\deku, bo też nie mieliby tam nic do czynienia wobec armij stałych, wyćwiczonych i uzbrojonych podług no;wej -sztuki wojskowej. Przeistaczają się więc ma ziemian — rolników, a resztki animuszu szafują na buixly, zajazdy, pojedynki i pieniactwo po sądach... Gdybyśmy spytali o cel życia, o marzenia., ideały takiego ziemianina — znajdziemy, je bodaj w słowach jednego z korespondentów dziennika handlowego: „ObyAvatel, część ciężko wypracowanych do­chodów oddawszy do skarbu, przy reszcie swego majątku spokojnie, w zakącie domu, na łonie ojczyzny z a s y p i a ć  będzie“ ... Szlachita tych czasów powiadała wyraźnie, że nie chce żadnych zmian, żadnych wojen, żadnegn wdawtania się ЛѴ sprawy obce. Od roku 1726 do 1764 odbywała się bez sejmów walnych, jedynego ymdówczas organu władzy pra- Avodawczej, rządowej, a poniekąd talkże wojskowej. Do urze­czywistnienia atoli takich sielankowych ideałów potrzeba liyło muru nieiirzebytego na granicach kraju. Niestety!



101 —0 tern nie pomyśilaiiio, to też drzemkę prizeTywali często natrętni sąsiedzl“ .kodeksie morialno - poliitycznym szlachty polskiej od X V II лѵіеки — mówi Waleryan Kalinka — brak miejsca dla państwa, dla rządu... Duch niezawisłości szlacheckiej nie znosił roizkazów, do słuchaniia nagiąć się nie umiał... Wpływało to ujemnie na zbiorowe życie paiistwa, podko- рулѵаіо podwałiny społeczne... Nie tyłko nowe ustawy nie mogły być ucłwailone, ale i dawne przestawały obowiązy- wiać, praw nie wykonyлvano; głóлvlne organa służby publicznej zrywały wszelką między sobą łącizność i pierwsza potrzeba społeczeństwa, wymiar sprawiedłiwiości, coraiz mniej znaj­dowała zaspokojenia“ .Historycy polscy usiłowałi uchwycić przyczyny dłu­giego zastoju, wytłomaczyć dlacizego wszechsitronnie uzdol­niony naród, który tylokrotiiie rozlwiąZlyлvał nader trudne zadania dziejowe, popadł лѵ niemoc tak głęboką, że po- ziwolił na rozwielmożnienie siłę obcych wpłyivów na srvej własnej ziemi, brał od obcych pieniądze, obcym, oddaiwał usługi — prowadził politykę odpowiadająeą interesom Aitótryi, Francyi, Rosyi, ale nie Polski — izatracił zmysł życia i pocizucie samozachoiwawcze ?... Wskazywali na wyczerpanie żywotnych sił społeazeńS(twa czy to przez krwarve Avojny X V II stulecia, czy przez wcześniejszą, zbyt intensywną pracę kołonizacyjną i kulturalną na wschodzie, w krajach litewsko - niskich, którą to słusznie nazwano „drugą epoką zakładania państwa“ )̂... „Naszym pługiem, mieczem, naszym obyczajem i wiarą posunęliśmy Europę na wschód o dwieście mil, od Wisły aż po za Dniepr i DŹArimę — mówi Józef Szujski — wiele rzeczy w politycznych dziejach tłomaczy się właśnie tą pracą cywiliizacyjną, tą walką z ogarnięciem przesitrzeni“ ...Mimo inieizaprzeczonych, ujemnych przejawów лѵ życiu narodu naszeigo w X V II i X V III wieku, nie zanikły nigdy całkowicie wysokie jego wartości. „Obok nikczemności1 ciemnoty nie brakło dobrej лѵоИ i zdrowego rozsądku, myśl reformy snuta była dalej beiz. ргт.еглѵу słowem i pismem, podejmowana w niefortunnych wpra^vdzie, lecz ustawicznych próbach i nie tylko nie zatracona, ale lepiej sformułoллminя i wzmocniona oddaną została w spadku następującym po- kołeniomj“ ®)...
Fryderyk Papee. 
f^zymon Askenazy.



102Uśpiona przez czas dłuższy energia narodu budzić się poczęła i dźwigać ivłasinym, s a m o d z i e ł n у m w y s i ł ­k i e m ,  otrząsać z odrętwienia, rozwijać świadomą, wytężoną działakiość we wszysitkich dziedzinach życia i czynu. O d r o ­d z e n i e  to przychodzi w drugiej połowie X V III wieku. Powiększa się łudmość, podnosi gospodarstwo krajoiwe i za­możność ogólna, wzrasta oświata dzięki zabiegom Komisyi edukacyjnej, rozwija się literatura i sztuka. Powoli, ale-stałe mnożą się zastępy tych, którzy pod h a s ł e m  r e f o r m  stają do wałki z ciemnptą i biernością masy społecznej. Idea reformy kiełkuje, dojrzewa, wciela się w czyny, którymi wypełnione są dzieje Polski, od pamiętnego sejmu konwo- kacyjnego w 1704 roku, aż do jej upadku. W ruchu tym z a g a d n i e n i e  p a ń s t w a nacizełne zajmuje miejsce.Przed pokoleniem óivczesnem, jak ongiś przed pierwszymi Piastami, staje w całej grozie swej pytanie „być albo nie być“ — do utrzymania pahsUvowego bytu zmierzają wysiłki najlepszych i najśiYiatlejszych przedstawicieli niarodu. Ko- misya edukacyjna organizując szkolnictwo, nadaje лѵусіго- лѵапіи praktyczny kiemnek, przygotować chce przedewszyst- kiem obywateli, którzyby umieh ratować i chronić Ojczy­znę — reformatorzy si;oleczni, dążąc do poprawy doli miesz­czan i chłopów, mniemają, „że krocie ich rąk i piersi staną na obronę wolności narodu“ — reformatorzy polityczni, podejmują od czasu Czaritoiyskich, coraz to nowe próby przekształcenia orgainizacyi państwowej i icel usiłowań swych osięgają w к o n s t у t u c у i 3 m a j a ,  która choć upadła, ma jednak w dziejach naszych nadz-wyczaj doniosłe, m o- r ia li ie  znaczenie jest, łącznie z powstaniem Kościuszkow- śkiem, przejawem naszej wartości obywatelskiej, rękojmią dalszego życia i odrodzenia, siłą do przetrwania ciężkiej doli porozbiorowego okresu. „K to, jak my umiera. — niech wierzy, że zmartwychwstanie“ — mówi Maurycy Mochnacki.Sitanisław Kutrzeba ocenia konstytucyę majową w sło­wach następujących: „Dawała ona państwu o r g an  i z a c у ę s i l n ą  i d u c h a  s i l n e g o  — a cliociaż zburzyła ją Tar­gowica, pozostała ta ,.ustawa rządowa“ żywą po dzień dzi­siejszy. Bo pozostał —-  duch. Nie w doniosłości praktycznej, nie w wartości samycli przepisów, leżała jej waga, — ale w tern, iż przyszła do skutku, w tern. iż sejm. uchwalając ją, upoważniony przez tych. którzy go wysłali, przez prze­ważną iciększość szlachty, nyrzekal się błędów dawnych,

#>

p Słowa Józefa Wybickiego.



103dawał dowód, że myśl iz,wyciężyła nad wygodą, miłość Ojczyzny mad egoizmem stanów czy jednostek, że praca tych, którzy pracowmłi nad odrodzeniem ducha, nie była daremną.Ja k  mówi wstęp do tej ustawy, uchwalono ją „poznawszy zadawnione rządu naszego wa?dy, ceniąc drożej mad życie, nad szczęśliwość osobistą — egizystencyę polityczną, nie­podległość zewnętrzną i wolność wewnętrzną narodu“ , uchwalono ją „mimo przeszkód, które w nas namięttności sprawować mogą, dla dobra powszechnego, dla ugruntowa­nia wolności, dla ocalenia ojczyzny naszej i jej granic“ .Kioinstytucya upadła, ale została jej pamięć, jako dowód odrodzenia, dowód, że izwyciężyły siły wielkie i idealne nad duchami niezgody, s\^woli, egoizmu. Naród upadł, ale nie zniszczał, strawić go sąsiedzi nie potrafili, a w lat nie wiele ])óźniej począł śpiewaać. że: nie zginął“ ...
Dzieje porozbiorowe są okresem rozpaczliwych walk podjętych dla odbudow-ania upadłego państwa, bądź to samodzielnym, p o w s t a li c z ym wysiłkiem narodu, bądź przy obcej pomocy, w’' czasie wielkich wojen europejskich )̂, ŵ śród dokoinywmjących się w świiecie przemian i przewrotów'. Kilkakrotnie próby te udawały się częściowo, w szczupłym zakresie poszczególnych dzielnic, pod. obcym wpływem i kie­runkiem. Tak po’wstalo księstwm Warszawskie ze statutem Napoleona, który po raz pierw'szy do społeczeństwa pnl- skiego zastosowywał nowoczesne izasady wmłności i równości Avszystkich w obliczu prawda — tak powstało królestwo kon- gresoлve, z ikonstytucyą nadaną przeiz cesarza Aleksandra i rzeczpospolita krakowska, pod opieką trzech państw roz­biorowych. Dzieła' ułamkowe, nietrwałe, nikłe icienie potę­żnych uczuć i pragnień, które je powołały do bytu. Żadne Й nicli nie zdołało się utrzymać, ani stworzyć warunków możliwych do życia i rozwoju polskiego społeczeiistwm.
Nietknięta spuścizna najlepszych tradycyj dziejoAvych 

upadłej Rzeczpltej przechoAwała się ŵ przodującym narodowd 
zastępie. AA' у b i 111 у  c h j e d n o s t e k  AA'Szystkich poroizbio- 
roAAwch pokoleń —  przechowało sią żywo, ofiarne, ŚAAuadome 
siebie obywatelstwo izłotego Avieku, pamięć AAdasnych urzą­
dzeń i instytucyj. One spraAvily. że p r z e t r w'al i ś m у

1) Legiony.



104 -niedole i nędze bezpaństwowego okresu. „Niezwykłe to ЛѴ dziejach zjawisko — mówi Tadeusz Korzon — że z lochów niewoli, w których wszystkie stromy natury ludzkiej targano na toriturach, w których żadne prawo Boże gwoli wynarodo­wieniu uszanowanem nie było, wśród udręcizeń ciała i ducha, jakich wieszczy Skarga przeczuć nie zdołał, jakich nie zna historya powsizechna od epoki faraonów egipskich, zdobyw­ców asyryjskich i najstraszniejszych cezarÓAv rzymskich, Polacy w X IX  wielku ukazywali się czynnymi na wszystkich polach wśród narodów żywych i wiołali: „Jesteśmy!“ ...Do spuścizny odziedziczoinej po przeszłości dorzucił niemało .wiek X IX  — panujące w nim demokratycizme prądy przetwarzały i nasze społeczeństwo —  snuło się dalej pa,- smo przemian, rozpoczęte uchwałą kwietniową sejmiu wiel­kiego o miastach i uniwersałem Połanieckim Tadeusza Ko­ściuszki — coraz to nowe, coraz szersze warstwy społeczne poczynały brać udział już nie tylko w gospodarczej, ale duchorvej i politycznej pracy narodu —  coraz nowe żywioły dojrzewały do czynu obywatelskiego. Czasy porozbiorowe wydały całe szeregi bojowników i pracowników na wszyst­kich polach narodowego życia, wydały ludzi n niezwykle podniosłjun poziomije' moralnym, oddanych bezwzględnie i ofiarnie sprawie publicznej. Zawdzięczamy im nieskończe­nie ,w iele. . .  do nich to stosują się słowa poety o „kamie­niach rzuconych na szaniec“ — ochronił ów szaniec du­szę narodu od zwątpienia i zatraty.. .  O nich to zapewne myślał historylk Kochanowski twierdząc; „że skrzydła ludz­kie nie dotarły nigdzie ,wyżej, niż u mas, w sferę ideału“ — „że jeżeli zechcemy sobie i innym odporciedizieć na pytanie co Polska uczyniła dla świata? — to nie Warna, nie Wie­deń, nie rola ochrony Zachodu przed Wschodem stanowi naszą istotną i najiważniejszą zasługę — jest nią natomiast zaklęty w dziejowym naszym typie, wolny wewnętrznie c z ł o w i e k  p e ł n y ,  j a k o  ź r ó d ł o  p o t ę g i  mi e t r a -  c ą c e g o  iW^śród k l ę s k  n a j c i ę ż s z y c h  m o c y  s w e j  —' n a r ó d  u“ . A  zasługa to niemała, bo droga ku obywatelstwni, „ku i d e la ł o w' i p a ń s t w a p r iz, у s z ł o- ś c i wiedzie nie poprzez niedorozwinięte duchowo w swycli częściach składoiwych zbiorowiska i bezduszną, maszynową ich organizacyę, osiąganą kosztem roziwoju w^ewnętrznego jednostek, lecz tylko i wyłącznie przez wm ę t r z e l u d z ­k i e  — przez jednostkę zdolną osięgnąć wyżyny człowiekaSłowacki.



105pełneg'0... Ideał ten -w s\vej najcizystszej postaci, to nie głos giup, klas, gromad, czy innych zbiorowisk ludzkich, lecz glos w o l n e j  J e d n o s t k i ,  jako podłoża kultury ducha: najdostojniejszego owocu człowieczeństwa w ro'zwoju i dzie­jach ludzkości“ .I dorzuca jeszeze tenże sam historyk dla pokolenia naszeg'0 przestrogę, byśmy, utrzymując i rozwijając swe właściwości iilemienne. pamiętali także o lekceważonycli często „cnotach gromadzkich“ , o „poszanowaniu własnej swój władzy“ — byśmy dążyli „ku z e s t r o j o w i ,  jako podstawie psychicznej silnego w swej zbiorowości bytu własnego, oczekiwm-nego z tak głębokiem. utęskinieniem po udręczeniach bez miary“ . . .
Nadeszła wreszcie chwila upragniona, o której marzyli, dla której cierpieli i ginęli najlepsi przedstawiciele porozbio- rowych pokoleń, cliwdla przez wieszczów przeczuta i prze­powiedziana — nadeszła w czasie burz i przewTOtów, ,w cza­sie wielkiej „лvloĵ ny narodów“ , o jaką modlił się Mickiewiez. Dokomiało się dzieło w y z w o l e n i a  i z j e d n o c z e n i a  rozdartej na części ojczyzny, „opadły iz nas kajdany“ )̂, poiwotało o d r o d z o n e  p a ń s t w o  p o l s k i e .  Stało się to dzięki sprzyjającym okolicznościom 'zewuiętrzinym: w y ­p a d k o m  w o j e  11 in у m, druzgoczącym kolejno wszystkie trzy rozbiorcze potęgi, dzięki w i e l k i e j  r e w o l u c y i ,  która carat rosyjski zmiotła z powierzchni ziemi i postę­pom i d e i  n a r o d o w o ś c i o w e j, co zbudizona przed wiekiem w odmęcie czasów Napoleońskich, przejawdała się niejednokrotniię w walkach X IX  stulecia, by dzisiaj dopiero, w ogaiiii wojny świiatowmj święcić swoje tryumfy. Pomyśl­nemu dla nas biegowd wypadków dziejowych towarzyszyły W' у s i ł к i bohaterskich, ofiarnych izastępów w samym na­rodzie: orężtne czyny naszych żołnierzy na wszystlkich po­bojowiskach świata, iziabiegi dyplomatów, prace myśli i rąk, przepotężne czucia, zasoby materyalne i duchowe rzucame na szalę rozegrywających się przeznaczeń.. .Stoimy u wTÓt nowmj ery dziejowmj, poczyinamy bu­dować własne nasze państwo — „naród — wedle słÓAv na­czelnika Piłsudskiego — w osobach wybranych posłów.
ę  Słowacki.



106 —obejmuje gospodarkę na swej własnej tziemi“ . Będzie to państwo odbiciem dusz naszych, wytworem tkwiących w nas wartości obywatelskich, zbiorowych naszych prac i wysił­ków. Połącizyć w nieni musimy cenne tradycye przeszłości z zadaniami, jakie współczesnemu pokoleniu przypadają w udziale, a jedinocześnie stnzedz się Avszystkiego, co spo­wodowało naszą niemoc i upadek. Obok prawa postawić musimy o b o w i ą z e k ,  obok dobrej woli — p r z y m u s  — przejąć się przeświadczeniem, że interes społeczny, że sprawa publiczna nakładają niejednokrotnie pęta i ograniczać mu­szą swobodę jednostek — że rząd silny, oparty o wojsko i skarb obficie izaopatrzony, to ma dzień dzisiejszy warunek niezbędny do utrzymania bytu, to k o n i e  ic z n o ś ć p a ń- s t w o w a, której podporządkować się winny indywiduałi- zmy osób i gmp społecznych, o różnych nieraz interesach i dążeniach. W stosunku do wielkich zagadnień naszej epoki, dość sięgnąć do historyi, by wysnuć zeń naukę o wartości owej siły przyciągającej, która tkwiła w idei Jagiellońskich unij i w ro!z.winięitym w Polsce samorządzie lokalnym, o nie­bezpieczeństwach płynących z izaniedbywania spraw publi­cznych, z braku energii w przeprowadzaniu niezbędnych reform — słabość, małoduszność, piywata zawsze inszozą się ®łowrogO'W zawiłym splocie burz i cierpień społecznych.Za najwyższe dane nam dobro, „za wolność i niepo dłegłość, które jak owoc dojrzały spadły nam z drzewa historyi“ )̂, wywdzięczyć się musimy ludzkości wypełniając zadanie, jakie narodowi naszemu wyznaczyli jego natchnieni Â nieszcizowie. Po przebytej doli męczeńskiej, po tyłokrotnem załamywaniu się o twarde warunki życia, wydobyć musimy ze siebie w a r t o ś c i  m o r a l n e  i o b y  w a t e 1 s к i e dla twórczej pracy nad roizwiązaniem najważniejsizych zagadnień ludzkiego bytu — odrodzona Polska wnieść ma nowy ton do ludzkiej historyi. zapoczątkować nową erę. odegrać czynną rolę w tworzeniu n o w e g o  ż y c i a ,  które idzie ku nam z otchłani mąk wojny światowej i głosem wyzwa­lających się z ucisku klas i narodÓAc лѵоіа o s p r a w i e- d 1 i ЛѴ o ś ć.Ja  wam zwiastuję, iż Polska kościołem Będzie na ziemi widomego Czynu!Przed nią pol)ledną potępione społem Królów’ uciski i wściekłości gminu!I będzie- — będzie w tej Polsce i yhwala,1) Slow’a Szczepańowskiego.
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0 którą szlachta w dziejach' wojowała —1 będzie — będzie i wolność ludowa Ludom Romańskim i Germańskim nowa,Bo krwią rusztowań, ni rzezi nie błotna.. .Taką Polskę oczami ducha oglądał poeta. .,Diiiia dzi­siejszego“ — obyśmy ją taką zbudować zdołali mocą tkwią­cych ;w nas obywatelskich uczuć i czynów  ̂ . . .Ć w i c z e n i a :  1) Scharakteryzować ustrój paiiskva i spo­łeczeństwa polskiego w różnych okresach dziejowych (Polska książęca, stanowa, rzeczplta szlachecka, stosunki w czasach po- rozbiorowych).2) Porównać ustrój państwa polskiego z ustrojami innych w'spółczesnych państw Europy.3) Scharakteryzować cechy właściwe konstytucyi polskiej.'4) Scharakteryzować stosunki w państwie polskiem w chwili obecnej.

)̂ Zygmunt Krasiński.
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